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Przed nowym rokiem studiów
Edward Gierek spotkał się 
z przedstawicielami młodzieży akademickiej

(P) Edwaid Gierek wita się z Leszkiem Marlewiczem, studentem IV r. AWF w Warszawie, 
tegorocznym złotym medalistą mistrzostw świata w szermierce w Hamburgu.

Fot. CAF — Matuszewski

(P) U progu nowego roku akademickiego I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek spotkał się 28 bm. z kilkudziesięcio­
osobową grupą przodujących sludrniów i młodych pracowni­
ków nauki — działaczy Socjalistycznego Związku Studentów 
Polskich z całego kraju.

35-iecie wiernej służby Ludowego 
Wojska Polskiego narodowi i Ojczyźnie 
Posiedzenie Prezydium RN i ZG ZBoWiD

Zgodnie z tradycją, spotka­
nie to posłużyło omówieniu — 
na tle najważniejszych spraw 
nurtujących młodzież aka­
demicką — głównych kierun­
ków działalności ideowo-wy-

Warszawskie spotkanie pokoleń
Informacja własna

(P) W roku ważnych rocz­
nic dla polskiego ruchu mło­
dzieżowego — 35-lecia ZWM, 
30-lecia ŹMP, 7ft rocznicy u- 
rodzin wybitnego działacza 
partyjnego ; młodzieżowego 
Aleksandra Kowalskiego „Ol­
ka” — młoda generacja od- 
daje hołd, składa podzięko­
wanie pokoleniu poprzedni­
ków. Warszawskie organiza­
cje młodzieżowe, skupione w 
Federacji SZNIP, zaprosiły 
byłych działaczy ruchu mło­
dzieżowego na wielkie war­
szawskie spotkanie pokoleń, 
w czwartek, 28 bm., do Sa­
li Kongresowej. Wzięli w nim 
udział członkowie egzekutywy 
Komitetu Warszawskiego z 
sekretarzem KC, I sekreta­
rzem KW PZPR Alojzym Kar­
koszką.

Plastyczne zagospodarowanie 
miast woj. radomskiego 

Informacja własna
(R) W Radomiu odbyło się 

spotkanie plastyków' radom­
skich. poświęcone omówieniu 
współpracy środowiska plasty­
cznego z urzędami gminnymi i 
miejskimi, budownictwem miesz­
kaniowym i przemysłowym oraz 
gospodarką komunalna. ■

Spora jest już grupa plasty­
ków radomskich współpracują­
cych z zakładami artystyczny­
mi „Art” oraz pracowniami 
sztuk plastycznych wykonujący­
mi zlecenia na wykonania wy­
strojów plastycznych w osie­
dlach. zakładach pracy, dla ca­
łej gospodarki miejskiej.

Efekty działalności plastyków 
są jędnak wciąż za małe w sto­
sunku do realizowanych zadań 
w gospodarce mieszkaniowej, 
komunalnej czy oświatowe i. 
Wciąż niedostateczny i ograni­
czony jest udział plastyków w 
projektowaniu i wykonaniu wy­
stroju, estetyki miast i osiedli. 
Nader często, ze szkodą dla wy­
glądu osiedli i miast, podejmo­
wana i tolerowana jest działal­
ność ludzi niekompetentnych, 
kwitnie — jak stwierdzono — 
pochłaniająca ogromne koszty i 
szpecąca środowisko, działal­
ność „dzikich” projektodawców 
i wykonawców.

Środowisko plastyczne Rado­
mia z satysfakcją powitało za­
powiedź w sprawie szybkiego 
opracowania kompleksowych 
programów prac plastycznych.

Niebawem odbędą się sootka- 
nia naczelników gmin rozwojo­
wych, takich jak np. Kozieni­
ce, Warka. Przysucha. Zwoleń 
oraz Radom poświęcone omó­
wieniu wstępnych programów 
za gos poda rowan i a pl asty czn ego.

Uchwalenie programów zago­
spodarowania plastycznego naj­
większych ośrodków miejskich 
województwa radomskiego stwo­
rzy w najbliższych 2—3 latach 
nowe możliwości w dziedzinie 
wystroju plastycznego, trakto 
wanego dotąd jedynie fragmen­
tarycznie. be-de 

chowawczej, zadań dydakty­
cznych i naukowych w no­
wym reku pracy w szkołach 
wyższych.

W spotkaniu udział wzięli 
sekretarze KC PZPR: Andrzej

Spotkaniem młodzi warsza­
wiacy oddali cześć tym, któ­
rych idei sa spadkobiercami. W 
obecności pocztów sztandaro­
wych wszystkich organizacji 
działających w ramach Federa­
cji, sztandarów organizacji po­
przedniczek, uroczystość otwo­
rzył przewodniczący Radv War­
szawskiej FSZMP — Jerzy Bo- 
leslawski.

Wzruszającym i symbolicznym 
wyrazem szacunku młodego po­
kolenia dla pokolenia oonrzed- 
ników było wręczenie byłym 
działaczom organizacji młodzie­
żowych wysokich odznaczeń pań­
stwowych. Aktu dekoracji doko­
nali: sekretarz KC PZPR Zdzi­
sław Żandarowski i sekretarz 
KC. I sekretarz KW PZPR Aloj­
zy Karkoszka.

Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczony 
został Juliusz Salon:, 64 osoby 
odznaczono Krzyżami Kawaler­
skimi, dwanaście — Złotym} i 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi. 
Federacja SZMP przyznała zaś 
osiemdziesięciu osobom Złote 
Odznaki im. Janka Krasickie­
go, które wręczyli przewodni­
czący Rady Głównej FSZMP 
Krzysztof Trebaczki cwicz oraz 
sekretarze Rady Głównej Wie­
sław Weitz i Andrzej Jeż. (m)

Sprawozdanie z warszawskie­
go spotkania pokoleń zamiesz­
czamy na sir. 8.

i

I

O’RUtVI Meldunek z budowy Centrum Onkologii ntt urnowa? zachodnim.- 
robot# koncentrują się prz# zpykontrwanfn ścian piwnicznych i zbrojeń blo­
ku diagnostyczno-badawczego oraz przyszłych pomieszczeń dla teteradio- 
terapii i rehabilitacji. W stanie surowym jest, już hotel stanów lekkich, 
pierwszy spośród 11 budynków, jakie Zloźą się na tę wielką inwestycję. 
Na zdjęciu: Henryk Sokolski, Stanisław Zbronłec i Marek Kucewicz z Przed­
siębiorstwa Budownictwa Ogólnego „Budopol” Warszawa przy zbrojeniu 
konstrukcji stropów bloku teleradioterapii. r<rt- CAF *“ Dąbrowieeki

Werblan i Zdzisław Źandarow- 
ski. kierownik Wydziału Nauki 
i Oświaty KC PZPR — Jare­
ma Maciszewski, zastępca kie­
rownika Wydziału Organizacji 
Społecznych, Sportu i Turysty­
ki KC PZPR — Maria Wojtkie­
wicz, kierownik Ministerstwa 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki — Janusz Górski oraz 
przewodniczący Rady Głównej 
FSZMP — Krzysztof Trębacz- 
kiewicz.

Młodzież akademicka repre­
zentowali podczas spotkania:

Dariusz Adamek — Akade­
mia Medyczna w Krakowie: 
Andrzej Bącal — Politechnika 
Częstochowska; Wiesław Ce- 
glołka — absolwent Politechni­
ki Poznańskiej; Adam Czemar- 
nik — sekretarz ZG SZSP; 
Grzegorz Czaja — student Uni­
wersytetu Technicznego w 
Dreźnie (NRD); Trena Drozd — 
Politechnika Rzeszowska; An­
drzej Dyja — przewodniczący 
Zarządu Krakowskiego SZSP: 
Marian Gola — WAT; Stefan 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR, 2

W trudnym roku-przetwory na zimę
1 JanUMem Tar^

r^rrwivi dyrektorem Zjednoczeniafvtmjv' oyrexiorem zjeonoczenia 
Z/XU1A przemysłu Owocowo-Warzywnego

stanie 
formie 
Na c# 
strony 
kieru-

(P) — Panie Dyrektorze. Obe­
cnie kładzie się wielki nacisk 
na gromadzenie zimowych za­
pasów warzyw i owoców — 
przede wszystkim w 
świeżym, Iect takie w 
mrożonek i przetworów, 
może liczyć rynek ze 
przemysłu, którym Pan 
je? -

— Poza nami zajmuje się 
przetworami także Centralny 
Zarzad Ogrodnictwa, PGR-y, 
Przedsiębiorstwo „Las” i Inne 
jednostki. Nasze Zjednoczenie

Młodzież
pomaga rolnikom

Informacja własna
(P) Rolnicy przyzwyczaili się 

już do ciągłych opadów i nie­
korzystnych warunków pogodo­
wych. Mimo chłodów i desz­
czów nadrabiają opóźnienia w 
siewach zbóż ozimych, wykop­
kach j zbiorze pasz zielonych.

Coraz szybsze jest tempo zbio­
rów ziemniaków i buraków 
cukrowych. Najbardziej zaawan­
sowane sa te prace w woje­
wództwach centralnych, tych 
które najwcześniej zakończyły 
koszenie zbóż. Często jednak 
nie można wykorzystać maszyn 
ułatwiających zbiory. Ciężkie 
maszyny nie mogą pracować na 
grząskich, namokniętych srun- 
tach. W tych przypadkach 
trzeba zastępować maszyny rę­
kami.

Rolnicy bardzo sobie cenią w 
tych trudnych dniach pomoc. 
W czasie jesiennych prac poto­
wych. podobnie jak w czasie 
żniw, członkowie Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Polskiej 
Domagać będą w pracach Doło­
wych biorac udział w tradycyj­
nej już akcji „zbieramy płody 
jesieni”.

Tysiące uczniów szkół podsta­
wowych i średnich bierze udział 
w wykopkach na polach gospo­
darstw rolnych w ramach je­
siennych prac społecznych. Spo­
ro pomagają rolnikom żołnierze.

(mp)

Henryk Jabłoński w Krakowie
(P) Muzeum Narodowe w Krakowie szczególnie zasłużone 

w dziele ochrony skarbów*  polskiej kultury od blisko 100 lat 
gromadzi cenne zbiory, które są systematycznie zwiększane. 
Od roku 1945 muzeum urządziło ponad 550 wystaw w 
i za granicą.

Pracownicy muzeum mogą 
się poszczycić poważnymi 
pracami naukowymi i popu­
laryzatorskimi. Muzeum pro­
wadzi również ożywiona dzia­
łalność oświatową i kultural­
ną w środowiskach robotni­
czych, wiejskim i młodzieżo­
wym.

28 bm. członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewodni­
czący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński odznaczył Mu­
zeum Narodowe w Krakowie 
Krzyżem Komandorskim z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polsku Uroczystość, która od­
była się w Sali Hołdu Pruskie­
go w Sukiennicach, zgromadzi­
ła licznych reprezentantów

jako jednostka wiodąca ma jed­
nak udział decydujący.

Niestety, rok bieżący jest 
szczególnie trudny dla iyarzyw 
i owoców. Zwłaszcza pomidory 
dotknęła prawdziwa katastrofa. 
Podobnie jest t ogórkami. Na­
tomiast pewną nadwyżkę bę­
dziemy mieli w skupie 
chwi, kapusty, buraków 
buli.

Jednakże najważniejszą 
cję stanowią pomidory 
brak dotkliwie odczuwamy. Z 
281 tys. ton warzyw, które we-

mar- 
i ce-

pozy- 
i ich

Przemówienie Piotra Jaroszewicza 
I maju 1979 r. w Warszawie VI Krtfw Kongres MiO

(PI „35-lecie wiernej służby Ludowego Wojska Polskiego na­
rodowi i Ojczyźnie” — taki był temat przewodni uroczystego 
posiedzenia Prezydium Rady Naczelnej i Zarządu Głównego 
ZBoWiD, które odbyło się 28 bm. w najstarszej jednostce na­
szego wojska — 1 Praskim Pułku Zmechanizowanym im. kpt. 
Władysława Wysockiego w Wesołej k. Warszawy.

Piotr

Biura 
mini- 

gen.

Obradom przewodniczył 
prezes Rady Naczelnej ZBo­
WiD. członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, premier 
Jaroszewicz.

Obecni byli członkowie 
Politycznego KC P^PR: 
ster obrony narodowej 
armii Wojciech Jaruzelski i se­
kretarz KC PZPR Stanisław 
Kania, oraz minister d/s kom­
batantów, gen. dyw. Mieczy­
sław Grudzień.

Wśród gości znajdowali się 
uczestnicy walk z faszyzmem 
na wszystkich frontach II woj­
ny światowej, a także repre­
zentanci najmłodszego pokole­
nia obrońców ojczyzny — żoł­
nierze 1 Warszawskiej Dywizji 
Zmechanizowanej im. Tadeusza 
Kościuszki.

Referat okolicznościowy wy­
głosił prezes ZG ZBoWiD — 
Stanisław Wroński.
Wystąpienie 
prezesa ZG ZBoWiD

Nawiązując m.in. do tradycji 
walk o wolność i niepodległość 
narodu, mówca stwierdził, że 
każde pokolenie z kolejnego 
okresu historycznego, wnosiło 
swój wkład do dziedzictwa my­
śli, nawiązywało do poprzedni­
ków i zarazem szukało nowych 
koncepcji.

kraju

sztuki, 
miasta

od'

nas 
nle-

świata nauki, kultury 1 
Obecni byli gospodarze 
ż zastępcą członka Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarzem KK 
PZPR — Kazimierzem Bart­
kowskim.

H. Jabłoński wręczając 
znaczenie powiedział:

Niewiele tygodni dzieli 
od 60 rocznicy odzyskania 
podległości, jednego z najdo­
nioślejszych wydarzeń w dzie­
jach naszego narodu. Odbudo­
wa własnej państwowości ozna­
czała wówczas zarazem zjedno­
czenie znacznej większości na­
szego terytorium narodowego. 
Rozdzieleni przez trzy mocar­
stwa rozbiorowe Polacy odzy­
skiwali swój odwieczny wspól­
ny dom.

dług planu mamy przerobić, na 
pomidory przypada aż 188 tys. 
ton. Niestety, skup pomidorów 
dla naszego przemysłu dał rap­
tem 11 tys. ton. Praktycznie 
pomidorów prawie nie było — 
wobec braku słońca i odpo­
wiedniej temperatury nie doj­
rzewały. ulegały. chorobom i 
wygniły. Przy czym jest to już 
drugi, kolejny rok wyjątkowe­
go nieurodzaju pomidorów. A 
stanowią one podstawę produk­
cji przecieru pomidorowego i 
soków.

Ogórki też — z tych samych 
względów meteorologicznych — 
wypadły bardzo słabo. Skupi­
liśmy 9.5 tys. ton wobec planu 
19 tys. ton.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

Ludobójstwo w Nikaragui
Front im. Sandino będzie kontynuował walkę 
Somoza zgłosił gotowość ustąpienia?

BUENOS AIRES, HAWANA 
(PAP). Prezydent Kolumbii 
Julio Cesar i prezydent We­
nezueli Andres Perez zażądali 
w środę natychmiastowej in­
terwencji ONZ w celu pow­
strzymania aktów ludobójstwa 
w Nikaragui. Gwardia Naro­
dowa dyktatora Somozy po 
zdławieniu powstania w kilku 
miastach nikaraguańskich do­
konuje egzekucji osób podej­
rzanych o współdziałanie z 
powstańcami. Z całego kraju 
nadchodzą doniesienia o ak­
tach terroru wobec ludności 
cywilnej.

Doświadczyliśmy surowej 
prawdy, że niepodległości, wol­
ności, sprawiedliwości społecz­
nej nie można otrzymać w po­
darunku. wynegocjować za sto­
łem, w gabinetach, ani wymod­
lić.

Doświadczyliśmy, czym była 
Rzeczpospolita Polska w- rękach 
klas wyzyskujących, co realnie 
pozytywnego dla rozwoju kraju 
oznaczała niepodległość odzy­
skana w 1918 roku, a co dla 
różnych klas i warstw ludności 
polskiej i niepolskiej, której 
było ponad 30 proc, ogółu lud­
ności.

Doświadczyliśmy, czym real­
nie były dobrodziejstwa demo­
kracji burżuazyjnej dla robot­
nika. chłopa i ich dzieci, dla 
inteligencji, a czym dla fabry­
kanta i dziedzica.

Doświadczyliśmy, czym _real- 
nie okazały się sojusze 
z Zachodem w polityce 
nicznej, zwłaszcza w 
najwyższej próby — w 
II wojny światowej.

My. zbowidowcy, dysponuje­
my poważnym zasobem wła­
snych doświadczeń dla oceny 
tego, co zmieniło się w naszych 
dziejach w wyniku II wojny 
światowej i jaka rolę odegrały 
w tym polskie siły zbrojne, a 
w szczególności Wojsko Polskie.

Pols" i 
zagra- 
chwili 
latach

by w ogóle
— a nawet 
jego hlsto-

— musiało

W Polsce Ludowej, która pro­
ces scalenia ojczystych ziem 
piastowskich doprowadziła do 
zwycięskiego końca, przywróci­
ła wolność przez setki lat cier­
piącym niewolę i ucisk naszym 
braciom ze Śląska i Pomorza — 
mamy pełną możność prawi­
dłowej oceny dróg, które do 
tego zjednoczenia w wolności 
doprowadziły. Ale 
było ono możliwe 
więcej, by istniała 
ryczna potrzeba 
wbrew wszelkim podziałom ist­
nieć poczucie narodowej jed­
ności, wspólnoty dziejowych 
losów i aspiracji.

Wielka była prawda w zna­
nej trawestacji naszego hymnu 
narodowego, głoszącej, że „Nie 
zginęła — póki za nią giną”. 
Była jednak i druga część tej 
samej w istocie prawdy: nie 
zginęła póki trwała walka o 
kulturę własną, o własną, wy­
rażającą się w niej osobowość.

Kultura polska spełniała w 
dobie niewoli nie tylko swoje 
normalne w każdym narodzie 
funkcje, ale z konieczności usi­
łowała choćby częściowo_
stępować państwo w jego roli 
koordynacyjnej. Ócżywiście, rzu­
towało to na kierunki rozwoju 
samej kultury, zarówno na jej 
treści jak i formv. Ale też do­
piero w tym świetle należycie 
rozumiemy, co oznaczała kon­
cepcja zagospodarowania Su- 
kienic w planie uoorzadkowa- 
nia Krakowa, przedstawionym 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

za-

396 mid zł wkładów

Październik--miesiącem oszczędzania
fP) W czwartek 28 bm. w 

Zamościu odbyła się central­
na inauguracja miesiąca osz­
czędzania, który tradycyjnie 
już przypada na październik.

Nieprzypadkowo na inaugu­
rację wybrano Zamość. W wo­
jewództwie tym znacznie wzro­
sły oszczędności gromadzone 
przez mieszkańców w PKO i 
kasach Banków Spółdzielczych.

Uroczystość poprzedziło prze­
kazanie do użytku nowo zbu­
dowanego gmachu NBP w Bił­
goraju.

Ważnym czynnikiem, mają­
cym duży ■wpływ na poziom 
stopy życiowej społeczeństwa 
jest umiejętność planowego, 
racjonalnego gospodarowania o- 
sobistymi dochodami. Wyraża 
się to m.in. w odkładaniu czę­
ści zarobków na cele, które nie 
mogą być zrealizowane z bie­
żących wynagrodzeń, gdyż

Front Wyzwolenia Narodowe­
go im. Sandino odrzuca wszel­
kie dążenie do rozwiązania prob­
lemu nikaraguańskiego wbrew 
interesom narodowym — stwier­
dził w środę założyciel i czło­
nek ścisłego kierownictwa fron­
tu, Tomas Borge Martinez, na 
konferencji prasowej w Hawa­
nie. Odrzucił on zdecydowanie 
jakikolwiek dialog z Somozą, 
podkreślając, że Front im. San­
dino będzie kontynuował walkę 
rewolucyjną. '

Borge Martinez — pisze ko­
respondent PAP w Hawanie, 
Ryszard Rymaszewski — przed­
stawił aktualny przebieg walki 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Przede wszystkim obiektyw­
nie należy określić wkład ludo­
wych sił zbrojnych w wyzwole­
nie narodowe, w zwycięstwo 
nad hitlerowskim zaborcą. 
Gwardia Ludowa i Armia Lu­
dowa w kraju I armia polska, 
której początek dała 1 Dywizja 
im. Tadeusza Kościuszki — 
utworzona w Związku P-adziec- 
kim, nie były jedynymi wal­
czącymi przeciwko hitlerow­
skim wojskom polskimi forma­
cjami zbroinrmi.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Minister spraw 
zagranicznych PRL 

złoży wizytę w Grecji
(P) Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych Republi­
ki Grecji w dniach 12—14 paź­
dziernika br. minister spraw 
zagranicznych Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej Emil Woj­
taszek złoży wizytę oficjalna w 
Grecji. (PAP)

Spotkanie
A. Gromyko - C. Vance

NOWY JORK (PAP). Członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR. Andrie) Gromyko spot­
ka! się w środę z sekretarzem 
stanu USA. Cyrusem Vancem.

Główna uwagę podczas spot­
kania poświecono omówianiu 
nie uzgodnionych do tej pory 
zagadnień związanych z przy­
gotowaniem porozumienia w 
sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych. (P)

GENEWA (PAP). W czwar­
tek odbyło się w Genewie ko­
lejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA uczestniczących w ra- 
dziecko-amery kańskich rozmo­
wach w sprawie ograniczenia 
strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych. (P)

Zakończenie szkolenia 
funkcjonariuszy MO 
w Pionkach

(R) Z udziałem kierownictwa 
służbowo - partyjnego Komendy 
Wojewódzkiej MO w Radomiu, 
władz politycznych i administra­
cyjnych Pionek, przedstawicieli 
zakładów pracy oraz młodzieży 
szkolnej, odbyło się 28 bm. w 
Pionkach uroczyste pożegnanie 
funkcjonariuszy pierwszego cy­
klu szkoleniowego, którzy od­
bywali służbę wojskową w for­
macjach Milicji Obywatelskiej.

W okolicznościowym wystąpie­
niu z-ca komendanta wojewódz­
kiego MO mjr Leszek Lewko­
wicz nawiązał do chlubnych 
tradycji Milicji Obywatelskiej i 
wyraził uznanie dla funkcjona­
riuszy kończących służbę. Wśród 
kursantów znajduje się liczna 
grupa funkcjonariuszy, którzy 
podjęli decyzje o pozostaniu na 
stałe w szeregach milicji.

Miłym akcentem uroczystości 
było wręczenie listów komen­
danta wojewódzkiego MO ro­
dzicom funkcjonariuszy oraz dy­
plomy i upominki rzeczowe, 
które otrzymali kursanci wyróż­
niający się w służbie i pracy 
społecznej. Ojw) 

po-
pienięż-

przepro-

wymagają zgromadzenia 
ważniejszych zasobów 
nych.

Obecnie, w wyniku . _
wadzonej przed 3 laty reformy 
bankowej i integracji działal­
ności PKO i oddziałów NBP, 
działa 485 placówek NBP pro­
wadzących obsługę obrotu osz­
czędnościowego. Wykonują one 
swoje zadania przy współpracy 
ponad 15 tys. ajencji w zakła­
dach pracy, a także urzędów 
pocztowych. Na wsi działa ok. 
1 600 Banków Spółdzielczych o- 
raz 320 podległych im oddzia­
łów i blisko 2 800 stałych pun­
któw kasowych. Mamy też już 
ok. 600 ajencji banków spółdziel­
czych w zakładach pracy zwią­
zanych z gospodarką żywnoś­
ciową.

Nasze instytucje oszczędnoś­
ciowe zgromadziły łącznie 396 
mid zł wkładów, z czego PKO 
327 mid zł. a Banki Spółdziel­
cze 69 mid zł. Średnio na 1 
mieszkańca kraju przypada 
dziś około 11,400 zł, a za okres 
ostatnich 12 miesięcy wkłady 
oszczędnościowe wzrosły o ok. 
39 mid zł. Oznacza to. że sta­
jenny się narodem coraz bar­
dziej gospodarczym, że decyzje 
o wydatkach podejmujemy po 
ich przemyśleniu, że coraz bar­
dziej powszechne są już takie 
warunki, które pozwalają odło­
żyć część uzyskiwanych bieżąco 
dochodów.

Nie oznacza to jednak, że 
należymy do narodów przodują­
cych w oszczędzaniu. Podczas 
gdy przeciętny wkład na 1 mie­
szkańca stanowi u nas 2,5 śred­
niej płacy miesięcznej, to w 
innych państwach socjalistycz­
nych, np. w NRD lub CSRS, 
wskaźnik ten jest znacznie wyż­
szy, a korzyści, jakie daje osz­
czędzanie. są bezsporne.

Dziś 8 stron



2 2YCE NR 231, 29 WRZEŚNIA 1978 R,

ludowe Wojsko Polskie spadkobiercą wszystkich 
patriotycznych nurtów walki wyzwoleńczej
Przemówienie Piotra Jaroszewicza na posiedzeniu Prezydium Rady Naczelnej i ZG ZBoWiD

Edward Gierek spotkał się
i przedstawicielami młodzieży akademickiej

(P) W dziejach każdego naro­
du są wydarzenia, powiedział P. 
Jaroszewicz, które dla jego lo­
sów mają znaczenie przełomo­
we. Przez swoją wielkość i da­
lekosiężność skutków’ zapewnia­
ją sobie trwałe miejsce w świa­
domości i pamięci pokoleń. W 
najnowszej historii Polski taką 
rangę zyskała bitwa 1 Dywizji 
Piechoty im. Tadeusza Koś­
ciuszki pod Lenino.

W owe pamiętne październi­
kowe dni 1943 roku otworzyła 
ona nowy rozdział w wojnie

Na frontach walki, odbudowy i rozbudowy
Z tym pamiętnym wydarze­

niem o wymiarze symbolu łą­
czymy początek dziejów Ludo­
wego Wojska Polskiego. Stało się 
ono niezawodnym orężem naro­
dowych i społecznych, wyzwo­
leńczych dążeń narodu polskie­
go. który po wrześniowej klęs­
ce nigdy nie złożył broni 1 pro­
wadził bezwzględna walkę z 
wrogiem, aż do zwycięstwa.

Armia polska w ZSRR, utwo­
rzona z inicjatywy komunistów 
i postępowych działacz}’ sku­
pionych w Związku Patriotów 
Polskich, była odzwierciedle­
niem tej samej wyzwoleńczej 
polityki, którą prowadziła w 
kraju Polska Partia Robotnicza 
i jej zbrojne ramię — oddziały 
Gwardii i Armii Ludowej ra­
zem z postępowymi siłami na­
rodu skupionymi w Krajowej 
Radzie Narodowej i ich bojo­
wymi organizacjami. W ten spo­
sób myśl polityczna polskiej 
lewicy społecznej oraz organi­
zatorska praca partii klasy ro­
botniczej nadała walce narodu 
właściwy kierunek i rozmach, 
stworzvla realne szanse drogi 
ku wolności narodowej i spo­
łecznej. ku budowie niepodleg­
łego ludowego państwa polskie­
go.

Nie zapominamy prawdy, że 
sprawie wyzwolenia Polski słu­
żyła również bohaterska posta­
wa i ofiara krwi partyzantów 
Batalionów Chłopskich i Armii 
Krajowej, walka żołnierzy re­
gularnych formacji oraz ruchu 
oporu wszystkich jej synów, bez 
względu na to. gdzie im przy­
szło walczyć z faszyzmem, tu­
taj w kraju, czy też na obczyź­
nie. pod własnymi lub sojusz­
niczymi sztandarami. Towarzysz 
Edward Gierek mówiąc z try­
buny V Kongresu ZBoWiD o 
wielkich i nieprzemijających 
zasługach uczestników wojny 
wyzwoleńczej bojowników,, na­
szej narodowej i społecznej 
sprawy, powiedział:

„Niech młode pokolenia Pola­
ków otaczają czcią najwyższą 
bohaterstwo w walce o wolność 
Ojczyzny. Niech nie ulegnie za­
pomnieniu ani jeden czyn pa­
triotyczny. ani jedna ofiara, 
ani jedna kropla krwi polskiej 
przelana za Polskę w walce z 
najstraszliwszym wrogiem całej 
ludzkości — faszyzmem hitle­
rowskim”.

Z tym większą uwagą przy­
słuchiwaliśmy się dzisiaj wypo­
wiedziom kolegów i towarzy­
szy różnych dróg, wiodących do 
węlnei. niepodległej Ojczvznv. 
zgodnych w ocenie, iż Ludowe 
Woj3’to Polskie jest spadkobier­
ca wszystkich patriotycznych 
nurtów walki wyzwoleńczej, a 
jego bezpośredni udział w ber­
lińskim zwycięstwie — w soju­
szu z bohaterska Armia Radzie­
cka — przyniósł całemu poko­
leniu wojny zadośćuczynienie 
trudu bojowego, a na-odowi 
niepodległość i sprawiedliwość 
społeczną.

Cały okres utrwalania wła­
dzy ludowei i odbudowy kraju 
— podkreślił mówca — do­
wiódł, że żołnierze Ludowego 
Wolska Polskiego byli nieza­
wodnymi realizatorami myśli 
politycznej partii i stojące 
przed n mi zadania w pierw­
szym et? ple rewolucyjnych 
przeobrażeń spełniali z naj­
wyższa ofiarnością i poświece­
niem. Wkład Ludowego Wojska 
Polskiego w odbudowę i roz­
wój społeczno-polityczny kraju 
godny jest najwyższego uznania.

Ud2iał wojska w przeprowa­
dzeniu podstawowych reform 
społecznych Manifestu Lipco­
wego. zabezpieczenie granic 
państwowych, rozminowanie 
kraju 1 walka ze zbrojnym 
kontrrewolucyjnym podziemiem, 
wreszcie praca nad odbudową 
gospodarki i przywróceniem 
życia na Ziemiach Zachodnich, 
dowiodły ofiarności żołnierza 
polskiego, jego głębokiej Ud- 
no'ci z narodem i przywiązania 
do ludowego państwa.

Braterska pomoc Kraju Rad
Nie zapomnimy nigdy brater­

skie < pomocy Kraju Rad i jego 
armii w organizowaniu naszych 
sił zbrojnych, we wspólnych 
zwycięskich zmaganiach z wro­
giem, a także w ich powojen­
nym rozwoju, w którym ak­
tywne udział brali dowódcy tej 
miary co marszałek Konstanty 
Rokossowski, generałowie Ka­
rol Świerczewski. Władysław 
Korczyc. Stanisław Popławski i 
wielu innych bohaterskich do­
wódców. organizatorów i wy­
chowawców naszego wojska.

Niejeden raz — kontynuował 
mówca — nasze kombatanckie 
grono miało możność obserwo­
wać 1 podziwiać wyszkolenie 
politvezne i bojowe naszej lu­
dowej armii oraz mistrzowskie 
opanowanie żołnierskiego rze­
miosła. Satysfakcją napawa nas 
pierwszy lot w przestworza 
kosmiczne naszego rodaka, pod­
pułkownika Wojska Polskiego 
Mirosława Hermaszewskiego, 
który odbył się właśnie w roku 

wyzwoleńczej Polaków. Dała 
początek drodze bojowej regu­
larnych sił zbrojnych demokra­
cji polskiej w sojuszu i brater­
stwie broni z Armią Radziecką. 
Bitwa pod Lenino zamanifesto­
wała światu, że w wielkiej 
wojnie z faszyzmem, na fron­
cie wschodnim, tam, gdzie de­
cydowały się losy tej wojny, 
podjął walkę żołnierz regular­
nej Armii Polskiej, zdając 
chlubnie egzamin ze swoich 
wartości polityczno-moralnych i 
bojowych.

Praca dla odbudowy i rozbu­
dowy kraju stała się nowym 
frontem działalności ludowych 
sił zbrojnych i jest nim po dzień 
dzisiejszy.

Żołnierski trud utrwalony zo­
stał we wdzięcznej pamięci na­
szej bohaterskiej stolicy — 
Warszawy. Sylwetka żołnierza 
— obywatela zrosła się na trwa­
łe z odbudowa i zespoleniem z 
Macie-zą polskich ziem odzys­
kanych. Utrudzone żołnierskie 
ręce spotykaliśmy na wielkich 
budowach socjalizmu i przy 
rozbudowie i modernizacji in­
frastruktury transportowej ca­
łego kraju. Nie zabrakło żoł­
nierskiej pracy na gigancie pol­
skiej metalurgii — Hucie Ka­
towice. Nie zabrakło jej też w 
wielotygodniowym wyścigu z 
czasem przy szeregu poprzed­
nich i w tegorocznej, niezw-k- 
le trudnej kampanii żniwnej.

Szczególnie ważki jest wkład 
wojska w dzieło patriotycznego 
i obywatelskiego wychowania i 
kształtowania świadomości spo­
łecznej kolejnych pokoleń mło­
dych Polaków. Doceniamy doro­
bek wojskowych nauk humani­
stycznych, technicznych i medy­
cznych, które wnoszą godny 
wkład w dzieło postępu tech­
nicznego kraju i do osiągnięć 
nauki polskiej.

Polska ludowa, stwierdził na­
stępnie premier, zaprzątnięta 
pokojową pracą, •wzmacniała 
siły obronne kraju, widząc w 
tym nieodzowny warunek po­
koju i bezpieczeństwa oraz rę­
kojmię budownictwa socjali­
stycznego. Czyniła to wysiłkiem 
całego narodu, rozwijała w pła­
szczyźnie ideowej i realizowała w 
wymiarze materialnym, kształ­
towała w praktyce życia spo­
łecznego kraju i w założeniach 
polityki zagranicznej ludowego 
rządu.

Nikt bardziej -gorzko niż na. 
ród polski nie doświadczył sku­
tków niedoceniania spraw ob­
ronnych w nas2ej dalekiej i 
niedalekiej przyszłości. Rów­
nież współcześnie konieczność 
zapewnienia krajowi należvtej 
zdolności obronnej dyktują 
najżywotniejsze interesy na­
rodu. niewolny od napięć 
i militarnych zagrożeń powo­
jenny rozwój sytuacji w Eu­
ropie i w świecie. Dla narodu 
polskiego posiadanie silnych i 
nowoczesnych sił zbrojnych by­
ło i pozostaje warunkiem poko­
jowej pracy, czynnikiem współ­
kształtującym bezpieczeństwo 
oraz międzvńarodową. pozycję i 
prestiż Polski.

Godzi się przypomnieć o tym 
właśnie teraz, gdy z obchodami 
35-lecia naszych ludowych sił 
zbrojnveh splaia się 60-lecie od­
zyskania przez Polskę niepod­
ległości no 130 latach niewoli i 
?9 rocznica wybuchu II wojny 
światowej. którą hitlerowski 
faszvzm rozpoczął od napaści 
na Polskę i w której nasz żoł­
nierz i naród nasz, pierwsi sta­
wiali agresorowi bezprzykład­
ny. bohaterski opór.

O zdolności obronnej kraju, 
we współczesnym świecie de­
cydują jego siła i żywotność e- 
konomfezna, jedność moralno- 
polltyczna narodu, stan organi­
zacji. W’yszkolenia i wyposaże­
nia sił zbrojnych oraz nieza­
wodność sojuszów. Wszystkie te 
przesłanki dzięki polityce par­
tii zostały w ciągu 34 lat nasze­
go pokojowego budownictwa 
poważnie rozwinięte i utrwalo­
ne.

Partia i nasze ludowe pań­
stwo nadały Ludowemu Wojsku 
Polskiemu charakter armii no­
wego typu, zapewniły mu ma­
terialną podstawę rozwoju.

Zdolność obronną Ludowego 
Wojska Polskiego uwlelokrot- 
nia jego głęboka więź ze społe­
czeństwem. mająca klasowe i 
społeczno-polityczne podłoże i 
stanowiąca nasz wielki narodo­
wy dorobek. Jego moc zwielo­
krotniają bratnie sotusze w 
obronnym Układzie Warszaw­
skim.

jubileuszu naszych sił zbroj­
nych i jest dowodem wysokich 
walorów naszej kadry lotniczej, 
a w szczególności doniosłym 
wrrazem polsko-radzieckiej 
współpracy. Wysoko cenimy 
także postawę naszych żołnie­
rzy. pełniących już od lat 25 
służbę w pokojowych organach 
międzynarodowych w różnych 
częściach świata.

Jesteśmy dumni z naszego 
Ludowego Wojska Polskiego, z 
jego głębokiego patriotyzmu i 
internacjonalizmu. wysokiej 
świadomości obywatelskiej, z 
jego doskonałego wyposażenia 
bojowego i wysokiego kunsztu 
żołnierskiego.

Bogata historia narodu u- 
kształtowala naszą wysoką 
wrażliwość na wszystko co 
dzieje się w świecie w sytuacji 
międzynarodowej. W przeszłości, 
pod wpływem doświadczeń po­
koleń wytworzyło się przeko­
nanie, że Polska jest wszędzie 

gdzie bronią wolności. Dziś z 
jeszcze większą żarliwością rea­
lizujemy zasadę solidarności 
zasadę sojuszu Polski Ludowej 
z tymi siłami, które bronią 
sprawiedliwego pokoju.

Na czele tych sił jest wspól­
nota państw socjalistycznych z 
bratnim Związkiem Radzie­
ckim. To za sprawą tych sił 
zwycięstwo nad hitlerowska 
Rzesza przyniosło już ponad 33 
lata pokoju w Europie, przy­
niosło przekonania, że ten stan 
będzie również udziałem i przy­
szłych pokoleń.

Dlatego właśnie — podkreślił 
prezes Rady Naczelnej ZBoWiD 
— troszczymy się o godny na­
szych tradycji i współczesnych 
wymagań — wkład do politycz­

Gwarancja naszej suwerenności i pokojowego rozwoju
Nasze wysiłki zmierzające do 

podnoszenia zdolności obronnej 
kraju na miarę wymogów 
współczesnej sytuacji idą w pa­
rze ze staraniami, by dokony­
wało się to przy jak najmniej­
szym obciążeniu dochodu naro­
dowego. Dzięki właściwej po­
stawie społecznej naszego woj­
ska, Jego gospodarności i zapo­
biegliwości, jego ścisłej więzi z 
masami pracującymi kraju, o- 
sią^amy w tej dziedzinie dob­
re rezultaty. Jednakże w dobie 
rozwoju najnowszej techniki 
bojowej, wprzęgnięcia ogrom­
nych potencjałów naukowx>ba- 
dawczych w służbę sił zbroj­
nych i wprowadzania coraz no­
wszych i kosztowniejszych 
środków walki, a zwłaszcza w 
sytuacji, gdy siły militarystyc’- 
ne i zimnowo lenne wzmagają 
ostatnio swą aktywność, zapew­
nienie pełnego bezpieczeństwa 
wymaga skupienia wysiłku 
wszystkich naszych pokojowych, 
socjalistycznych państw. Dlate­
go gwarancją naszej suweren­
ności i pokojowego rozwoju 
jest udział Polski w socjali­
stycznej wspólnocie obronnej, 
zmaterializowanej w postaci U- 
kładu Warszawskiego.

Podstawa trwałości i mocy te­
go układu jest głęboki inter­
nacjonalizm partii komunistycz­
nych. jedność ideowa i poli­
tyczna państw socjalistycznych, 
a także przyjaźń i braterstwo 
broni ich armii wyposażonych 
w najdoskonalsze środki walki 
i sprzymierzonych z najpotęż­
niejszym ogniwem sojuszu. Ar­
mią Radziecką. Na tej sile o- 
pieramr nasze bezpieczeństwo i 
naszą pokojowa pracę.

Nasze kombatanckie środowi­
sko, stwierdzi! P. Jaroszewicz, 
ma duże zasługi w dziedzinie 
umacniania potencjału obron­
nego Polski.

Inicjatywa 1 ofiarna działal­
ność kombatancka w krzewie­
niu obronności spotvkalv się 
zawsze ? uznaniem partii i wła­
dzy ludowej

Patriotyzm kombatantów, ich 
bohaterstwo w latach wałki i 
odbudowy stanowią wzór dla 
młodych pokoleń Polaków. Na 
nim uczymy naszych żołnierzy 
miłości Ojczyzny i internacjo­
nalizmu szacunku do służby i 
pracy oraz najwyższego zdyscy­
plinowania.

Nasza ponad sześćsettysięcz- 
na organizacja ZPoWiD-owska 
wkłada wiele wysiłku, by jej 
udział w ogólnonarodowym tru­
dzie na rzecz dalszego rozwoju 
kraju był trwały i godny za­
wołania: pierwsi w walce — 
pierwsi w służbie i pracy dla 
socjalistycznej Ojczyzny.

Posiedzenie Prezydium Rady Naczelnej i Zarządu Głównego ZBoWiD
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Faktem jest jednak, że były 
jedynymi formacjami, które 
uderzały całością swych sił w 
hitlerowską machiną zaborczą, 
przyczyniały się do konsolidacji 
działań państw koalicji antyhi­
tlerowskiej i wyciągały rękę do 
wszystkch zbrojnych formacji 
polskich dla połączenia sił w 
ramach wspólnego frontu naro­
dowego walki z okupantem hi­
tlerowskim. Za najskuteczniej­
szego sojusznika w tej walce 
uważały Armią Radziecką.

W bilansie efektywnej walki 
polskich sił zbrojnych o wyzwo­
lenie narodowe w Latach II woj­
ny światowej — powiedział na­
stępnie mówca — dominuje 
wkład Ludowego Wojska Pol­
skiego, partyzanckiej Gwardii 
Ludowej i Armii Ludowej oraz 
regularnego wojska od bitwy 
pod Lenino, przez Darnicą, Bug. 
Dęblin, Puławy, Studzianki, 
wyzwolenie Warszawy, zdobycie 
Wału Pomorskiego i polskich 
portów nad Bałtykiem, walki 
pod Budzśszynem. do Drezna, 
Mielnika, aż po Berlin i Łabą.

Bez Ludowego Wojska Pol­
skiego nie byłoby tych bojo­
wych szlaków zwycięskich i z 
nimi związanej chwał}’, nie 
byłoby żołnierza polskiego w 
Berlinie, nie byłoby granicy 
Polski na Odrze i Nysie, bo nie 
wystarczyłyby nasze historycz­
ne prawa do ziem piastowskich, 
bo brakłoby kościuszkowca 
■wbijającego słupy z orłem na 
brzegu Bałtyku i Odry. Nie 
wystarczyłoby bohaterstwo żoł­
nierza polskiego przejawione 
pod Tobrukiem, Narwikiem, 
Monte Cassino, Falaise. Bredą, 
Arnhem. Dopiero łącznie z bo­
haterstwem żołnierza na decy­
dującym dla wyzwolenia Polski 
szlaku Lenino — Warszawa — 
Berlin, zyskało ono sens i wagą 
dla Polski, dla narodu.

Razem na szali losów wojen­
nych liczył sią udział 2 milio­
nów Polaków, z bronią w rąku 

nych wysiłków socjalistycznych 
państw na rzecz odprężenia w 
sytuacji międzynarodowej, na 
rzecz zahamowania wyścigu 
zbrojeń i rozbrojenia, zawarcie 
nowego porozumienia w tej 
sprawie (SALT II) między 
Związkiem Radzieckim i Sta­
nami Zjednoczonymi. Z niepo­
kojem obserwujemy aktywność 
imperialistycznych sił zimno- 
wojennych i ich zespalanie z 
szowinizmem uprawianym przez 
kierownicze kręgi Chińskiej 
Republiki Ludowej. Jesteśmy 
solidarni z bohaterskim Wiet­
namem. który znowu stoi w 
obliczu potrzeby obrony swojej 
suwerenności. Zawsze będziemy 
dbać o moc obronną Rzeczypo­
spolitej.

Naszą społeczno-polityczną 
działalność — we wszystkich 
ogniwach związku — ożywiają 
rozpoczęte już przygotowania 
do VI Kongresu Związku Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację, czemu dała wyraz pod­
jęta dzisiaj uchwala. Uczyńmy 
wszystko, aby przyjść na kon­
gres z nowymi organizacyjny­
mi i ideowo-wychowawczymi 
osiągnięciami.

Pozwólcie — powiedział na 
zakończenie premier, że z oka­
zji uroczystego jubileuszu 35- 
lecia Ludowego Wojska Polskie­
go. w imieniu całej kombatan­
ckiej społeczności, złożę na rę­
ce naszego szanownego i dro­
giego kolegi ministra obrony 
narodowej, generała armii 
Wojciecha Jaruzelskiego najser­
deczniejsze gratulacje i prze­
kaz*  gorące pozdrowienia wszy­
stkim żołnierzom ludowych sił 
zbrojnych, wraz z życzeniami 
dalszych osiągnięć w patrio­
tycznej. zaszczytnej służbie i 
pracy dla ludowej Ojczyzny.

Oddajemy dziś hołd wyzwo­
leńczemu wysiłkowi tych wszy­
stkich Polaków, którzy w zma­
ganiach o Polskę Ludową w 
najwyższej patriotycznej po­
trzebie. w obronie niepodleg­
łości i wolności narodu, nie 
szczędzili sił i trudu, składali 
ofiarę życia i krwi.

Dajemy również wyraz uzna­
nia dla milionów robotników, 
rolników i inteligencji budują­
cych Polskę Ludową, dla każ­
dego, kto w latach pokoju swą 
otiarną pracą i obywatelską po­
stawą buduje siłę i wzmacn’a 
obronność socjalistycznej Oj­
czyzny.

Wyrazy głębokiego szacunku 
przekazujemy żołnierzom boha­
terskiej Armii Radzieckiej, za 
wyzwolenie Polski i za brater­
ską pomoc w organizacji i do­
skonaleniu naszych ludowych 
sił zbrojnych. Pamięć o sześciu­
set tysiącach radzieckich towa­
rzyszy broni, którz*  Polegli 
niosąc upragniona wolność, żyć 
będzie wiecznie we wdzięcznej 
pamięci naszego narodu.

Z okazji 35 rocznicy powsta­
nia Ludowego Wojska Polskiego 
serdecznie pozdrawiam wszyst­
kich kombatantów, wszystkich 
członków naszego związku, 
wszystkich bojowników o wol­
ność Ojczyzny.

Możemr być dumni, że nasz 
żołnierski wysiłek, nasza wal­
ka i ofiarność znalazły godnveh 
spadkobierców w Ludowym 
Wojsku Polskim, które wiernie 
kontynuuje tradycje znaczoną 
nasza walka, krwią i pracą dla 
Polski. (PAP) 

od pierwszego do ostatniego 
dnia wojny światowej w Euro­
pie, dłużej niż innych narodów, 
najdłużej. Polacy brali udział 
w obronie lub wyzwalaniu 12 
państw, masowo uczestniczyli 
w ruchu opora i walce w oku­
powanym kraju, uczestniczyli 
w ruchu oporu we wszystkich 
prawie krajach objętych działa­
niami antyhitlerowskimi. Ten 
wkład łącznie rzutował na roz­
strzyganie spraw Polski, a za­
razem na miejsce Polski w 
rozstrzyganiu spraw powojen­
nych Europy.

Główną siłą narodu na fron­
cie decydującym o wyzwoleniu 
Polski i zwycięstwie nad Niem­
cami hitlerowskimi, na froncie 
wschodnim, było 400-tysiączne 
Ludowe Wojsko Polskie wal­
czące u boku wielomilionowej, 
bohaterskiej, bratniej Armii Ra­
dzieckiej.

Wiekopomną zasługą Ludowe­
go Wojska Polskiego — konty­
nuował — jest jego wkład w 
wyzwolenie społeczne, w za­
kładanie podwalin Polski de­
mokratycznej, ludowej o socja­
listycznej orientacji rozwojo­
wej, w obronę i utrwalanie 
władzy ludowej. Wśród sił 
sprawczych wielkiego przełomu 
społecznego w historii narodu, 
dziś możemy to stwierdzić o e- 
pokowym wymiarze, polskiego 
wojska ludowego nie mogło nk 
zastąpić.

Na przestrzeni całej swej 35- 
letniej historii, Wojsko Polskie, 
w braterskim sojuszu z Armią 
Radziecką, ofiarnie wypełniało 
na każdym etapie swoją główną 
powinność — walką o wolność 
kraju, a następnie czujnie i 
skutecznie pełniło służbę ob­
ronną w imię bezpieczeństwa i 
pokojowej pracy narodu. Pod 
przewodem partii, wspólnie z 
całym narodem aktywnie współ­
uczestniczyło w budownictwie 
socjalistycznym, było i . jest 
ważnym czynnikiem patrioty­
cznej integracji narodu polskie­
go.

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
Igras — przewodniczący Za­
rządu Stołecznego SZSP; Elż­
bieta Jóźwiak — AWF w Poz­
naniu;

Stanisław Kajzer — Politech­
nika Slaska w Gliwicach; Jerzy 
Kamiński — członek Sekreta­
riatu ZG SZSP, dyrektor Biu­
ra Podróży i Turystyki SZSP 
„Almatur”; Marta Kosiorowska
— Akademia Ekonomiczna w 
Krakowie; Lech Kot — Poli­
technika Świętokrzyska w Kiel­
cach; Marta Kowalczyk — 
PWSM w Bydgoszczy; Ryszard 
Lorenczewski — absolwent U- 
niwersytetu im. M. Kopernika 
w Toruniu, młody pracownik 
nauki; Henryk Łucjan — Aka­
demia Rolnicza w Lublinie; Le­
szek Martewicz — AWF w 
Warszawie; Zenon Maruszak — 
ART w Olsztynie; Jan Matusz- 
czak — Akademia Rolnicza w 
Poznaniu: Anna Mochól — A- 
kademla Medyczna w Białym­
stoku; Witold Nawrocki — se­
kretarz ZG SZSP;

Leszek Rubisz — WSP w O- 
polu; Bogusława Sanierz — U- 
niwersytet im. B. Eieruta we 
Wrocławiu; Tadeusz Sawie — 
wiceprzewodniczący ZG SZSP; 
Marek Siwiec — Akademia 
Górniczo-Hutnicza w Krakowie; 
Henryk Skarżyński — AM w 
Warszawie: Jerzy Szreffel — 
Wyższa Szkoła Inżynierska w 
Zielonej Górze; Ewa Tempska
— sekretarz ZG SZSP; Marian 
Wojnowski — Uniwersytet Ślą­
ski w Katowicach; Barbara 
Zdziarska — Pomorska Akade­
mia Medyczna w szczecinie i 
Kwiryna Zięba — Uniwersytet 
Gdański.

Na -wstępie spotkania głos za. 
brał przewodniczący Zarządu 
Głównego SZSP — Stanisław 
Gabrielski, który przypomniał 
osiągnięcia organizacji w ubie­
głym roku akademickim, poin­
formował o rezultatach inicja­
tyw społeczno-politycznych i 
gospodarczych środowiska stu­
denckiego podczas tegorocznej 
akcji letniej i wskazał na naj­
istotniejsze zadania programo­
we związku w nowym roku 
działania.

Socjalistvczny Związek Stu­
dentów Polskich — mówiono 
następnie w bezpośredniej, 
szczerej dyskusji — ma obecnie 
powszechny charakter, osadzo­
ny jest coraz głębiej w realiach 
studenckiego życia, lepiej łączy 
funkcje ideowo-wychowawcze z 
reprezentowaniem interesów 
środowiska akademickiego.

Uczestnicy spotkania podkre­
ślali konieczność dalszego roz­
wijania różnych form samo­
rządności studenckiej. Chodzi o 
to, bv była to samorządność 
autentyczna, by wiazała się z 
praktyetnymi problemami ży­
cia, nauki i pracy studentów, 
bv służyła dalszemu umacnia­
niu autorytetu i znaczenia 
SZSP, by stanowiła urzeczywi­
stnienie idei partnerstwa mię­
dzy młodzieżą a jej wychowa­
wcami.

Wiele uwagi poświęcono za­
daniom organizacji studenckiej 
związanym z wzrastającym za­
interesowaniem młodzieży aka­
demickiej problemami społecz­
no-gospodarczego rozwoju kra­
ju, kwestiami demokracji so­
cjalistycznej, najnowszą histo­
rią Polski, sprawami etyki, mo­
ralności, Działalność ideowo- 
-wychowawcza SZSP musi — 
przy całej swej różnorodności
— trafiać do ogółu młodzieży 
akademickiej. Ma to doniosłe 
znaczenie dla integracji wszy­
stkich studentów wokół zadań 
społeczno-gospodarczego rozwo­
ju kraju. Dodawano przy tvm. 
że o skuteczności codziennej 
Pracy ogniw SZSP decyduje jej 
więź z praktyką. Zgłoszono pro­

Rozważając wielkie znaczenie 
ludowych sil zbrojnych w na­
szej współczesności, należy pod­
kreślić rolą trzech zasadniczych 
czynników, które złożyły sią na 
tą wielkość.

Po pierwsze — ludowe siły 
zbrojne zrodziła najwyższa po­
trzeba narodu, ratunku przed 
zagładą oraz obiektywna po­
trzeba odrodzenia i przełomu 
rewolucyjnego jako wyniku do­
świadczeń wielowiekowych i 
przełomowej sytuacji, szansy 
historycznej na owo odrodze­
nie. Z tą okolicznością wiąże sią 
istotna cecha charakterystyczna 
naszego wojska ludowego po­
legająca na tym, że wielowie­
kowe tradycje patriotyczne 
najpełniej, najszerzej i najgłę­
biej wchłonąć mogła, przecho­
wać i kultywować właśnie ar­
mia nowego typu, armia lu­
dowa. Nic, co w historii naro­
du miało wartość wyzwoleńczą, 
niezależnie od klas i osób, któ­
re ją wnosiły nie jest zapom­
niane, zlekceważone. Wszystko 
to żrje w systemie wychowaw­
czym Wojska Polskiego, współ­
tworzy jego siłą.

Po drugie — powstanie Lu­
dowego Wojska Polskiego, jego 
rozbudowa i sława wojenna by­
ła nierozerwalnie związana z 1- 
deową. organizacyjną i mate­
rialną pomocą partii, rządu i 
Armii Radzieckiej. To właśnie 
Armia Radziecka wniosła naj­
większy wkład w rozgromienie 
Rzeszy hitlerowskiej, wyzwole­
nie Europy i Polski, zwycięstwo 
1945 r.

W braterstwie bojowym z bo­
haterską Armią Radziecka tkwi 
źródło sukcesów armii polskiej, 
jej siły i sławy. Ta prawda 
rozciąga sią na cały okres 35- 
lecia i jest aktualna na przysz­
łość.

Po trzecie — mówiąc słowami 
Edwarda Gierka: „Nasze ludowe 
wojsko jest dziełem partit Lu- 

pozycje, aby ogólnopolski kon­
kurs pod hasłem „Młoda myśl 
dla kraju” został w jeszcze 
większym stopniu podporządko­
wany — zgodnie z duchem u- 
chwał XII Plenum KC PZPR 
— konkretnym potrzebom spo­
łecznym i gospodarczym. Ed­
warda Gierka poinformowano, że 
organizacja studencka postano­
wiła nazwać ten konkurs imie­
niem wybitnego uczonego, prof. 
Sylwestra Kaliskiego.

Jednym z tematów spotkania 
były problemy najmłodszych 
studentów, któr2y w br. w licz­
bie ok. 62.5 tys. przyjęci zostali 
na pierwszy rok studiów. Mó­
wiono o przedsięwzięciach 
SZSP służących szybkiemu i 
prawidłowemu adaptowaniu się 
młodzieży w murach wyższej 
uczelni. Dużą rolę odgrywają 
v/ tym studenckie praktyki ro­
botnicze.

Poruszano zagadnienia socjal­
no-bytowe m.in. kłopoty; tra­
piące jeszcze młodych pracow­
ników nauki, studenckie mał­
żeństwa i rodziny, problemy 
mieszkańców domów akademi­
ckich. Podkreślano przy tym, że 
wiele z tych spray/ rozwiązy­
wanych jest samodzielnie i sku­
tecznie przez 6amych studen­
tów. Mówiono również o prob­
lemach studentów pracujących. 
Chodzi tu m.in o pomoc meto­
dyczną, o lepsze warunki a- 
wansu tych, którzy naukę łą­
czyli z pracą zawodową. Mocno 
zaakcentowano znaczenie ra­
cjonalnego zatrudnienia absol­
wentów szkół wyższych i rolę, 
jaką mają tu do spełnienia o- 
gniwa organizacji studenckiej. 
Głównym problemem jest za­
chęcenie absolwentów do po­
dejmowania pracy zawodowej 
w nowo powstających ośrod­
kach przemysłowych, w mniej, 
szych miastach ’ na wsi.

Wśród innych spraw, podnie­
sionych podczas spotkania mło­
dzieży akademickiej z Edwar­
dem Gierkiem, warto zwrócić 
uwagę na aspiracje SZSP w 
sferze dalszego rozwoju studen­
ckiego ruchu naukowego, który 
— a wykazują to m.in. doświad­
czenia tegorocznego akademi­
ckiego lata — coraz bardziej 
przyczynia się do rozwo’u spo­
łeczno-gospodarczego kraju. Ta. 
kie przedsięwzięcia, jak akcja 
„Chelm-80”, „Krosno”. „Suwoł­
ki”, badania w bełchatowskim 
Zagłębiu Węglowym i na Pół­
wyspie Helskim przynoszą duży 
pożytek społeczny.

Najważniejsze zadania nowe­
go roku akademickiego scha­
rakteryzował w toku dyskusji 
Janus2 Górski. Uwypuklił on 
zadania, jakie wynikają dla 
szkolnictwa wyższego z uchwał 
XII Plenum KC PZPR oraz pod­
kreślił coraz lepszą współpra­
cę ogniw resortu i SZSP w do­
skonaleniu procesów dydaktycz­
no-wyc ho wa wc zy c h.

Zabierając głos Edward Gie­
rek podkreślił, że obecny rok 
akademicki ma ważne zna­
czenie dla szkół wvższvch.

Uchwały XII Plenum KC 
PZPR wskazały na ogromną 
odpowiedzialność nauki za te­
raźniejszość i przyszłość kraju, 
na zadania, jakie ma ona do 
spełnienia. Rzecz w tym, aby 
ogromne, zwłaszcza w ostatnich 
latach nakłady na rozwój nauki 
i szkolnictwa wyższego przyno­
siły coraz lepsze efekty zarów­
no ilościowe jak i jakościowe.

W dalszym toku swego wy­
stąpienia I sekretarz KC PZPR 
scharakteryzował na tle dotych­
czasowego rozwoju społecznego 
i gospodarczego kraju naiwaź- 
niejsze zadania na przyszłość. 
Strategia obecnego 10-lecia — 
stwierdził — ma na celu m. in. 
zapewnienie nowych stanowisk 

dzie partii powołali je do życia. 
Idee partii kształtują oblicze 
wojska. Pol’tyka partii wyzna­
cza kierunek jego rozwoju oraz 
tworzy dlań przesłanki mate­
rialne i społeczne”.

Siła Ideowa, stwierdził na za­
kończenie mówca, programowa, 
organizacyjna, siła woli, •wy­
trwałości i ofiarności ludzi par­
tii. kształtowała i kształtuje ja­
kość naszego wojska. Tak, jak 
w czasie wojny na froncie żoł­
nierzom, a na zapleczu party­
zantom, drogowskazy prowa­
dzące do wyzwolenia stawiała 
partia. tak i po wojnie cały 
czas, i dziś, partia troszczy sią 
o siłą naszego oręża — tarczy 
pokoju i socjalizmu.

Dyskusja
Z kolei rozpoczęła sią dysku­

sja, w której głos zabierali: 
Zygmunt Berling. Eugeniusz 
Molczyk, Antoni Korzycki, Le­
sław Bartelski. Włodzimierz So­
korski, Franciszek Skibiński, 
Edward Duda i Halina Pietkie­
wicz.

Nawiązując do doniosłej rocz­
nicy ludowych sił zbrojnych 
mówcy podkreślili, ii 35-lecie 
to okres dający odflpwiednią 
perspektywą dla charakterysty­
ki udziału LWP w różnych 
dziedzinach jego działalności. 
Dotyczy to zarówno zmagań 
zbrojnych o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne, walki o u- 
trwalanie zdobyczy nowego u- 
stroju, jak też udziału w powo­
jennych wysiłkach kraju dla 
utrzymania , i utrwalenia poko­
ju. Odnosi sią to również do je­
go wkładu w umacnianie i roz­
wijanie gospodarki narodowej 
naszego państwa.

W br. — stwierdzono — od­
bywają się różnorodne imprezy 
patriotyczne organizowane m.in. 
przez środowisko kombatanckie 

pracy młodzieży, rozbudowę ba­
zy surowcowo - energetycznej, 
rozwój rolnictwa i prze­
twórstwa rolno - spożywczego, 
poprawę sytuacji mieszkanio­
wej, umocnienie całej gos­
podarki. Mamy już w tych dzie­
dzinach znaczne osiągnięcia, ale 
v? dalszym ciągu wiele jest je­
szcze do zrobienia. Główne za­
dania związane sa z poprawa 1a- 
kości i efektywności gospodaro­
wania. 2 podjęciem nowych pro­
blemów społecznych oraz wiel­
kich przedsięwzięć gospodar­
czych. jak np. regulaeia Wisły.

W urzeczywistnianiu ogólno­
narodowych celów i aspiracji — 
powiedział I sekretarz KC PZPR 
— niezbędne sa wasze umiejęt­
ności. energia i Inicjatywa. Pol­
sce potrzebni są ludzie wiel­
kiego formatu, o szerokich ho­
ryzontach myślowych, ogarnię­
ci pasją tworzenia. konsekwent­
ni i wytrwali w realizacji szla­
chetnych ideałów socjalizmu, 
odważni i bezkompromisowi w 
walce ze złem. Chciałbym aby- 
ście zawsze i wszędzie myśleli 
o Ojczyźnie, o jej rozwoju, jej 
miejscu w świecie, o pomyśl­
ności naszego narodu, abyście 
służyli polsee jak najlepiej 
swoją wiedzą, aktywną posta­
wa, nauką i pracą.

Jesteście tą częścią naszego 
społeczeństwa, które już obec­
nie może szczycić się niemałym 
udziałem w życiu kraju oraz 
w kształtowaniu dobrej opinii 
Polski w świecie. Jestem prze­
konany, że w przyszłości opi­
nię tę umocnicie, a dorobek 
naszego kraju będziecie wzbo­
gacać o nowe dokonania i war­
tości — stwierdził I sekretarz 
KC PZPR.

Na zakończenie spotkania 
Edward Gierek złożvł serdecz­
ne życzenia pomyślności w 
nowym roku akademickim 
wszystkim polskim studentom.

(PAP)

Posiedzenie Państwowej 
Rady Górnictwa

(P) 28 bm. odbyło się plenar­
ne posiedzenie Państwowej Ra­
dy Górnictwo. Przewodniczy! 
prof. Jerzy Kucharczyk. Rada 
dokonała oceny możliwości roz­
woju wydobycia węgla brunat­
nego w Polsce oraz ustaliła 
kierunki jego wykorzystania.

Rada stwierdziła, że w ostat­
nich latach systematycznie roś­
nie w sw’ecie, a szczególnie w 
Europie, rola węgla brunatne­
go jako dogodnego i taniego 
paliwa dla wielkich elektrowni 
zawodowych, a koszt pożyski- 
wana energii elektrycznej, w 
oparciu o węgiel brunatny, 
Jest obecnie znacznie niższy niż 
w oparciu o inne nośniki ener­
gii Z -tych względów, jak i z 
uwagi na potrzeby bilansu pa­
liwowo - energetycznego kraju, 
celowe jest znacznie silniejsze 
niż dotychczas oparcie rozwoju 
energetyki w Polsce o wyko­
rzystanie węgla brunatnego.

Rada oceniła pozytywnie 
główne założenia opracowanego 
przez Ministerstwo Energetyki 
i Energii Atomowej programu 
rozwoju wydobycia i wykorzy­
stania węgla brunatnego.

Rada rozpatrzyła również „bi­
lans zasobów surowców mine­
ralnych i wód podziemnych w 
Polsce” opracowany przez Cen­
tralny Urząd Geologii Zwróco­
no uwagę na sprawy przyrostu 
zasobów, jak i na kształtowa­
nie się salda importu i ekspor­
tu surowców mineralnych w 
związku ze znacznym wzros­
tem importu przede wszystkim 
ropy naftowej. (PAP) 

dla uczczenia święta WP. Są 
one dobrą okazją do zamanifes­
towania .serdecznych. bliskich 
więzi wojska z narodem. Wi­
doczne to jest zwłaszcza pod­
czas licznych spotkań b. uczest­
ników walk z faszyzmem z 
przedstawicielami najmłodszego 
pokolenia Polaków, załogami 
zakładów pracy, reprezentanta­
mi wszystkich środowisk. Spot­
kania te mają też niemałe zna­
czenie dla obywatelskiej edu­
kacji młodych pokoleń.

Wiele uwagi poświęcono spra­
wie dalszego umacniania mocy 
obronnej kraju i gotowości bo­
jowej sił zbrojnych. Mamy 
wojsko — mówiono z dumą — 
silne i prężne, nowoczesne tech­
nicznie, sprawne dobrą organi­
zacją, charakteryzujące sią ide­
ową żarliwością i wysoką świa­
domością żołnierzy. Przymioty 
te zjednują ludowym siłom 
zbrojnym szacunek, uznanie i 
sympatię całego narodu.

Podjęto uchwałę w sprawie 
zwołania w maju 1979 r. — w 
Warszawie — VI Krajowego 
Kongresu Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację. Doku­
ment ten wzywa wszystkie og­
niwa organizacyjne związku do 
dalszego aktywnego udziału w 
realizacji zadań zawartych w 
uchwale VII Zjazdu PZPR i II 
Krajowej Konferencji PZPR.

Na zakończenie obrad głos za­
brał prezes Rady Naczelnej 
ZBoWiD. premier Piotr Jarosze­
wicz.

(Tekst przemówienia podajemy 
wyżej).

★
Tego samego dnia uczestnicy 

uroczystego posiedzenia Prezy­
dium Rady Naczelnej i ZG 
ZBoWiD zwiedzili salę tradycji 
I Praskiego PZ: byli też świad­
kami pokazu sprawności bojo­
wej żołnierzy — kościuszkow­
ców. (PAP)
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Eksport i jakość
Rozmowa z dr. inż. Eugeniuszem RZYMANIM, zastępcą dyrektora produkcji huty „Katowice" d/s koordynacji i zbytu

SZMAL
— Udział huty „Katowice” w 

krajowym wytwórstwie stali w 
ub.r. wynosił 11 proc. W tym 
roku, gdy huta wyprodukuje 
4 min ton stali, wyniesie 20 
proc. , Panie Dyrektorze, pro­
centy niezbyt przemawiają do 
wyobraźni, gdy więc przeliczyć 
to wszystko na pieniądze?

— Wartość produkcji uzyska­
nej ze stali huty „Katowice”, 
a więc początkowo z jej pół­
wyrobów przetworzonych w 
Innych hutach, wyniosła w ze­
szłym roku 6 mid 850 min zł, 
w tym roku wyniesie 13 mid 
830 min zł. Wartość zaś pro­
dukcji I etapu, po dojścłu do 
pełnej zdolności produkcyjnej 
wrz wyrobami walcowni fi­
nalnych: średniej i dużej wy­
niesie rocznie ok. 20 mid zl. 
L’c2ąc w dolarach wynosi to 
odpowiednio: 300 min doi., 500 
min dok i 800 min doi.

Aby uchwycić sens i znacze­
nie huty ..Katowice” dla cało­
kształtu gospodarki, wystarczy 
uzmysłowić sobie choćby to, że 
już na początku p’erwszego ro­
ku eksploatacji nastąpiło nasy­
cenie walcowni finalnych in­
nych hut krajowych półwyro­
bami z huty „Katowice”. Dzięki 
temu można było n’e tylko le­
piej zaspokoić potrzeby krajo­
we, lecz także ograniczyć im­
port stali. Był to pierwszy wy­
raźny wpływ na poprawę bi­
lansu naszego handlu zagra­
nicznego

— A przecież huta stale zwię­
ksza swą produkcję?

— Oczywście. Do końca sier­
pnia br. wytworzono 3 min 990 
tys. ton surówki, 4 min 385 tys. 
ton stali, 4 min 665 tys. ton 
półwyrobów t 460 tys. ton goto­
wych wyrobów hutniczych.

W ub.r rozpoczęła pracę wal­
cownia średnia, która szybko 
dochodzi do projektowanej zdol*  
pości. Niedawno do eksploatacj’ 
weszła również walcownia du­
ża. Produkując wyroby gotowe, 
hutą powiększa grono swych 
odbiorców. Znalazły się wśród 
nich jako bezpośredni odbiorcy 
stocznie okrętowe, Ursus, Pafa- 
wag, „Cegielski”, zakłady na­
prawcze taboru kolejowego, fa- 
brj’ki maszyn rolniczych. Do­
starczamy również wyroby na 
rynek dla budownictwa rolni­
czego.

cy, dopomaganie przy stawia­
niu pierwszych kroków.

A przecież przed młodym 
artystą staje również to waż­
ne pytanie: jak żyć? Czy wy­
pełniać życie sztuką (jak Tos- 
ca, która śpiewa przecież u 
Pucciniego: „Vissi d'arte” — 
żyłam sztuką), czy znaleźć w 
nim jeszcze inne wartości. 
Pani Ewa w jednym z wy­
wiadów powiedziała: „Nie po­
zwalam memu głosowi kiero­
wać moim życiem! To było­
by wbrew mojej naturze. Nie 
pójść na lody? Czy głośniej 
czegoś nie powiedzieć? Jestem 
normalną dziewczyną a nie 
automatem do wydawania 
dźwięków i im całkowicie 
podporządkowaną. W żadnym 
przypadku nie chcę stać się 
niewolnicą swojego głosu. Nie 
przewiduję natomiast w naj­
bliższej przyszłości zobowią­
zań natury sercowo-rodzin- 
nej. Na to na razie przynaj­
mniej nie będzie czasu, ani 
miejsca. Nie wolno mi dać się 
wyłączyć ze spraw artystycz­
nych, które stawiam na pier- 
szym miejscu.”

Plan piękny i słuszny — tyl­
ko że życie czasami z jego 
sytuacjami silniejsze, a serce 
nie zawsze da się podpo­
rządkować tylko sztuce. Łat­
wo to Tosce, której ktoś tam 
napisał scenariusz do opery.„

A jednak, kiedy rozmawia 
się z prof. Aliną Bolechowską 
/właśnie ona kładzie nacisk — 
obok podkreślenia wszystkich 
walorów talentu pani Ewy — 
na jej wyjątkowy rozsądek 
życiową dojrzałość, zdecydo­
wany charakter i świadomość 
czego się chce od przyszłości. 
I konsekwencję działania ar­
tystycznego. To wszystko wa­
lory, które pomogą na scenie
i estradzie.

Jeżeli jeszcze dodamy do 
tego szczególną pomoc znako­
mitego i tak przecie oddanego 
pedagoga — możemy wierzyć 
w te wszystkie zapowiedzi 
jeszcze sprzed lat, kiedy to 
krytycy pisali: „na pierwszym 
miejscu postawić należy me- 
zzosopranistkę Ewę Podleś, za­
datek na śpiewaczkę napraw­
dę dużego formatu”.

Chyba jesteśmy już z tym 
to połowie drogi — teraz cze­
kać będziemy, bacznie obser­
wując, dalszego ciągu. Życząc, 
aby składał się z samych suk­
cesów. - •

•) Wszystkie cytaty pochodzą z 
akt sadowych dokumentów i li­
stów.

W drug’m roku swej eksploa­
tacji huta pracuje rytmicznie i 
przekroczyła znacznie swe za­
dania planowe. Może to być 
dobra odpowiedź tvm, którzy 
nie wierzyli, że notraf’my w 
tak krótkim czasie wybudować 
tę hutę, a następnie, widząc 
tempo budowy, utrzymywali, 
że chociaż huta będzie zbudo­
wana. to jednak n!e potrafimy 
kompleksowo na czas jej uru­
chomić i prawidłowo eksploa­
tować.

—• Padly tn duże liczby. Nic 
dziwnego, huta „Katowice” na­
stawiona jest przecież na pro­
dukcję masową. Czy nie stwa­
rza to problemów związanych 
z jakością produkcji?

— Produkować dużo, to nie 
znaczy produkować źle. Otóż
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ZDZISŁAW SIERPIŃSKI

C TOSUNKI między pedago- 
giem a jego uczniem różnie 

się układają: czasami kończą 
się w ogóle, w chwili wyda­
nia studentowi dyplomu u- 
kończenia studiów; bywa i 
tak, że od czasu do czasu 
wychowanek pedagoga zajrzy 
do swojego mistrza, więcej 
jednak z przyzwoitości i 
kurtuazji niż istotnej potrze­
by; ale jest i tak — nieczęsto 
jednak — że kontakty na­
wiązane w czasie studiów za­
mieniają się w długoletnią 
przyjaźń a znakomity peda­
gog, w którego się wierzy, 
którego sukcesy artystyczne 
mogą być wzorem i ideałem 
— nadal i na resztę życia 
staje się przewodnikiem na 
drodze sztuki.

Nie tak dawno spotkałem 
się z taką sytuacją u naszej 
wielkiej sopranistki, która na 
propozycję zaśpiewania pew­
nej partii wy raziła wątpli­
wość, czy powinna jq śpie­
wać, jako że nie w pełni 
odpowiadała ona jej głosowi. 
Ale ostateczną decyzję w tej 
sprawie zostawiła Stefania 
Woytowicz swojemu peda­
gogowi prof. Stani Zawadz­
kiej, z którą kontakty i pra­
ca nic nie straciła, mimo 
lat, na żywości od okresu 
studiów wyższych.

Podobnie można by ocenić 
stosunki między inną parą 
artystek — z tym, że daleko 
im jeszcze do tej wielkiej 
próby czasu, jaka ma miej­
sce w opisanym wyżej przy­
padku. No, ale i to trzeba 
powiedzieć, że na dyplomie 
Ewy Marii Podleś nie ob- 
sechl do reszty podpis prof. 
Aliny Bolechowskiej. Te kil­
ka lat pracy w warszawskie} 
Wyższej Szkole Muzycznej 
ma teraz stooją naturalną 
kontynuację, już w przygo­
towaniach repertuaru t do 
międzynarodowych konkur­
sów. Bo aż trudno uwierzyć, 
ale pani Ewa, mimo niesłycha­
nie młodego wieku, już jest 

osiągnięcie wysokiego poziomu 
jakości umożliw’ło hucie już w 
piątym miesiącu jej pracy roz­
poczęcie produkcji eksportowej. 
Na eksport do krajów zachod­
nich skierowano nadwyżki pro­
dukcyjne. W ub.r. wyeksporto­
wano 371 tys. ton półwyrobów 
wartości ponad 50 min dolarów. 
W tym roku w c’ągu ośmiu 
miesięcy wyeksportowano 485 
tys. ton półwyrobów, a w tym 
także część wyrobów gotowych 
Nasze półwyroby, które prze­
znaczone są na trudne gatunki 
blach: jak blachy na opakowa­
nia spożywcze, taśmy na rury 
spiralnie zgrzewane, blachy ka- 
roseryjne itp. sootkały się z 
wysoka oceną odbiorców za­
granicznych, a wśród n’ch ame­
rykańskiej firmy Sharon Steel, 
czy RFN-nowskiei Kloeckner.

— Jednakże występują u was 
tzw. odrzutv eksportowe. Czr 
mógłby Pan Dyrektor wyjaśnić 
n*  czym to polega?

- Nie chcąc, by w eksporcie 
pojawiły się jakiekolwiek rek­
lamacje — a w ciągu półtora­
rocznego okresu produkcji eks­
portowej odbiorcy zagraniczni 
ani razu nie zgłosili do nas ja­
kiejkolwiek pretensji — w hu­
cie „Katowice” powołano ko­
misie eksportowa. Jej zadaniem 
fest czuwanie nad iak-iścia pro­
dukcji i niedopuszczenie do te­
go. bv produkcja niewłaściwe’ 
jakości opuściła hutę. W sto­
sunku do tei nrodukeit stoso­
wane są wysokie kryteria ja­
kościowe.

Odrzut eksportowy 1est wła­
ściwie zła nazwa. Odrzuty eks 
portowe bowiem nie są równo­
znaczne z wybrakami. Są one u- 
zdatniane i lako pełnowartościo­
wy materiał przekazywane do 
dalszej produkcji i sprzedaży.

Warto przypomnieć, że z eks­
portem stali weszliśmy w okre­
sie recesji w światowym prze­
myśle hutniczym. Kupowano 
wiec tylko taki materiał, któ­
rego sam nabywca nie potrafił 
wykonać, albo taki, który bvł 
trudny do wykonania. Zgłasza­
ne do nas zamówienia eksporto­
we obejmują stale nisko węglo­
we, z ograniczoną zawartością 
krzemu i aluminium, a wiec ga­
tunki należące do najtrudniej­
szych.

— Jakie wadv decydują o 
tym. żę mamv do czynienia z 
odrzutem eksportowym?

— Wady te wynika ja na ogół 
z tego, że nie dotrzymano ja­
kiegoś wymiaru czv to w gru­
bości, czy to w szerokości. Na­
wet minimalne odchylenia dy­
skwalifikują dany półwyrób z 
eksportu.

Zresztą sprawa tych odrzu­
tów sama upadnie w drugiej 
połowie przyszłego roku, ponie­
waż eksport slabów zanika. Roz­
wijać będziemy iako bardziej 
korzystny eksport gotowych wy­
robów walcowanych z walcowni

laureatką trzech międzyna­
rodowych konkursów (w tym 
jednego, który jest szczegól­
nym osiągnięciem!), a czeka 
ją jeszcze jeden w paździer­
niku i jeden na Antypodach 
(Rio de Janeiro) w dalszym 
terminie.

Powiedzmy, że zaczęło się 
od Aten, gdzie była najlepsza 
a do tego dostała jeszcze na­
grodę Zw. Kompozytorów 
Greckich za najlepsze wyko­
nanie pieśni tego kraju. Po­
tem drugie miejsce w Gene­
wie, no i to trzecie w Mo­
skwie na Konkursie im. Pio­
tra Czajkowskiego, które jest 
najcenniejszym trofeum. Pier­
wsza Polka doszła do finału i 
zdobyła nagrodę na tym „Kon­
kursie Konkursów”, który li­
czy sobie już lat dwadzieścia. 
Przypomijmy: do pierwszego 
spotkania w Moskwie przy­
stąpiło 61 muzyków (w spe­
cjalnościach: fortepian, śpiew, 
wiolonczela, skrzypce) — w 
roku bieżącym... 225 uczestni­
ków z 35 krajów świata a 
imprezę obserwowało 250 
krytyków muzycznych, nato­
miast w jury znaleźli się naj­
wybitniejsi artyści z obu pół­

Prof. Alina Bolechowska i Ewa Maria Podiei

średniej i dużej. Większość wsa­
du przeznaczona będzie do tvch 
walcowni, a reszta trafi do hut 
krajowych. Nie będzie wiec nad­
wyżek produkcvinvch w półwy­
robach wynikających z później­
szego. i zresztą logicznego, od­
dania walcowni finalnych.

— Niemniej nie zamyka to 
problemu jakości?

— W hucie „Katowice” obser­
wujemy systematyczny wzrost 
jakości produkowanych wyro­
bów. Opanowano produkcję 
trudnych technologicznie gatun­
ków stali spawalnvch o pod­
wyższonej wytrzymałości prze­
znaczonych na blachy grube, u- 
niwersalne, głębokotłoczne, śru­
by i nitv. rury spawalne i 
zgrzewnę oraz elektrody. Wyko­
nano również próbne partie sta­
li na szyny kolejowe, których 
produkcję podejmie walcownia 
duża. Uzyskaliśmy także do­
puszczenie Polskiego Rejestru 
Statków do produkcji stali 
kadłubowej Obecnie ubiegamy 
się o taki sam atest zagranicz­
nych towarzystw kwalifikacyj­
nych.

Ale iakość ma to także do 
siebie, że trzeba nią się zajmo­
wać stale Codziennie, w czasie 
narad dvsneczerskich. głos za­
biera kontrola techniczna i 
zgłasza swoie uwagi W ten 
sposób mamy na bieżąco pogląd 
na stan jakości produkcji. Ja­
kość zależy od ludzi, od ich u- 
nuejetności i fachowości T tę 
fachowość podnosimy m. in. 
przez doraźne wytykanie wystę­
pujących błędów.

Dobrym dopingiem, jeżeli cho­
dzi o lakość bvł właśnie eks­
port. Był on dla nas trudna 
szkoła technologii, która miała 
również korzystny wpłvw na 
jakość pozostałej naszej produk­
cji. x

Rozmawiał
HENRYK JEZIERSKI

Codziennie do sądów w Warszawie, Wrocławiu, Jarocinie, Oła­
wie, Ostrowcu, przyjeżdża na jego sprawy co najmniej kilka 
osób z całej Polski Fot. autor

kul. Ta impreza przez swą 
wysoką rangę artystyczną i 
geograficzny zasięg jest wy­
znacznikiem stylu i charakte­
ru współczesnej sztuki wyko­
nawczej. Stąd już samo wej­
ście do finału jest wielkim 
sukcesem — zdobycie premio­
wanego miejsca — wielkim 
zwycięstwem i otwartą drogą 
do światowej kariery.

Ten sukces jest zasługą ta­
lentu i pracowitości Ewy 
Marii Podleś i wielkiej sztu­
ki pedagogicznej Aliny Bole­
chowskiej. Pamiętamy wszys­
cy, miłośnicy opery i śpiewu, 
jej wielkie kreacje na scenie. 
Pamiętamy również niesły­
chaną rzetelność artystyczną 
w pracy na scenie i estradzie. 
Te cechy pozostały do dzisiaj 
— kiedy cały kunszt wokalny 
oddała prof. Bolechowska na 
użytek swoim wychowankom.

Jest coś wspaniałego w tej 
kontynuacji sztuki, w tym 
przekazywaniu z pokolenia w 
pokolenie zdobytych umiejęt­
ności, w tym kształtowaniu 
talentu młodych własnym do­
świadczeniem i wiedzą, wspo­
maganie ich w codziennej pra-

WIELKI
WOJCIECH MARKIEWICZ

Czy można oszukać dziesiątki osób, zarobić tym samym mi*  
liony złotych, prowadzić naras wiele spraw sądowych i cie*  
szyć się wolnością i dobrym zdrowiem? Można. Trzeba tylko 
umieć omijać, gmatwać i wyprzedzać postępowania sądowe.

O znawcy prawa wekslowego, wykorzystującym tę umie­
jętność dla celów niezgodnych z prawem pisała w numerze 
47/1976 „Polityka” w reportażu pt. „Ojciec Chrzestny III” 
Wtedy była to jedna konkretna sprawa, która zresztą do dzi­
siaj nie doczekała się rozwiązania. Dzisiaj publikujemy jakby 
dalszy ciąg działalności mgr. praw Stanisława Dąbrowskiego-

— Może się panu wyda­
wać, że jestem człowiekiem 
niepoczytalnym — zaczął mój 
rozmówca — że to wszystko 
jest wymysłem zdrowo stuk­
niętego faceta Bo jeśli na 
przykład twierdzę, że w 
Polsce, w 1975 r człowiek 
o którym panu opowiem, 
mgr praw Stanisław Dąbrow­
ski sprzedał pewnemu eme­
rytowi za gotówkę swoją na­
rzeczoną. że sprzedał kilka 
razy własne mieszkanie i na­
dal jest jego właścicielem, 
albo że w ciągu 10 lat swo­
jej działalności miał kilka­
set spraw sądowych i po­
nad setkę rozpraw przed ko 
legiami do spraw wykroczeń 
i żc w dalszym ciągu działa, 
otóż wszvstko to zabrzmi co 
najmniej nieprawdopodobnie 
Ale to są fakty i na wszy­
stkie mam dowody, bąd^ 
można je znaleźć w aktach 
sądowych.

Przejrzałem wiec akta kil­
kunastu, przypadkowo wy­
branych spraw, rozmawi; łem 
o magistrze praw z 37 oso­
bami nabitymi w butelkę i 
?zterema, które dopiero będą 
nabite. Pytałem w sadach, 
prokuraturze, urzędach dziel­
nicowych. pytałem funkcjo­
nariuszy MO. dozorców i 
urzędników administracji.

„...a twoje będq owoce* 1’
Zapowiadał się dobrze już 

podczas studiów na Wydziale 

Prawa Uniwersytetu Warszaw­
skiego. „Moja maksyma — pi­
sał wówczas — to starać się 
powoli i po cichu uzyskać jak 
najwięcej (...) Gromadząc pie­
niądze działaj Dowolj a efek­
tywnie, cicho a systematycznie 
a twoje będą owoce”.*)  W 
portfelu nosił wizerunek Mer­
kurego i „fragment plastra 
pszczelego, który symbolizuje 
pracowitość i wytrwałość 
pszczółek”.

Abv jak najdokładniej zgłę­
bić wiedze prawniczą studio­
wał dłużei niż przewiduje re­
gulamin. Zaczynał oraktykować 
skromnie: zorganizował orze-
rzut znaczków pocztowych Z3 
granice, sprowadzał na kilo­
gramy gumę do napędu mo­
deli latających a wvsylal kap­
cie wietnamskie ze słomy 
(„przekonam celnika, że kwa­
lifikuję je jako wyrób ze sło­
my. wiec cło wyniesie tylko 
6 zł za pare a wiec interes 
dobry”) organizował i zała­
twiał osobom prywatnym wy­
jazdy do Anglii.

Jako człowiek młody i nie­
doświadczony oopadl w kio 
poty j kilka miesięcy musial 
przesiedzieć podczas śledztwa w 
kryminale. Zarzutów bvło 13. 
m.in. o sfałszowanie dowodu 
osobistego, prawa jazdy kom­
binacje wekslowe, fałszowanie 
podpisów itd. Ale. że szczęście 
mu sprzyjało — przyszła 
amnestia i jako; sie wywinął 
(sygn. akt VII Kp 125/70).

Po odsiadce wrócił do nauki 
i iako temat pracy magister­
skiej wybrał — mogłoby sie 
wydawać archaiczne już — za­
gadnienia orawa wekslowego. 
Wtedv to popełnił jeszcze je­
den błąd: dał sie złapać w 
SAM-ie na kradzieży kostki 
masła i trzeba było za tę głu­
pia kostkę zapłacić aż 1000 zl 
grzywny na kolegium.

.. Przedsięwzięta prace ku 
nakreślonym celom” kontynuo­
wał ze zdwojona energia do 
ukończeniu studiów, kiedy to 
w 1971 r. otworzył na Żolibo­
rzu firmę ood szyldem

„Pełnomocnik interesów 
prywatnych”

Firma egzystowała zaledwie 
kilkanaście miesięcy, ale w 
tym czasie magister praw zdą­
żył wykołować ca 150 osób. 
Technika kołowania bvla pro­
sta. Np. jubiler miał jakieś 
porachunki majątkowe z kraw­
cem. Jubiler zgłaszał sie do 
Dąbrowskiego który noczątko- 
wo załatwiał mu inne drobne 
sprawy (wartości kilkuset do 
kilku tysięcy złotych) z zadzi­
wiającą skrupulatnością. Rze­
telnie i uczciwie. Gdy już zdo­
był sobie zaufanie proponował 
jubilerowi: ..Niech nan wysta­
wi na mnie fikcyjny weksel, 
to mi ułatwi wyciągnięcie od 
krawca tej sumy”. Nikt oczy­
wiście nie pisał na wekslu, że 
jest fikcyjny, więc zgodnie z 
prawem D. miał prawo wystą­
pić do sądu o zwrot „pożyczo­
nej” jubilerowi sumy.

Ile razy mogło sie to udać? 
Udawało sie zawsze, gdyż je­
śli klient groził milicja albo 
oddaniem sprawy do sadu D. 
przypominał, że zawsze może 
ujawnić machlojki swojego 
klienta, np. zgodę na wysta­
wienie fikcyjnego weksla, albo 
oszustwa podatkowe prywa­
ciarza... Jeśli natomiast klient 
miał trochę doświadczenia i 
numer z fikcyjnym wekslem 
zawodził. D. porozumiewał się 
z druga strona sporu i już 
razem gnębili niefortunnego 
klienta aż do zlicytowania go 
włącznie, no czym.„ D. dobie­
rał sie z kolei do swoiego do­
tychczasowego wspólnika i gnę­
bił go aż do.„ itd.

Brak rozwagi i opanowania 
u niektórych klientów, a tak­
że zielone światło jakie wła­
śnie zapalono inwestycjom rol­
nym sprawiły, że D. postano­
wił ruszyć w teren. Kalkulo­
wał prawidłowo: w rolnictwie 
obraca się nie tysiącami, czy 
dziesiątkami, ale setkami ty­
sięcy. milionami.

Nie ma takiego gospodarstwa 
rolnego w Polsce, w którym 
nie przydałyby się nowe ma­
szyny, materiały budowlane, u- 
rzadzenia. kredyty bankowe i 
człowiek obrotny, rzutki, ktoś, 
kto miałby czas jeździć, zała­
twiać. pisać podania. czekać 
w kolejkach pod drzwiami u- 
rzędów itp. Wszystko to ofe­
rował (za skromnym wynagro­
dzeniem). mgr Stanisław D. 
I tak jak w Warszawie, na 
wszystkich robił początkowo 
dobre wrażenie. Porządkował 
papiery, rozliczenia, załatwiał 
niemożliwe do załatwienia kre­
dyty i przydziały. Gdy byl już, 
iak się wydawało. człowiekiem 
niezastąpionym, prosił o peł­
nomocnictwa i upoważnienia, 
które miały mu ułatwiać zała­
twianie spraw. Potem prosił 
np. o poręczenie pożyczki. A 
kto nie poręczy takiemu 
pracownikowi 200 czy 300 ty­
sięcy i to pod zastaw miesz­
kania w Warszawie wartości 
600—800 tysięcy?

Mając w reku upoważnienie 
do ' „reprezentowania interesów 
gospodarstwa wobec władz, u- 
rzedów i instytucji oraz osób 
fizycznych i do prowadzenia 
negocjacji zawierania umów 
kredytowych, pożyczek” (ale 
nie do zaciągania poży­
czek). mgr praw mógł spokoj­
nie pożyczać pieniądze na kon­
to swoich chlebodawców, a tak­

że, jeśli uzyskał poręczenie po­
życzki. to z pożyczkodawca (lub 
ewentualnie z kupcem porę­
czenia) zaskarżał do sądu po­
ręczyciela i siebie. A że porę­
czyciel zawsze posiadał coś. co 
można było zająć (ziemie, bu­
dynki. urządzenia konto w 
banku). D. natomiast nie po­
siadał zwykle niczego, wiec 
powód (pożyczkodawca lub ku­
piec poręczenia) mając prawo 
wyboru osoby (odpowiedzial­
ność solidarna) wybierał — i 
nadal wybiera — oczywiście 
poręczyciela. Po wyroku porę­
czyciel zwykle musi więc zwra­
cać człowiekowi, którego nigdy 
dotąd nie widział, dług, któ­
rego nie zaciagnal Dlus pro­
centy, plus koszty. A że zwy­
kle 300 czy 400 tys. zł nie ma. 
wiec dochodzi do licytacji go­
spodarstw. Komornik wchodzi 
np. na pensie żony, a bywało, 
że zajmowano w majestacie 
prawa także i osy gosnodar-
skie. pościel. wycieraczki itp.
itp.

Tam. gdzie zjawiał sie D..
produkujące i rozwijające sje
dotad gospodarstwa obracaŃ 
sie w ruinę. Nd istniejący ?a- 
tedw’e 2.5 roku we ws! Twiny 
k. Wrocławia zespół, gdzie z 
30 ha rolnicy zdążyli zebrać w 
ciągu 2 lat blisko 200 tor psze­
nicy wyprodukować 15 ton 
pieczarek 1 wybudować oborę 
dla 100 sztuk bvdla — rozle­
ciał sie. Dzisiaj w zabudowa­
niach b. zespołu mieszczą się 
magazyny Centrali Harcerskiej. 

Mgr praw nastawił «ie na 
..wielki szmal”, ale jednocze­
śnie nie rezygnował z drobiaz­
gów. które przybliżały go „ku 
nakreślonym celom”. Zbierał 
no. opakowania papierosów, 
czekoladek i cukierków obli­
czalne ile zawierała blachy, 
sfingował kradzież pożyczonego 
roweru i milicja szukała po­
jazdu przez kilka dni. Skradł 
Dieczatke. sfałszował podpis 
urzędniczki w dowodzie swo­
je! narzeczonej żądał od PZU 
odszkodowania za skradziona 
mu. ale niestety nie istniejącą 
kolekcie znaczków noeztowveh 
i obrazków z wizerunkiem B. 
Frankijna. Miał 37 spraw, tak­
że z PZU. „z tytułu wypad­
ków samochodowych” jakie 
spowodował.

Zależnie od sytuacji przed­
stawiał się jako wiceprokura­
tor Jastrzębski Prokuratury 
Generalnej a w PG jako pro­
kurator. powiedzmy, z Wrocła­
wia. Do dziś występuję iako 
adwokat, kuzyn członka Rady 
Państwa, komornik, mgr Maka 
— specjalista od hodowli pie­
czarek z dvnlcmem WSR syn 
sędziego Sadu Najwyższego, a 
także właściciel gospodarstw, 
warsztatów, sklepów ito. Po­
trafi zadzwonić do minister­
stwa i nakazać urzędnikowi, 
abv nieco energiczniej zajął się 
sprawą prześladowanego Dąb­
rowskiego.

„Pokrzywdzony wyłudzaniem 
pracy osobistej”

Z czasem czuł sie coraz pew­
niej. skoro pozwalał sobie na 
pisanie takich listów:' ,.P. Anna 
N.. Wroclaw. Dot.: żądanie 
zwrotu przeze mnie zakupionej 
rzeczy. z moich osobistych fun- 
duszy(...). Samochód „Syrena 
R-20” (D. nie miał do niego 
żadnego orawa — brzyp. W.M.) 
należy mi dostarczyć wraz ze 
stosownymi dokumentami przed 
moja posesje!...) w terminie 
nieprzekraczalnym do godziny 
16.00 dn.(...) W przypadku nie­
wykonania powyższego w ter­
minie zakreślonym uprzedzam, 
że w tymże dniu mój adwokat 
nada nod adresem P.P dla 
dz. W-w-Krzyki oraz dele­
gatury IKR obszerny mate­
riał. z którego wynikną dla 
Pani dotkliwe obciążenia po­
datkowe — z natychmiastowym 
zaiecjem plantacji bratków 
włącznie (...) Ja nie mam czasu 
na zabawę w kombinacie pra­
wne. jak kogo wyzyskać i na­
brać. na zabawę — tu zarzut, 
tam doniesienie, a także pro­
cesowanie się(.„). Tak włas­
ność, jak i użytkowanie samo­
chodu należa mi sie. wiec czas 
położyć kres jego marnotra­
wieniu przez kilkumiesięczny 
już postój na parkingu!...). 
Proszę pamiętać, że w sytua­
cji istniejącej, uprzedzenie mi­
licji równa sie ujawnieniu i 
machina sorawv potoczy sję 
odpowiednio. Z poważaniem 
msr Stanisław D.”

Pani N. nie dostarczyła ..Sy­
reny” R-20. więc D. zaczai słać 
donosy, podpisując sie np tak: 
„Jeden z pokrzywdzonych przez 
N. wyłudzaniem przezeń świad­
czeń pieniężnych i pracy oso­
bistej”.

Jednemu ze wspólników zwie­
rzał się w liście: „Numer na 
prokuraturze odstawiłem jak 
trza, do sprawy jestem przypu- 
cowany odpowiednio, to są ostat­
nie dni wolności W. ...”

Adresat-wspólnik nie przy­
puszczał wówczas, że z czasem 
i na niego przyjdzie kolej. Ale 
dzięki temu mogłem dzisiaj za­
cytować fragment tego listu.

Jak to się dzieje — można 
by zapytać — że są dowody 
przestępstwa, a winny nie sie­
dzi? Przeciwnie: skarży in­
nych? Otóż nie siedzi, ponie­
waż wje co j jak robić, żeby 
balansować na granicy Drawa,

Jak to się robi?

Po pierwsze: D. umiejętnie 
korzysta z amnestii. W wyzna­
czonym czasie zgłasza sie i bi­
jać w pierś Drzyznaje do tego, 
co amnestia obejmuje, a jed­
nocześnie ktoś ma na to nie­
zbite dowody.

Po drugie: osobę której u- 
kradl weksel. przywłaszczył 
transport pieczarek albo ropy, 
natychmiast (zanim ta osoba 
zdąży zorientować się. że zo­
stała oszukana. okradziona) 
Dodaje do sądu, oskarżając ją 
o oszustwo albo kradzież, przy 
czym składa jednocześnie wnio­
sek o zabezpieczenie pozwu.

Po trzecie: przeciąga rozpo­
częcie sprawy zmieniając miej­
sca pobytu albo wyjmując nie- 
numerowana tzw. zwrotką x 

akt (wówczas sad raz jeszcze 
musi wysiać zawiadomienie). 
Gdy w końcu je odbierze. pi­
sie wniosek o zwolnienie z o- 
płat (100 zł). To mu wolno. 
Następnie jeszcze raz zmienia 
adres i. jeśli nie zwolniono go 
z opłaty, odwołuje sie do Sądu 
Rejonowego. Jeśli j tam odrzu­
ca wniosek, odwołuje sie do 
Wojewódzkiego. To mu tak­
że wolno. Gdy i SW odrzuci 
wniosek D. płaci, albo nie 
płaci. W każdym razie zyskuje 
luż ładnych kilka miesięcy.

Po czwarte; gdy luż docho­
dzi do rozprawy nie ziawia 
sie na niej, ale wysyła tele­
gram. Na druga wysyła za­
świadczenie o chorobie (np. 
wstrząs mózgu po pobiciu 
przez pozwanego. Nie należy 
to do snrawv. ale robi dobre 
wrażenie na sądzie). Na trzecią 
sprawę stawia sie ale np. bez 
dowodu osobistego wiec i tvm 
razem uzyskuje odroczenie gdyż 
sąd nie może stwierdzić czy 
to on. czv też nie on Jeśli 
natomiast D. jest pozwanym 
może np. stwierdzić fakt nie­
otrzymania pozwu (oozew trze­
ba mu wiec jeszcze raz wy­
słać).

Kiedy już wyczerpie wszy­
stkie sposoby (nie przeciąga 
struny, nie powtarza tych sa­
mych chwytów w jednej spra­
wie), ale minęło następnych 
kilka miesięcy — przed rozpo­
częciem kolejnej rozprawy 
składa wniosek o wyłączenie 
sędziów ze składu sadzącego 
z motywacja że np. „razem 
żeśmy studiowali z p. sędzina”, 
albo „p. sc’’.ina brała udział 
w mojej szopce rozwodowej”. 
Jeśli jego wniosek zostate od­
dalony ois’e skargę do Sadu 
Wojewódzkiego i wówczas sę­
dzia musi sie tłumaczyć na kil­
ku kartkach maszynopisu swoim 
zwierzchnikom, czego jak wia­
domo nikt me lubi. Tak wiec 
sędzia znajac D nigdv wnio­
sku nie oddali. W sadach war­
szawskich. gdy jest rozprawa 
z D. w pokoju sędziowskim 
dyżurule zapasowy skład sę­
dziowski.

W tym czasie jednak komor­
nik robi swoje, tzn. zajmuje 
majątek pozwanego na zabez­
pieczenie pozwu.

Mgr D. potraf; tak zamotać 
rrrawe. że komornik zaimuie 
majątek pozwanego, jak to się 
fachowo określa — „ponad po- 
trznbe” i może powodowi, czy­
li D. w formie zaliczki wypła­
cić newna kwotę ze względu 
na przeciąganie sie sprawy.

I cóż z tego, że po pewnym 
czasie Prezes Sadu Wojewódz­
kiego no. we Wrocławiu przy­
zna. że ..komornik popełnił 
kilka błędów, że zajął nie­
które rzeczy ponad potrzeb"" 
a i Sąd Rejonowy „popełnił 
kilka uchybień” jeśli wypła­
cone pieniądze poszły już „do 
ludzi” i gdr pozwany chce ie 
odebrać, okazuje się, że zo­
stały one skradzione D. i w 
tej śńrawle foczy sie już na- 
stenńy proces?

Na co’ liczy D.? Przede wszy­
stkim na to. że przez egzeku­
cje uniemożliwi ofiarze wno­
szenie opłat, opłacanie adwo­
katów czyli uniemożliwi prze­
ciwnikowi obrono. Wytworzenie 
sytuacii. w którei „nikt nic 
nie wic”, atmosfery chaosu po­
partego bełkotliwa retoryką jest 
mu na rękę, gdyż w pew­
nym procencie spraw sąd 
przyzna mu rację. Oddale­
nie sprawy jest także korzy­
stne. b"> ieślj kogoś okradł i 
oskarżył o to stronę przeciw­
ną. to oddalenie sprawy jest 
dla niego czystym zyskiem.

Gdy zawodzą wszystkie te 
chwyty i na sali rozpraw D. 
zostaje przyparty do muru lo­
giczna. rzeczowa argumentacją 
i niepodważalnymi dowodami, 
chwyta sie środków ostatecz­
nych i oświadcza, że np.: „W. 
jest rezydentem wywiadu za- 
chodnioniemieckiego. Znam je­
go kontakty ale szczegółów nie 
mogę ujawnić, gdyż jest to za­
strzeżone przez kompetentne 
władze”, albo twierdzi. Iż ma 
dowody na to. że przeciwnik 
np. „podpalił kościół świętej 
Elżbiety"

„Znikoma szkodliwość 
społeczna"

Mgr praw nigdy nie miał żad­
nej stałej pracy (dziś już nawet 
nie może, gdyż 3—1 razy w ty­
godniu musi jednak jeździć 
na swoje sprawy), ale z jego 
książeczki zdrowia można wy­
czytać ciągłość pracy. Nie ma 
niczezo, ale ludzie, którzy — 
jak dzjś twierdza — „mieli 
nieszczęście go spotkać” oce­
niają go na kilkadziesiąt mi­
lionów złotych. Nikt, nawet 
Prokuratura nie wie gdzie D. 
przebywa (instytucie wysyłają 
korespondencie nod zastrzeżo­
ny numer skrvtki pocztowej). 
Akta ieso spraw ważą kilka 
ton 1 watoie. czy udałoby sie 
te zmieścić na ..Starze”. Co­
dziennie. co najmniej kilka 
osób z całej Polski podróżuje 
na jego sprawy. Do sadów w 
Warszawie. Wrocławiu. Jaro­
cinie. Oławie. Ostrowiu i Ka­
liszu — ale możę to być lista 
niekompletna. Tle to 1est dnió­
wek w miesiącu, w roku?

W Prokuraturze Rejonowej 
Warszawa Żoliborz powiedzia­
no mi: „Jeśli kilku prywacia­
rzy chce sie procesować, to 
niech sie procesują. My uma­
rzamy dochodzenie z uwagi na 
znikomy stopień szkodliwości 
społecznej”.

Sędzina nrowadzaca 1edna ze 
spraw: „Każda sprawa pana 
D. test sprawa osobna i wy­
maga osobnego rozpatrzenia 
bez sugerowania sie przebie­
giem kilkuset pozostałych, gdyż 
właśnie w teł jednej D. mo­
że mieć rację. A że kodeks cy­
wilny nie nadaża za tempem 
przemian, że test przestarzały, 
to iuz zupełnie Inna historia”.

W Sadzie Rejonowwn w 
Warszawie: „Stasjo D.? Oczy­
wiście. znamy, znamy. Ale 
mus’e pana rozczarować. D. 
nie jest wyjątkiem, mamy wię­
cej takich”...
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Ludobójstwo w NikaraguiPodstawową i najważniejszą sprawą 
jest dla nas utrzymanie i utrwalenie pokoju
Przemówienie Emila Wojtaszka na XXXIII sesji ONZ
NOWY JORK (PAP). Min. 

Wojtaszek złożył gratulacje z 
okazii wyboru Indalecio Lieva- 
no Aguiwe na przewodniczące­
go XXXIII Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. W Pańskiej oso­
bie powiedział — witamy wybit­
nego męża stanu Kolumbii — 
kraju, z którym Polska ma sze­
rokie i pomyślnie rozwijające 
się stosunki pokojowej współ­
pracy.

E. Wojtaszek skierował po­
dziękowanie do ustępującego 
przewodniczącego Zgromadze­
nia Ogólnego Lazara Mojsowa. 
który podczas czterech sesji 
Zgromadzenia Ogólnego nie 
szczędził wysiłków dla znalezie­
nia rozwiązań trudnych proble­
mów międzynarodowych.

Jak zawsze — powiedział na­
stępnie min. Wojtaszek — z uzna­
niem siedzimy niestrudzoną i o- 
fiamą działalność sekretarza 
generalnego ONZ, dr Kurta 
Waldheima.

Witamy w naszym gronie 
150 członka ONZ — Wyspy 
Salamona. W proklamowaniu 
niepodległości Wysp Salomona 
1 jednomyślnym przyjęciu ich 
do naszej organizacji widzimy 
kolejny przejaw procesu peł­
nej i całkowitej dekolonizacji, 
którego Polska była współini­
cjatorem i pozostaje konsek­
wentnym orędownikiem. Życzy­
my narodowi tego młodego 
państwa Oceanii sukcesów w 
budowie swej państwowości 
oraz w rozwoju społeczno-go­
spodarczym.

Trzydziestokilkuletnia historia 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych obfitowała zarówno w 
momenty pomyślnego rozwoju 
współpracy międzynarodowej 
jak 1 jej zahamowań. Dla Pol­
ski w całym tym okresie pod­
stawową i najważniejszą spra­
wą było, jest 1 pozostaje u- 
trzymanie i utrwalenie pokoju.

Widząc w ONZ ważny instru­
ment zapewnienia międzynaro­
dowego pokoju i bezpieczeń­
stwa Polska aktywnie włączy­
ła się w działalność tej orga­
nizacji od samego początku jej 
istnienia.

Przypomnę, że składając swój 
podpis pod Kartą NZ w dniu 
15 października 1945 r. przed­
stawiciel naszego kraju oświad­
czył, iż ....rząd polski ocenia
w należyty sposób system bez­
pieczeństwa zbiorowego ustalo­
ny w Karcie Najndów Zjedno­
czonych i gotów jest w miarę 
swoich sił współpracować z in­
nymi członkami tej organiza­
cji nad utrzymaniem pokoju 
świata 1 odbudową pomyślnoś­
ci dobrobytu narodów’...".

Zobowiązaniu temu pozosta­
liśmy wierni w całej naszej 
działalności rozwijając swoje 
stosunki zewnętrzne i wnosząc 
wkład w poszukiwanie rozwią­
zań zauewniających pokój, u- 
macninjacych bezpieczeństwo i 
rozwój równoprawnej i wszech­
stronnej współpracy międzyna­
rodowej.

Z nełnym zaangażowaniem 
uczestniczymy w realizacji re­
zolucji Zgromadzenia Ogólnego, 
zwłaszcza tak doniosłych jak 
deklaracja w sprawie pogłę­
bienia i umocnienia odprężenia, 
rezolucje dotycząc redukcji 
zbrojeń, rozbrojenia, współpra­
cy gospodarczej, a także u- 
kszta>towania nowego między- 
naroJr»we*o  ładu ekonomiczne­
go. W ten suosńb wnosimy 
wkład do realizacji celów Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych. do rozwiia^la i prze­
kształcania zasad Karty NZ w 
powszechnie obowiązującą rze­
czywistość.

Dażvmy '’o te”o. by szczyt­
ne zas^dv Kart*  NZ znajdowa­
ły swój wrr»ł i konkretne za- 
«rtosowan‘e w rosnącej i upow­
szechniającej g:ę wsDÓłpracy 
międzynarodówek która jest 
imperatywem współczesności.

nohwżsTwm 
dobrem narodów

Konieczność utrwalania osiąg­
nięć polityki odprężenia oraz 
przeciwdziałania negatywnym, 
niepokojącym tendencjom sta­
wia przed naszą organizacją i 
wszystkimi jej członkami po­
trzebę zintensyfikowania wysił­
ków mających na celu usunię­
cie napięć występujących w sy­
tuacji międzynarodowej. Działa­
niom tym musi towarzyszyć 
świadomość, że najwyższym do­
brem narodów jest pokój. Po­
winniśmy więc wykazać poli­
tyczną wolę i dojrzałość, aby u- 
mocnlć pokój w skali globalnej, 
?by raz na zawsze postawić ta­
me wyścigowi zbrojeń i pod­
jąć konkretne kroki rozbroje­
niowe. W obecnej bowiem do­
bie centralna sprawą jest od­
prężenie militarne, które musi 
dotrzymywać kroku Dostępom 
osiągniętym w dziedzinie od- 
nreżrmia rolitrczneto i Przy­
czyniać się do jego pogłębie- 
nia.

Ważne uchwały zakończonej 
w czerwcu br. X sesji snecjal- 
nel Zgromadzenia Ogólnego po­
świeconej rozbrojeniu nakreśli­
ły konkretny program działań 
majaeveh doprowadzić do ogra­
niczenia wyścigu zbrojeń i roz­
brojenia.

Z uznaniem witamy zwłasz­
cza doniosłe kompleksowe pro­
pozycje rozbrojemowe przed­
stawione urzez Związek Ra­
dziecki prze-t snecjalną sesją: 
wyrażamy -ównież nasze ne£ne 
poparcie ’ dla nowej doniosłej 
inicjatywy radzieckiej — pro- 
oozreH zawarcia międzynarodo­
wej konwencji w snrawie u- 
moonienra gwarancji bezpie­
czeństwa naństw nienuklear- 
nych — która przedstawił o- 
statnio minister Andriej Gro­
myko,

jest także, że

Napawają nas troską próby 
określonych państw rozpętywa­
nia nowego, technologicznego 
wyścigu zbrojeń, jak i zwięk­
szenia roli czynnika militarne­
go w polityce, czemu towarzy­
szą intencje powrotu do prowa­
dzenia polityki międzynarodo­
wej z pozycji siły. Próby takie 
były podejmowane już w prze­
szłości i wiadomo powszechnie, 
że nie przyniosły nikomu żad­
nych korzyści, rodziły jedynie 
napięcia, a niekiedy spychały 
świat na krawędź katastrofy 
nuklearnej.

Wiadome 
wyścig zbrojeń stanowi poważ­
ne obciążenie dla państw i na­
rodów, pochłania środki, które 
mogłyby być wykorzystane dla 
ich rozwoju społeczno-gospodar­
czego, nie pozwala na udziele­
nie odpowiedniej pomocy wie­
lu krajom tak bardzo tej po­
mocy potrzebującym.

Kluczowe znaczenie dla ca­
łego procesu odprężenia mię­
dzynarodowego i dla zahamo­
wania wyścigu zbrojeń mają ra- 
dziecko-amerykańskie negocja­
cje robrojeniowe prowadzone 
w ramach SALT II i na innych 
ważnych płaszczyznach. Polska 
przywiązuje wielką wagę do 
tych rokowań i udziela im peł­
nego poparcia.

Polska jest żywotnie zainte­
resowana w zawarciu porozu­
mień, które by umacniały bez­
pieczeństwo w Europie. Dlate­
go też w czerwcu br. przedło­
żyliśmy wraz z naszymi socja­
listycznymi sojusznikami, na 
rokowaniach rozbrojeniowych w 
Wiedniu nowe propozycje do­
tyczące redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych w Europie środko­
wej. Uwzględniają one w 
znacznej mierze stanowisko 
państw zachodnich, mogą więc 
stać się podstawą do wynego- 

I cjowania porozumienia o wza­
jemnej redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń, opartego na podsta­
wowej zasadzie nieumniejszone- 
go bezpieczeństwa każdej ze 
stron.

Z naciskiem podkreślamy po­
trzebę umocnienia systemu nie­
rozprzestrzeniania broni nu­
klearnej, zarówno przez uni- 
wersalizację układu o nieroz­
przestrzenianiu tej broni, jak i 
zaostrzenie środków kontroli 
ze strony Międzynarodowej 
Agencji Energii Atomowej przy 
stałym rozwijaniu pokojowych 
zastosowań energii jądrowej.

Uważamy, że w ramach or­
ganów rokowań rozbrojenio­
wych należy wzmóc wysiłki 
dla opracowania nowych poro­
zumień, dotyczących zwłaszcza 
rozbrojenia nuklearnego, no­
wych rodzajów i systemów bro­
ni masowej zagłady oraz broni 
chemicznej.

Polska od samego początku 
brała aktywny udział w pra­
cach genewskiego Komitetu 
Rozbrojeniowego. Chciałbym za­
pewnić, że tę aktywność będzie­
my kontynuować 
nym Komitecie 
wym.

Oczekujemy 
rozmów trójstronnych w spra­
wie całkowitego zakazu prób z 
bronią jądrową. Z satysfakcją 
odnotowujemy pewien postęp w 
rokowaniach nad wypracowa­
niem międzynarodowej konwen­
cji w sprawie eliminacji bro­
ni chemicznej.

Kraj nasz przedstawiał 
stkie swoje ważniejsze 
tywy międzynarodowe, 
kiedy dotyczyły spraw 
nalnych w Organizacji ___
dów Zjednoczonych. Tak było 
np. 2 października 1957 r., kie­
dy ówczesny minister spraw za­
granicznych Adam Rapacki za­
proponował utworzenie w Eu­
ropie środkowej strefy wolnej 
od broni atomowej, czy też 
14 grudnia 1964 r. gdy wystąpi­
liśmy z koncepcją zwołania 
ogólnoeuropejskiej konferencji 
bezpieczeństwa. Tak też zamie­
rzamy postępować nadal. Mó­
wię o tym, aby przypomnieć, 
ze Polska zawsze przywiązy­
wała wielkie znaczenie do 
ONZ i jej Zgromadzenia Ogól­
nego.

w rozszerzo-
Rozbrojenio-

sfinalizowania

wszy- 
inicja- 
nawet 
regio- 
Naro-

Istniejq warunki dla 
pokojowego rozwoju 
Europy

W tym roku Polska obchodzi 
60-lecie niepodległości odzyska­
nej po prawie 150-letnim okre­
sie rozbiorów i niewoli. Roczni­
ca ta skłania nas do refleksji, 
z których, jak sądzę, najważ­
niejszą jest stwierdzenie, iż w 
przeciwieństwie do międzywo­
jennego 20-lecia istnieją obec­
nie warunki dla trwałego za­
pewnienia pokojow’ego rozwoju 
Europy, w tym Polski. Dlatego 
też, oraz pomni faktu, że to w 
Europie wzięły początek dwie 
wojny światowe, nasze stara­
nia o utrwalenie pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego 
skupiamy w pierwszym rzędzie 
na obszarze najbliższego są­
siedztwa — Europie.

Na kontynencie tym rozwija 
się i umacnia w ostatnich la­
tach proces odprężenia, nabie­
rający cech konkretnej i za­
awansowanej współpracy mię­
dzy państwami o różnych sy­
stemach społeczno-ekonomicz­
nych.

Fundamentem bezpieczeństwa 
i pokoju w Europie jest niena­
ruszalność polityczno-terytorial- 
nej rzeczywistości. Wszelkie 
kwestionowanie istniejących na 
naszym kontynencie i pow­
szechnie uznanych polityczno- 
terytorialnych realiów jest 
sprzeczne z żywotnymi intere­
sami pokoju.

Ważną sprawą jest wprowa­
dzanie w życie historycznego 

Aktu Końcowego KBWE — tej 
Wielkiej Karty Pokoju w Eu­
ropie. Jest to jednocześnie Kar­
ta tworzenia przyszłości Euro­
py oraz instrument przezwycię­
żania trudności na tym kon­
tynencie. Dlatego opowiadamy 
się za pełną i całościową reali­
zacją wszystkich postanowień 
tego dokumentu przez jego sy­
gnatariuszy. Oczekujemy, iż u- 
zgodnione spotkania wielostron­
ne, a zwłaszcza przyszłe spot­
kanie w Madrycie, będą sprzy­
jać pozytywnym trendom odprę­
żenia i współpracy ogólnoeuro­
pejskiej.

Polska będzie nadal wnosić 
wkład do umocnienia pozytyw­
nych przemian vj Europie. 
Oprócz wielostronnych spotkań 
politycznych wiele nie wykorzy­
stanych dotąd możliwości tkwi 
w sferach współpracy ekono­
micznej, technologicznej, nau­
kowej, kulturalnej, ochrony 
środowiska i in. Jesteśmy goto­
wi rozwijać współpracę z wszy­
stkimi państwami, przy ścisłym 
przestrzeganiu zasad i postano­
wień Aktu Końcowego KBWE. 
Praktycznym tego przejawem 
jest również rozwijający się po­
myślnie dialog polityczny i 
współpraca dwustronna Polski 
z wieloma państwami zachod­
nimi. Będziemy tak postępować 
nadal, aby coraz lepiej służyć 
ogólnym interesom pokoju, bez­
pieczeństwa i korzystnej dla 
wszystkich współpracy.

Realizacja uchwal 
wywiera pozytywny 
nie tylko na Europę, ale
lą sytuację międzynarodową. 
Uznając zasadę .niepodzielności 
pokoju, jesteśmy przekonani, że 
największy wkład, jaki może 
wnieść Europa do polepszenia 
stanu bezpieczeństwa w świę­
cie, to przekształcenie jej w 
region trwałego odprężenia i 
zaawansowanej pokojowej
współpracy.

KBWE 
wpływ 
na ca-

Przeciwnicy odprężenia

konfliktów i ognisk na- 
utrudniają postęp w dzie- 
rozbrojenia, a także ha- 
międzynarodową współ­
gospodarzą i realizacje

Opowiadając się za polityką 
odprężenia i pokojowego współ­
istnienia, ograniczeniem wyści­
gu zbrojeń i rozbrojeniem oraz 
za rozwojem równoprawnej 
współpracy międzynarodowej 
Polska, podobnie jak jej sojusz­
nicy, wychodzi z założenia, że 
tylko taka polityka odpowiada 
interesom pokoju, a więc inte­
resom wszystkich narodów, wv 
tym także krajów rozwijają­
cych się, jak i tych, które 
walczą o niepodległość i wy­
zwolenie narodowe i społeczne.

Niestety są państwa, które 
faktycznie sprzeciwiają się po­
lityce odprężenia. Są państwa i 
aktywizujące się w nich koła 
polityczne, które choć werbal­
nie deklarują poparcie dla po­
lityki odprężenia faktycznie 
działają w kierunku przeciw­
nym, balansując na krawędzi 
„zimnej wojny”.

Równie niebezpieczne są 
działania polityczne polegające 
na montowaniu sojuszów wy­
mierzonych przeciwko innym 
państwom — członkom ONZ, 
na otwartym głoszeniu nie­
uchronności wojny światowej, 
stwarzaniu napięć i usiłowa­
niach destabilizacji sytuacji w 
określonych rejonach świata. 
Wszelkie wywoływanie nowych 
napięć, czy to w skali regio­
nalnej czy też globalnej, jest 
szkodliwe dla wszystkich naro­
dów.

Takie działania poważnie
komplikują warunki pokojowe­
go rozwoju świata, zwłaszcza 
na linii Wschód-Zachód, opóź­
niają wysiłki na rzecz likwido­
wania ‘ ...............
pięcia, 
dżinie 
mują 
pracę _ . 
nowego ładu ekonomicznego.

W pełni solidaryzujemy się z 
krajami, które przeciwstawiają 
się dążeniom do hegemonistycz- 
nej dominacji oraz naciskowi 
w Azji Południowo-Wschodniej, 
gdzie po długim okresie wojen 
przywrócony został wreszcie 
pokój. Międzynarodowa społecz­
ność powinna wesprzeć wysił­
ki narodu wietnamskiego i in­
nych narodów tego regionu zmie­
rzające do odbudowy ze znisz­
czeń wojennych i do pokojowego 
rozwoju.

Zaniepokojeni jesteśmy także 
wciąż istniejącymi ogniskami 
konfliktów i napięć, które za­
grażają międzynarodowemu 
bezpieczeństwu. Dotyczy 
przede wszystkim sytuacji 
Bliskim Wschodzie, a także 
południu Afryki.

Konflikt bliskowschodni sta­
nowi permanentne zagrożenie 
pokoju i bezpieczeństwa — nie 
tylko w skali regionalnej. Po­
nownie potwierdzamy nasze 
stanowisko, że droga do pokoju 
na Bliskim Wschodzie ■wiedzie 
przez kompleksową realizację 
postanowień zawartych w zna­
nych rezolucjach Zgromadzenia 
Ogólnego i Rady Bezpieczeńst­
wa, a nie przez próby separa­
tystycznych uregulowań. Ustale­
nia tę winny obejmować zwrot 
wszystkich terytoriów arab­
skich okupowanych przez Iz­
rael, realizację prawa do nie­
podległego 
arabskiego 
gwarancje 
wszystkich 
naszym 
wznowienie konferencji 
wskiej w sprawie Bliskiego 
Wschodu z udziałem zaintereso­
wanych stron, w tym Organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny; 
może doprowadzić do rozwiąza­
nia istniejących 
tów.

Z poparciem i 
ski spotyka się 
wowyzwoleńczą

to 
na 
na

bytu państwowego 
narodu Palestyny i 

bezpieczeństwa dla 
państw regionu. W 

przekonaniu tylko 
gene-

tam konflifc-

sympatią Pol- 
walka narodo- 
narodów Zim-

dyskrymina-
za doprowa- 
procesu de-

babwe i Namibii. W roku bie­
żącym opracowany został plan 
rozwiązania, z udziałem ONZ, 
nabrzmiałego problemu Nami­
bii, za który nasza organizacja 
ponosi bezpośrednią odpowie­
dzialność, przejętą w spuściżnie 
po Lidze Narodów. W naszym 
przekonaniu obecny plan urze­
czywistnienia niepodległości 
Namibii zawiera wciąż wiele 
niejasnych punktów, dopuszcza­
jących odmienne interpretacje. 
Polska, wierna swemu antyko- 
lonialnemu stanowisku, opo­
wiada się za najszerszą obro­
ną praw i interesów narodu 
Namibii, za pełnym urzeczywi­
stnieniem jego prawa do samo­
stanowienia, zgodnie z uchwa­
łami IX Specjalnej Sesji Zgro­
madzenia Ogólnego.

Istniejący wciąż na świecie 
rasizm i dyskryminacja rasowa 
zagrażają pokojowi i hamują 
pokojową współpracę państw. 
Dlatego też wielką wagę przy­
wiązujemy do rezultatów za­
kończonej niedawno w Gene­
wie światowej konferencji prze­
ciwko rasizmowi i 
cji rasowej.

Opowiadamy się 
dzeniem do końca 
kolonizacji przy jednoczesnym 
zapewnieniu państwom wyzwo­
lonym warunków do pełnego i 
rzeczywistego udziału w życiu 
międzynarodowym, bez neokolo- 
nalnych ograniczeń i wyzysku. 
Wszechstronny udział w wy­
mianie międzynarodowej, opar­
tej na sprawiedliwych zasa­
dach nowego ładu ekonomicz­
nego jest optymalnym środ­
kiem rzeczywistego umocnienia 
ich państwowości i przyśpiesze­
nia rozwoju.

Do zjawisk oddziałujących ne­
gatywnie na klimat stosunków 
międzynarodowych i ogólny po­
ziom współpracy zaliczyć trze­
ba kontynuowanie praktyk dy­
skryminacyjnych w międzyna­
rodowej wymianie handlowej i 
uciekanie się do protekcjoniz­
mu. Ze swej strony uważamy, 
że istotną i trwałą poprawę sy­
tuacji gospodarczej świata, a 
zwłaszcza krajów rozwijających 
się przynieść może nie protek­
cjonizm. a wszechstronna i 
wzajemnie korzystna współpra­
ca gospodarcza oparta na part­
nerstwie w rozwoju oraz prze­
budowa międzynarodowych sto­
sunków ekonomicznych 
sprawiedliwych zasadach.

na

z tej trybu- 
1974 r. I se- 
Centralnego

Wychowanie 
dla pokoju

Powszechnie wiadomo, że bez. 
pićczeństwo międzynarodowe, 
współpraca i wzajemne zaufa­
nie są ze sobą ściśle powiąza­
ne. Istotne miejsce w procesie 
zapewnienia pokoju i stworze­
nia pomyślnych 'warunków dla 
rozwoju •współpracy międzyna­
rodowej zajmują te środki, któ­
re mogą przyczynić się do 
wzmocnienia wzajemnego zau­
fania i służyć lepszemu zrozu­
mieniu między narodami.

Wśród tych ośrodków szczegól­
ną rolę przyznajemy należytej 
trosce państw o wychowanie 
społeczeństw w duchu pokoju, 
przyjaźni i szacunku dla in­
nych narodów.

Wychowanie dla pokoju nale­
ży do grupy działań, które o- 
kreślić możemy jako budowa­
nie infrastruktury pokoju w 
świadomości społeczeństw. Bez 
istnienia i głębokiego zakorze­
nienia w umysłach świadomoś­
ci, iż pokój światowy jest naj­
ważniejszym dobrem, a więc i 
najwyższym priorytetem, pro­
ces tworzenia pokojowych wa­
runków nie może być w pełni 
skuteczny ani trwały. Świado­
mość, że w epoce broni jądro­
wych pokój jest jedyną alter­
natywą zagłady, a zatem nie­
zbędną przesłanką rozwiązania 
palących problemów międzyna­
rodowych, powinna być głębo­
ko zaszczepiona i utrwalona w 
skali powszechnej.

Mówił już o tym 
ny 10 października 
kretarz Komitetu 
PZPR Edward Gierek podkreś­
lając w szczególności prawo 
narodów do życia w pokoju.

Jesteśmy przekonani, że doj­
rzały obecnie warunki, by 
sprawa wychowania społe­
czeństw dla pokoju, zagadnie­
nia tak ważnego dla budowy 
wzajemnego zaufania, stała się 
przedmiotem obrad bieżącej se­
sji ONZ.

Dlatego też delegacja polska 
przedstawi projekt odpowied­
niej deklaracji. W dokumencie 
tym stawiamy sobie za cel ca­
łościowe ujęcie i rozwinięcie 
dotychczasowego dorobku ONZ 
w krzewieniu wśród społe­
czeństw szczytnych ideałów po­
koju, w kształtowaniu stosun­
ków opartych na wzajemnym 
poszanowaniu i zrozumieniu. 
Proponujemy zwrócenie się do 
wszystkich państw, aby w swo­
jej działalności kierowały się 
uznaniem nadrzędnej doniosło­
ści i konieczności ustanowienia, 
utrzymania i umocnienia spra­
wiedliwego i trwałego pokoju 
przy poszanowaniu zasad Karty 
Narodów Zjednoczonych i pra­
wa międzynarodowego.

W szczególności proponujemy 
w deklaracji wezwać wszystkie 
państwa do podjęcia stałych, 
konsekwentnych działań w ce­
lu zapewnienia, aby programy 
i procesy nauczania, kształce­
nia i wychowania w rodzinie, 
szkole i w życiu publicznym o- 
raz służąca temu działalność 
środków masowego przekazu 
zawierały treści zgodne z za­
daniem wychowania całych 
społeczeństw, a zwłaszcza mło­
dych pokoleń, w duchu pokoju. 
„Zawsze takie rzeczpospolite 
będą, jakie ich młodzieży

umysłówpolskich
wanie” — pisał za Janem Za­
moyskim jeden z najbardziej 
światłych
Stanisław Staszic.

Pragniemy również wyelimi­
nowania z programów szkol­
nych i środków masowego prze­
kazu treści służących propago­
waniu nienawiści rasowej, szo­
winizmu, nietolerancji, niespra­
wiedliwości, kultu przemocy i 
wojny. Za szczególnie ważne u- 
ważamy niezakłócanie stosun­
ków międzynarodowych przez 
kampanie propagandowe podej­
mowane w jednych krajach 
przeciwko drugim.

Proponując wprowadzenie 
pod obrady Zgromadzenia Ogól­
nego oraz do działalności ONZ 
problematyki wychowania dla 
pokoju, kierujemy się dąże­
niem do uzupełnienia kroków 
już podejmowanych przez człon­
ków ONZ na płaszczyznach po­
litycznej, rozbrojeniowej, go­
spodarczej i społecznej. Inicja­
tywa nasza wynika z zatroska­
nia Polski trudnościami jakie 
występują obecnie na drodze 
do pogłębienia współpracy, od­
prężenia i do nowych porozu­
mień rozbrojeniowych. Projekt 
deklaracji o wychowaniu społe­
czeństw w duchu pokoju trak­
tujemy więc jako jeden z istot­
nych środków budowy zaufa­
nia między narodami, a tym 
samym umocnienia międzyna­
rodowego bezpieczeństwa. Li­
czymy, że nasze intencje spot­
kają się ze zrozumieniem i po­
parciem wszystkich państw re­
prezentowanych na tej sali.

Chciałbym wyrazić zadowole­
nie z faktu, że polska inicjaty­
wa w sprawie Konwencji Praw 
Dziecka uzyskała poparcie Ko­
misji Praw Człowieka oraz Ra­
dy Gospodarczej i Społecznej 
ONZ. Wyrażamy przekonanie, 
że uchwalenie tej konwencji 
przez Zgromadzenie Ogólne bę­
dzie ważkim akcentem obcho­
dów Międzynarodowego Roku 
Dziecka — 1979 roku.

Chciałbym wyrazić przekona­
nie — powiedział na zakończe­
nie min. Wojtaszek — że w 
wyniku prac obecnej sesji u- 
czyniony zostanie istotny po­
stęp w rozwiązywaniu wielu 
trudnych problemów międzyna­
rodowych. Delegacja polska 
będzie aktywnie uczestniczyć w 
tych wysiłkach. (P)

uczestniczą 
partii komu- 
robotniczych

<P) 23 bm. kontynuowała w 
Warszawie obrady międzyna­
rodowa konferencja partyjno- 
naukowa „Rozwój demokracji 
i realizacja praw człowieka w 
ustroju socjalistycznym”, zor­
ganizowana przez Instytut 
Podstawowych Problemów 
Marksiźmu-Leninizmu KC 
PZPR oraz wydziały KC: Pra­
cy Ideowo-Wychowawczej i 
Zagraniczny.

W konferencji 
przedstawiciele 11 
nistycznych i 
państw socjalistycznej wspólno­
ty oraz reprezentanci marksis­
towskich instytutów nauko­
wych z Frankfurtu nad Menem 
oraz Aten. Obecna jest liczna 
grupa przedstawicieli polskich 
ośrodków naukowo-badawczych.

W czwartek obrady konfe­
rencji toczyły się w trzech sek­
cjach problemovprch. Oto jak 
scharakteryzowali dyskusję 
przewodniczący poszczególnych 
sekcji w rozmowie ze sprawoz­
dawcami PAP:

Prof. Zygmunt Rybicki — za­
stępca członka KC PZPR, rek­
tor Uniwersytetu Warszawskie­
go: w sekcji „Doskonalenie de­
mokracji głównym kierunkiem 
rozwoju systemu politycznego w 
krajach socjalistycznych” dys­
kusja koncentrowała się wokół 
kilku podstawowych nurtów. 
Pierwszy z nich — teoretyczny 
— dotyczył tezy, że marksizm 
jest teorią żywą, która wymaga 
stałego rozbudowywania i wzbo­
gacania w nawiązaniu do kon­
kretnych warunków współczes­
ności. W konfrontacji z wy­
darzeniami dziejącymi się w 
świecie.

Drugim kierunkiem debaty 
była wymiana doświadczeń 
między przedstawicielami po­
szczególnych partii komunis­
tycznych i robotniczych w za­
kresie budowy instytucjonal­
nych form realizacji idei de­
mokracji socjalistycznej oraz 
praktycznych działań w tym 
zakresie. Mówiono tu zarówno 
o sukcesach jak i o słabościach 
wymagających jeszcze przezwy­
ciężenia w dalszej praktyce.

Kolejny kierunek dyskusji — 
to analiza źródeł i przejawów 
antysocjalistycznej kampanii 
rozwijanej przez reakcyjne oś­
rodki pod hasłami „praw czło­
wieka I demokracji”. Zastana­
wiano się także nad zadaniami 
partii komunistycznych i ro­
botniczych, działaczy frontu i- 
deologicznego, reprezentantów 
nauk społecznych w kształtowa­
niu świadomości społecznej sta­
nowiącej istotny element dos­
konalenia demokracji socjalis­
tycznej.

Należy zwrócić uwagę na peł­
ną zgodność poglądów przedsta­
wicieli bratnich partii w pod­
stawowych sprawach, na wy- 

(DOKOŃCZENIE’ ZE STR. 1) 
w swoim kraju i zwrócił uwagę 
na politykę bestialskich represji 
stosowaną przez reżim Somozy. 
W ciągu ostatnich działań zbroj­
nych zginęło 5 tys. osób, a 8 
tys. osób odniosło rany. Więk­
szość ofiar krwawych akcji re­
żimu stanowią kobiety i dzieci.

Borge Martinez podał, że stra­
ty sandinistów są niewielkie, a 
walka przybrała obecnie nową 
formę. Jednostki partyzanckie 
działają w terenach górskich na 
północy i zachodzie kraju.

Borge Martinez stwierdził, że 
punktem kulminacyjnym ostat­
nich działań było opanowanie 
przez partyzantów 5 dużych 
miast. Podkreślił on wielkie bo­
haterstwo i poświęcenie całej 
ludności, która bezbronna lub 
słabo uzbrojona stanęła do wal­
ki przeciwko czołgom i samolo­
tom.

Wskazał on jednocześnie na 
ogromny cynizm oddziałów So­
mozy, podając jako Drzykład. że 
uzbrojona po zęby Gwardia Na­
rodowa w bezpośrednich wal­
kach stosowała „bariery z ludzi”, 
pędząc przed sobą kobiety, dzie­
ci, księży i zakonnice.

Analizując przebieg powstania 
zbrojnego Borge Martinez pod­
kreślił, że nie nastąpiło ono 
przedwcześnie, ani też nie za­
kończyło się porażką militarną. 
Dokonano jedynie taktycznego 
wycofania bojowników Frontu 
im. Sandino na tereny wiejskie 
i górskie. Sandiniści nie otrzy­
mali broni od żadnego rządu.

Borge Martinez potępił „poli­
tykę praw człowieka", prowa­
dzoną przez prezydenta USA 
Jimmy Cartera, stwierdzając, że 
wobec Nikaragui była ona je­
dynie maską. Przywódca Frontu 
im. Sandino potępił Waszyngton 
za to, że dopuszcza, aby Izrael 
dostarczał dużych ilości broni i 
sprzętu wojskowego reżimowi 
Somozy.

Borge Martinez wystąpił z 
apelem do społeczności między­
narodowej, aby obecna solidar­
ność, z jaką spotyka się jego 
kraj, przekształciła się w praw­
dziwą solidarność polityczną i
11 ........................ ..

„Sa!ut-6”
rok na orbicie

MOSKWA (PAP). Rekordy w 
kosmosie padają ostatnio jeden 
za drugim. 23 września Władi­
mir Kowalonok i Aleksander 
Iwanczenkow obchodzi1.’, jubile­
usz 109 dni pracy w kosmosie, 
zaś 29 bm. mija pierwsza rocz­
nica wystrzelenia na orbitę o- 
koloziemską stacji naukowo-ba­
dawczej nowej generacji — 
„Saluta-6”. (P) 

Państwa i Prawa

soką ocenę dorobku poszczegól­
nych państw wspólnoty socja­
listycznej w zakresie omawia­
nych problemów.

Sekcja II — powiedział zastęp­
ca członka KC PZPR, dyjektor 
Instytutu 
PAN, prof. Adam Łopatka, pod­
jęła problematykę związaną z 
rozwojem obywatelskich praw 
ekonomicznych, socjalnych i 
kulturalnych w ustroju socja­
listycznym. Podkreślając, iż 
najwyższą troską partii komu­
nistycznych 1 robotniczych po- 
zostaje dobro człowieka pracy i 
coraz pełniejsze zaspokajanie 
jego materialnych i ducho­
wych potrzeb, uczestnicy dys­
kusji starali się wykazać pew­
ne nowe jakościowo problemy 
zwłaszcza z realizacją praw 
człowieka w krajach kształtują­
cych rozwinięte społeczeństwo 
socjalistyczne. Chodzi tu m.in. 
o takie sprawy, jak stopniowe 
zacieranie się różnic między 
pracą robotników fizycznych i 
pracowników umysłowych, o 
prawa dla młodzieży, ochronę 
zdrowia, zapewnienie trwałości 
rodzinie czy też o te działania, 
które służą umacnianiu i pogłę­
bianiu praworządności.

Ten ostatni problem dyskuto­
wano pod kątem praw do wy­
rażania opinii, i- do stowarzy­
szania się itp. Wiele uwagi po­
święcono też kompleksowi spraw 
związanych t umacnianiem sa­
morządności, zwłaszcza w za­
kładach pracy.

Przedstawiciele Kuby i Domi­
nikany wskazywali na przykłady 
łamania praw człowieka w pod­
stawowych dziedzinach życia w 
krajach Ameryki Południowej. 
Mówiono również o nieprze­
strzeganiu praw w wielu kra­
jach kapitalistycznych.

Zaprezentowane zostały pols­
kie osiągnięcia w realizacji 
praw człowieka. Konstytucja 
PRL gwarantuje w całej roz­
ciągłości prawa obywatelskie i 
polityczne, osobiste, ekonomicz­
ne, socjalne, kulturalne. Wszy­
stkie one urzeczywistniane są 
z całą konsekwencją. Stanowią 
fundament, na którym opiera 
się pozycja ludzi pracy w spo­
łeczeństwie, ich wpływ na życie 
polityczne i udział w rządzeniu.

Sprawy związane z realizacją 
podstawowego prawa człowieka 
— do życia w pokoju, jako jed­
nego z głównych czynników mię­
dzynarodowej polityki wspólno­
ty socjalistycznej — były przed­
miotem obrad III sekcji — po­
wiedział wiceminister spraw za­
granicznych, Marian Dobrosiel- 
skŁ W referacie przedstawio­
nym przez naszą delegację pod­
kreślono m.in,, iż Polska, podob­
nie jak wiele innych krajów, 
dobrze zna cenę wojny i war-
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praktyczną. Jako przykład tej 
ostatniej wymienił on poparcie 
zapewnione Nikaragui m.in. 
przez Wenezuelę, Panamę, Kos­
tarykę, Meksyk i Kubę.

AFP podała z Managui, powo­
łując się na tamtejsze źródła, że 
gen. Somoza miał w rozmowie 
ze specjalnym 
prezydenta USA, 
danem, wyrazić 
pienia w ciągu 
miesięcy. (P)

wysłannikiem 
Williamem Jor- 
gotowość ustą- 
najbliższych 6

Wkład Polski 
w ratowanie
zabytków historycznych

BONN (PAP). Amerykańska 
agencja AP w korespondencji 
z Bonn zamieszcza obszerny 
materiał, poświęcony sukcesom 
polskich specjalistów w dzie­
dzinie odbudowy i rekonstruk­
cji zabytków. Cytuje ona jed­
nocześnie wypowiedzi właścicie­
la zachodnioniemierkiego przed­
siębiorstwa z Duesseldorfu, 
Romualda Latzkego, którego fir­
ma prowadzi prace konserwa­
torskie w RFN.

..Pietyzm, z jakim Polacy od­
budowali w ciągu 30 lat zruj­
nowane przez wojnę pomniki 
swojej historii — stwierdził 
Romuald Latcke — może służyć 
jako przykład dla Zachodu. Po­
lacy są obecnie bez wątpienia 
największymi ekspertami w Eu­
ropie w tej dziedzinie. W Pol­
sce odbudowano i wiernie od­
tworzono ponad 6 tys. obiektów 
starej architektury’, z których 
do najbardziej znanych należą 
warszawskie i gdańskie Stare 
Miasto. Było to możliwe dzię­
ki konsekwentnym wysiłkom 
władz PRL, przywiązującym 
wielkie znaczenie do wskrzesze­
nia narodowych pamiątek”.

Agencja AP podkreśla, że 
dzięki wysiłkom milionów Po­
laków zamieszkałych w kraju i 
za granica, dokonano w ostat­
nich latach rzeczy wyjątkowej, 
laką była odbudowa zniszczone­
go przez hitlerowców w czasie 
wojny XVII-wiecznego Zamku 
Królewskiego w Warszawie.

Kiedy przed dwoma laty 
Latzke zakładał przedsiębior­
stwo konserwacji zabytków ar­
chitektonicznych w Duesseldor- 
fie. nisze agencja AP. najwię­
kszą przeszkodą, jaką napotkał, 
był brak w RFN odpowiednio 
wykwalifikowanych fachowców. 
Ponieważ w RFN nie ma żad­
nych szkół tego typu, Latzke 
przybył na studia do Polski, 
jak również zaprosił do Duessel­
dorfu grupę polskich ekspertów, 
bv pełnili tam rolę instrukto­
rów. (P) 

• •

tości pokoju. Dlatego też kraj 
nasz czynić będzie wszystko, by 
wspólnie, w braterskim soju­
szu z ZSRR i innymi bratnimi 
państwami socjalistycznymi, za­
pewnić narodom świata realiza­
cję podstawowego prawa wszy­
stkich narodów i poszczególnych 
ludzi — prawa do istnienia, do 
nieDodle"łego godnego bvtu, do 
życia w pokoju, bezpieczeń­
stwie i w warunkach sprawiedli­
wości społecznej.

W trakcie dyskusji m.in. 
przedstawiciel ZSRR podkreślił, 
że socjalizm zawsze opowiadał 
się i opowiada za rzeczywisty­
mi prawami człowieka. Dokonu­
jąc historycznej analizy walki 
o te prawa, delegat KPZR wy­
kazał, iż Stany Zjednoczone i 
szereg innych krajów kapitalis­
tycznych, które wystęuują ja­
ko rzecznicy „obrony praw 
człowieka”, przeciwstawiały się 
urzeczywistnianiu ludzkich
praw. Państwa socjalistyczne 
opowiadają się za dyskusją mię­
dzynarodową na ten temat, m. 
in. na forum specjalnej komisji 
ONZ. Kampania prowadzona 
przez siły imperialistyczne do­
tycząca praw człowieka jest 
próbą ingerencji w wewnętrzne 
sprawy państw socjalistycznych.

W czwartek uczestnicy konfe-; 
rencji zwiedzili Warszawę i 
spotkali się z załogami niektó­
rych przedsiębiorstw przemy­
słowych. W piątek warszawska 
konferencja zakończy obrady.

(PAP)

Dwie próby jądrowe 
na pustyni Nevada

WASZYNGTON (PAP). W 
środę Stany Zjednoczone prze­
prowadziły na poligonie woj­
skowym na pustyni Nevada dwie 
kolejne podziemne próby ją­
drowe. Moc ładunku wybucho­
wego sięgała od 20 do 150 ki­
loton. Wstrząsy tektoniczne do 
wybuchu dały się odczuć w Las 
Vegas, polozonvm 155 km na 
południe od Doligonu Yucca 
Flat. W tym roku w USA prze­
prowadzono w sumie 10 tx>- 
twierdzonych prób jądrowych.

(P)

irneraj naSuwic
® Amerykańskie sil-- -łsrojne 

liczyły ponad 2 min żołnierzy w 
dniu 31 siernnia 1978 roku — wg 
statystyki departamentu obrony. 
Opublikowane właśnie dane świad­
czą, że stan osobowy sił lądo­
wych wynosił 770 553 ludzi, ma­
rynarki wojennej — 529 974. lot­
nictwa — 571 271. a korpus piecho­
ty morskiej — 190 273. Dane te o- 
bejmują cały personel wojskowy 
służby czynnej i rezerwistów na 
ćwiczeniach, oraz elewów i ka­
detów wszystkich szkół wojsko­
wych. (PAP)
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Siedem dni w Bułgarii Stocznie na pochylniach

Zaczyna się od pogody
Od naszej specjalnej wyslanniczki 

RYSZARDY KAZIMIERSKIEJ
(A) Siedem dni na poznanie kraju i ludzi — to bardzo 

mało. Choćby nawet odbyć nie wiem ile spotkań, przepro­
wadzić ileś tam rozmów, przejechać małym mikrobusem 
Volkswagen sporo kilometrów. Mój kalendarz był szczelnie 
wypełniony każdego dnia: godzina 9 — rozmowa z wicemin. 
rolnictwa i przemysłu spożywczego, godzina 11 — rozmowa 
z kierownictwem i zwiedzanie agrarno-przemysłowego kom­
pleksu (APK) . Sredec—

Przejazd co sil w koniach mechanicznych przez podsofij- 
skie miejscowości, bo o godz. 15 wizyta w zakładach techniki 
obliczeniowej, zwiedzanie „fabryki komputerów”, rozmowa z 
dyrektorem, sekretarzem organizacji partyjnej, przewodniczą­
cym rady zakładowej, przedstawicielem młodzieży. Między 
godziną osiemnastą 1 dziewiętnastą — wolne okienko, akurat 
tyle czasu, aby w hotelu umyć się i ogarnąć. Polem — wspól­
na kolacja z bułgarskimi gospodarzami. I tak co dzień: środa, 
czwartek, piątek, sobota, niedziela, poniedziałek, wtorek...

Reporterski notes pęcznieje 
od zapisków. Różne sprawy, 
różne tematy: rolnictwo, pla­
nowanie, handel zagraniczny, 
budownictwo mieszkaniowe, 
rozbudowa Sofii, komputery, 
demokracja, historia, stosunki 
polsko-bułgarskie, zabytki, 
folklor, opieka nad dziećmi i 
rodziną, turystyka... Szum in*  
formacji, moc wrażeń pobież­
nych, powierzchownych. Więc 
niech Czytelnik wybaczy 
ewentualne niedostatki z opi­
sywania Bułgarii dnia dzisiej­
szego, x relacji z siedmio­
dniowej podróży.

Zacznę stereotypowo — od 
pogody. Bo pogoda jest tema­
tem dnia nie tylko w Polsce, 
ale | w innych krajach. „Ta 
depła, słoneczna” Bułgaria po­
witała nas chłodem (16 stopni) 
I deszczem. Coś podobnego. We 
wrześniu! A w ogóle to w tym 
roku pogoda zwariowała. Oj, 
dokuczyła, dokuczyła naszym 
bułgarskim sąsiadom. Najpierw 
była susza. W maju, czerwcu 
spadł grad, jakiego nie pamięta 
historia. A potem niemal co noc 
— do pierwszych dni września 
grad nawiedzał nocą bułgarską 
ziem’ę. „Trzy dni te u grad 
padał tui pod Sofią — mówi 
wiceminister rolnictwa i prze­
mysłu spożywczego, Wasył Ca­
new — W naszym agrokem- 
pleksle Sredec”.

Więc są kłopoty. Mh’ej jest 
pomidorów, mniej jabłek, brzo­
skwiń. Spóźniają sie winogrona 
(w sklepach z warzywami i 
owocami są kolejk'). 15 proc, 
zbiorów zniszczył grad. Odbija 
się to nie tylko na zaopatrzeniu 
rynku wewnętrznego, ale i na 
wymianie towarowej z zagrani­
cą. M.in. z nami. W tym roku 
nie otrzymamy tyle, Ile chcemy 
brzoskwiń, winogron, pomido­
rów. „Ale zamiast tego — mów*  
dyrektor Dymitr Dż am bazo w z 
Departamentu Współpracy z 
Krajami Socjalistycznymi Min. 
Handlu Zagranicznego — do­
starczymy wam konserwy”.

W tym nietypowym roku 
głównym tematem rozmów jest 
pogoda i — rolnictwo. Cóż, sy­
stem naczyń połączonych. Złe 
warunk’ atmosferyczne — gor­
sze zbiory — gorsze zaopatrze­
nie rynku.

W stronę wsi
Co słychać w bułgarskim rol­

nictwie?
Wasył Canew, I zastępca min. 

rolnictwa i przemysłu spożyw­
czego spóźnił się na spotkan’e 
z nami pół godziny. Zawsze jest 
Dunktualny. Musiał być więc 
jakiś ważny Dowód.

Kneset zaaprobował 

Po

porozumienie 
z Camp David

LONDYN. KAIR (PAJ>).
trwającej 17 godzin debacie par­
lament izraelski zaaprobował w 
nocy ze środy na czwartek po­
rozumienie izraelsko-egipskie, 
podpisane w Camp David.

Decyzję tę podjęto 84 glosa­
mi przeciwko 19 przy 17 wstrzy­
mujących się od głosowania.

Uchwała Knesetu otwiera dro­
gę do kolejnego etapu rokowań 
eglpsko-lzraelskich. które mają 
doprowadzić do podpisania se­
paratystycznego układu pokojo­
wego między obu krajami.

Rozgłośnia radiowa w Tel 
Awiwie podała, że rokowania 
rozpoczną się po 3 października. 
Kairski dziennik „Al-Ahram” 
wymienia ten dzień Jako termin 
rozpoczęcia rokowań. Toczyć się 
one będą w Ismaili bądź w el- 
Arisz na Synaju.

W czwartek oczekiwana jest 
w Kairze grupa ekspertów izra­
elskich, która ma zająć się 
gotowaniem rozmów oraz 
nowieniem bezpośrednich 
czeń telekomunikacyjnych 
d.zy Egiptom i Izraelem. Jedno­
cześnie władze egipskie nasilają 
kampanie propagandową, mają­
cą na celu pozyskanie poparcia 
społeczeństwa 
nej polityki.

Tymczasem 
skieh narasta 
realizowanej przez przywódców 
egipskich polityki bliskowschod­
niej. (P)

przy- 
usta- 
polą- 
mię-

dla scparatystycz-

w krajach arab- 
sprzeciw wobec

Peugeot-Citroen 
największy w Europie

LONDYN (PAP). Rząd brytyj­
ski wyraził zgodę na wykupie­
nie przez koncern Peugeot- 
Citnoen brytyjskiej filii amery­
kańskiego koncernu Chryslera. 
W ten sposób Peugeot-Citroen 
staje sie największym za chód- 
nloeuron^jskim producentem sa­
mochodów. (P)

— Bardzo przepraszam — 
mówi — ale przeciągnęło się 
posiedzenie rządu, na którym 
właśnie omawialiśmy realizację 
decyzji Biura Politycznego BPK, 
podjętą przed paroma dniami. 
Chodzi o powrót ludz5 na wieś. 
Brakuje specjalistów. Postano­
wiono więc podnieść rangę me­
chanizatorów rolnictwa, kom­
bajnistów, hodowców.

Jak to zrobić? Ano trzeba 
żeby więcej zarab’ali, żeby w 
pogoni za wyższym wynagro­
dzeniem i awansami nie mu- 
sieli wspinać się po szczeblach 
urzędn’czej drabiny. I żeby 
mieli takie warunki pracy, jak 
w mieście. Brygada produkcyj­
na to najmniejsza jednostka w 
bułgarskim rolnictwie.

Postanowiliśmy, że zarobki w 
brygadzie będą rosły wprost 
proporcjonalnie do uzyskiwa­
nych efektów. Więcej dasz, wię­
cej dostaniesz. Specjalistom ofe­
rujemy na wsi mieszkania, ich 
dzieciom — żłobki, przedszkola 
bezpłatne. Stać nas teraz na 
taką ofertę. 10—15 lat temu nie 
mogliśmy sobie na to pozwolić.

Wiceminister Canew ma sen­
tyment do historii. Eo — jak 
mówi — sam był cząstką pro­
cesu przemian w bułgarskim 
rolnictwie. Przez 5 lat był se­
kretarzem rolnym w komitecie 
wojewódzkim partii, potem 20 
lat przewodniczył w spółdzielni 
produkcyjnej, 3 lata dyrektoro­
wał w gospodarstwie rolnym, 
od półtora roku jest wicemini­
strem.

Mówi naturalnie o kolektywi­
zacji, która zaczęła się w Buł­
garii na wiele lat przed rewo­
lucją 1944 roku. Powstało wów­
czas 100 spółdzielni produkcyj­
nych. ale władze faszystowskie 
rozwiązały je. Niemniej do 9 
września 1944 (dz5eń utworze­
nia władzy ludowej w Bułgarii) 
przetrwało 28 takich spółdzielni.

Tworaenie 
agrokompleksów

Lata czterdzieste i pięćdzie­
siąte to okres masowej kolek­
tywizacji. W 1957 roku spół­
dzielnie produkcyjne były już 
we wszystkich wsiach i mia­
steczkach. 12,5 miliona prywat­
nych działek (średnio po 4 ary) 
skomasowano w 3300 spółdziel­
niach produkcyjnych. Członko­
wie kooperatyw oprócz normal­
nych dochodów otrzymywali 
tytułem renty gruntowej do 35 
proc, dochodu spółdz>elni. Z 
czasem rentę gruntową zniesio­
no. Ziemia nadal jest prywat­
na. I teoretycznie, jeśli ktoś 
chce odejść ze spółdzielni, musi 
dostać tyle ziem’, ile wniósł i 
takiej samej klasy. Napisałam: 
„teoretycznie”, bo w praktyce 
nie zanotowano ani jednego 
przypadku, by ktoś odchodzący 
ze spółdzielni do miasta upomi­
nał s’ę o ziemię, zostawioną w 
kooperatywie.

Drugi okres rozwoju bułgar­
skiego rolnictwa przypada na 
lata 1958—1971. Rozpoczęła się 
wówczas mechanizacja. Wymu­
siła reorganizację. W m’ejsce 
3300 spółdzielni produkcyjnych 
pojawiło się 1040 zjednoczeń. 
Rolnictwo zaczęło obrastać w 
maszyny, ciągniki dużej mocy, 
traktory, hel’koptery, samoloty 
do ochrony roślin. Po mechani-

Na łamach prasy NRD

Tematy do refleksji
Od stałego korespondenta 
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Berlin, we wrześniu
(A) W ostatnich dniach pra­

sa i inne środki masowego 
przekazu w NRD zajmowały 
się obok najbardziej sensa­
cyjnego wydarzenia, jakim by- 
lo powitanie na ojczystej zie­
mi pierwszego kosmonauty 
Sigmunta Jaehna i jego towa­
rzysza z wyprawy w kosmos, 
Walerego Bykowskiego — kil­
koma tematami wzbudzający­
mi nieco refleksji nie tylko hi­
storycznych. Myślę o obszer­
nym odnotowaniu 45 rocznicy 
rozpoczęcia w Lipsku (21 
września 1933) słynnego pro­
cesu o podpalenie Reichstagu 
z demaskatorskim wystąpie­
niem Georgi Dymitrowa. Przy­
pomniano także haniebną po­
stawę państw zachodnich ak­
ceptujących aneksję Czecho­
słowacji przez hitlerowską 
Rzeszę w tzw. traktacie 
nachijskim z 29 września 
roku.

Największe jednak echo 
wołał tu artykuł zamieszczony 
w ostatnim numerze tygodni­
ka „Horizont” pod znamien­
nym tytułem: „Beztroscy mor-

mo-
1938

wy-

zacji przyszła pora na specjali­
zację. Więc w 1970 roku zapa­
dły decyzje: tworzymy agrarno- 
-przemysłowe kompleksy. Za­
miast 1040 zjednoczeń — 178 
kompleksów o średniej ] 
wierzchni 30 tys. hektarów.

— Dziś, w
po-

1978 roku — koń­
czy dygresję historyczną wace- 
min. Canew — możemy mówić 
o specjalizacji i koncentracji 
bułgarskiego rolnictwa. Utwo­
rzyliśmy kompleksy hodowlane 
— po 100—120 tys. sztuk trzody, 
po 5—7 min sztuk brojlerów 
rocznie. Mamy też zjednoczen’a 
naukowo-produkcyjne i gospo­
darcze. Gospodarcze, jak np. 
„Bułgarpłod”, zajmują się i pro­
dukcją, i przetwórstwem, i 
sprzedażą (na rynek wewnętrz­
ny i na eksport). Naukowo- 
-produkcyjne zajmują się ba­
daniami, wdrożen’em do pro­
dukcji, technologią, przetwór­
stwem i sprzedażą. W przy­
padku „Vinpromu” — od labo­
ratorium, poprzez winn'ce, do 
butelki z winem w sklepie.

Agrarno-przemysłowe kom­
pleksy, jak np. „Petricz”, mają 
w swoim władaniu nie tylko 
ziem*ę,  ale i zakłady przetwór­
cze. Przeyrodniczący APK od­
powiada i za surowiec i za wy­
rób finalny. Rozliczany jest z 
efektu końcowego. Więc stara 
się, żeby mu n’e zabrakło su­
rowca, żeby przetwórnia miała 
zapewniony przerób przez cały 
rok. To pociąga za sobą wzrost 
dochodów pracowników APK. 
Takie agrarno-przemysłowe 
komoleksy to perspektywa buł­
garskiego rolnictwa.

Z wołgi na traktor
Wróćmy do ostatniej decy­

zji Biura Politycznego KC 
Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej. Otóż właśnie rząd 
postanowił, że każdy, kto chce 
wrócić na wieś do brygady 
produkcyjnej, otrzymuje jed­
norazowo roczną odprawę w’ 
wysokości dotychczasowych 
poborów, a jego nowa pen­
sja na wsi ma być wyższa o 
40 proc, (dotyczy to, rzecz ja­
sna, fachowców, kadry kierow­
niczej, mechanizatorów, kom-

Poparcie dla polskiej propozycji ★ Polak przewodniczącym

GENEWA (PAP). Korespondent PAP. Jerzy Wańkowicz pisze: 
W Genewie zakończył obrady plenarne Komitet Węglowy — je­
den z głównych organów Europejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ, skupiającej wszystkie państwa europejskie oraz USA i 
Kanadę. Delegacji polskiej przewodniczył wiceminister górni­
ctwa Jerzy Malara. Państwa uczestniczące w obradach przyjęły 
szereg postanowień zmierzających do dalszego rozwoju i pogłę­
bienia współpracy międzynarodowej w dziedzinie górnictwa 
węglowego.

W toku obrad omówiono sy­
tuację i tendencje rozwojowe 
gospodarki ■węglowej państw 
europejskich oraz wymieniono 
najnowsze doświadczenia pro­
dukcyjne i informacje nauko­
wo-techniczne. Uczestniczący 
w obradach przedstawiciele 
wielu państw podkreślili stale 
rosnącą rolę węgla w bilan­
sach energetycznych swych 
krajów.

Albania anulowała 
porozumienie z CłiRL

PARYŻ (PAP). Albańska 
Agencja Prasowa ATA poinfor­
mowała w czwartek, że Alba­
nia anulowała zawarte z China­
mi w 1961 r. porozumienie o 
chińsko-albańskim towarzystwie 
żeglugi morskiej.

Decyzja ta została przekazana 
27 bm. ambasadzie ChRL w Ti­
ranie przez MSW Albanii. (P)

dercy”. Chodzi o występują­
cych w kołach politycznych 
RFN tendencjach zaprzestania 
ścigania zbrodniarzy hitlerow­
skich.

Autor artykułu, znany praw­
nik NRD, prof. Friedrich Kaul, 
ujmuje temat w kontekście hi­
storycznym przypominając o*  
świadczenie Fritza Schaeffera, 
ministra sprawiedliwości w rzą­
dzie Adenauera. który 2 stycz­
nia 1961 r. stwierdził dosłownie, 
że: „..^postanowienia Międzyna­
rodowego Trybunału Wojskowe­
go w Norymberdze z 1 paź­
dziernika 1946 r.... posiadają
wyłącznie deklaratywną war­
tość a nie maja żadnych kon­
sekwencji prawnych w 
praw obowiązujących w 
lice Federalnej”.

świetle 
Repub*

co 
organizacji 
z dalszych 

nabrała

prawdaSprawa dotyczyła 
tylko zbrodniczej 
SS. ale jak wynika 
fragmentów artykułu 
znacznie szerszego wyrazu.

Dowiadujemy się na przykład 
z „Horizontu” o absolutnym 
bezwładzie aparatu sprawiedli­
wości odnośnie egzekwowania 
wyroków sądowych w RFN. 
Autor cytuje fragmenty nauko­
wej analizy tego problemu, za- 

bajnistów, specjalistów ho­
dowli). Pod jednym wszakże 
warunkiem: musi zostać na 
wsi i tam pracować przez co 
najmniej 5 lat.

— Ile zarabia kierowca mi­
nistra? — pytam. — 92 lewy 
— słyszę odpowiedź. — A 
gdyby zdecydował się iść na 
wieś jako traktorzysta? — 
Dostałby 250—300.

Opłaca się przesiąść z woł­
gi na traktor.

Bułgarskie rolnictwo po­
trzebuje rąk do pracy. Tylko 
1 min ludzi pracuje na 4,9 
min ha ziemi uprawnej. 42 
proc, ludności mieszka na wsi, 
ale to nie znaczy — że żyje 
z pracy na roli. Wicemin. Ca- 
new mówi: — Wieś, z której 
pochodzę, liczy 4 tysiące, z 
tego 400 osób pracuje w rol­
nictwie, a 1400 w przemyśle. 
Reszta to starcy i dzieci.

Ziemia musi rodzić. Więc 
tej wiosny zrobiono w Buł­
garii tak: rozdano ziemię 
(tam gdzie nie mogą wejść 
maszyny) ludziom. Działki po 
1.5 ara. Jeden zaczął hodować 
cuszkę (te małe zielone pa- 
pryczki), drugi — paprykę, 
trzeci — pomidory. Czwarty 
założył sobie hodowlę kurcza­
ków, piąty ma prosięta. Ta­
kich małych działek rozdano 
ponad 100 tys. hektarów.

Zachęty do powrotu na 
wieś, niwelowanie różnic mię­
dzy warunkami pracy i życia 
na wsi 1 w mieście (m.in. 
przez wprowadzanie dla nie­
których specjalistów 5-dnio- 
wego tygodnia pracy), two­
rzenie wielkich kompleksów, 
a także popularyzacja pra­
cowniczych ogródków dział­
kowych — oto bułgarska re­
cepta na przyspieszenie roz­
woju gospodarki rolno-spo­
żywczej. Recepty na sprzyja­
jącą rolnictwu pogodę — je­
szcze nie znaleziono.

Liczne rządy potwierdziły, że 
dalsza rozbudowa górnictwa po­
zostanie w najbliższej przyszłoś­
ci pierwszoplanowym zadaniem, 
od którego realizacji uzależnio­
ny jest program rozwoju gospo­
darczego ich krajów.

Obok problematyki związanej 
z podnoszeniem wydajności i 
ekonomicznej efektywności wy­
dobycia. komitet skoncentrował 
swą uwagę na sprawie utylizacji 
węgla, czyli jego przetwarzania 
na paiiw’a gazowe, płynne i bez­
dymne paliwa stałe. Wzrastają­
ce światowe zainteresowanie u- 
tylizacją węgla wynika stąd, że 
paliw stałych jest w świecie ok. 
90 proc., podczas gdy płynnych 
— zaledwie kilka procent. Zu­
pełnie odwrotna jest proporcja 
ich zużycia: ropy naftowej zuży­
wa się znacznie więcej niż pa­
liw Stałych.

Zwracano uwagę, że dalsze u- 
trzymywanie tego stanu doprowa­
dziłoby do całkowitego wyczer­
pania zasobów paliw płynnych 
w ciągu 30 lat. Podkreślono, iż 
nie ulega wątpliwości, że węgiel 

mieszczonej w 1977 r. na ła­
mach miesięcznika poświecone­
go zagadnieniom kryminologii 
i reformy prawa karnego.

Spośród 314 zbrodniarzy hit­
lerowskich skazanych do 1966 
r. przez sądy RFN na kary 
dożywotniego więzienia, w 
marcu 1976 r. odbywało te ka­
ry tylko 18, a spośród 41 wy­
jątkowo wyrafinowanych mor­
derców z obozów koncentra­
cyjnych przebywał w więzie­
niu tylko jeden. Pozostali 
zbrodniarze zostali przedter­
minowo ułaskawieni.

Przerażająco cyniczne, przy­
najmniej dla polskiej opinii 
publicznej, jest postępowanie 
władz RFN wobec znanego 
mordercy ludności Warszawy, 
byłego komendanta SA i po­
licji w Warszawie Ludwiga 
Hahna, który jak wiadomo do­
piero po 30 latach po zakoń­
czeniu wojny 2ostal przez sąd 
w Hamburgu skazany na do­
żywotnie więzienie za zbrod­
nie popełnione w czasie oku­
pacji na tysiącach Polaków.

Hahn przebywa rzeczywiś­
cie w więzieniu karnym 
Fuhlsbuettel, ale korzysta tam 
ze specjalnych uprawnień. 
Wykonuje m.in. dla hambur- 
skiego archiwum państwówe-

Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA
we wrześniu 
tygodni cala 

dramat mar- 
remontowej

Paryi,
(A) Od kilku 

Francja śledzi 
sylskiej stoczni 
Terrin, której grozi zamknię­
cie. Trzy pokolenia jej wła­
ścicieli i trzy pokolenia mar- 
sylskich stoczniowców zwią­
zały z nią osobiste losy i lo­
sy swych rodzin. Brak zamó­
wień z powodu ogólnego kry­
zysu w stoczniach zachodnich 
a w dodatku niekonkurencyj- 
ność stoczni francuskich spra­
wiły, że Terrin stanęła w o- 
biiczu plajty.

Po Marcelu Boussacu, by­
łym królu bawełny, teraz tak­
że Pierre Terrin, soadkobier- 
ca wielkości marsylskiego ro­
du, przeżywać musi swą klę­
skę.

Katon V Republiki, były pre­
mier Michel Debre, określa to, 
co sie dzieje w tej chwili w 
gospodarce świata zachodniego 
jako „wojnę ekonomiczną”, w 
której rozstrzygają się losy daw­
nych potęg przemysłowych. A 
przykład stoczni i budownictwa 
okrętowego stanowi wymowną 
Ilustrację tego ziawiska.

Oto w 1950 roku stocznie za­
chodniej Europj' dawały 80 proc, 
światowej produkcji statków, 
podczas gdy ze stoczni japoń­
skich wodowano 10 proc, świa­
towego tonażu, a 10 proc, ze 
wszystkich pozostałych na świę­
cie.

Lata 70-te stanowiły najtłus­
tsze lata przemysłu 
go. Powodem było 
Kanału Sueskiego i 
wanie na wielkie

fitoczniowe- 
zamknięcie 
zaootrzebo- 

___ ____ ________ tankowce, 
światowa zdolność produkcyjna 
wzrosła w tonażu do 40 min, 
światowa produkcja zaś osiąg­
nęła rekord 32 min ton. Utrzy­
mywała sie na tym poziomie w 
latach poprzedzających kryzys 
energetyczny, spowodowany w 
końcu 1973 roku podwyżka cen 
ropy oraz w ciągu dwóch na­
stępnych lat z ..poślizgu” 
mówieniowego.

Ale 
wień 
wicie 
cznie 
kowaly niespełna 22 proc, świa­
towego tonażu. Janonia około 
18 proc, a reszta świata 60 proc.

za-
w 1976 r. portfel zamó- 

układał sie już w calko 
nowej konfiguracji. Sto- 

zachodniej Europy produ-

stanie się w najbliższej przy­
szłości podstawowym surowcem 
do przetwarzania, zwłaszcza na 
gaz i paliwa płynne, zastępując 
w ten sposób gaz naturalny i 
ropę naftową.

W obliczu wzrastającej ko­
nieczności rozwoju i intensyfi­
kacji międzynarodowej współ­
pracy w dziedzinie energetyki, 
liczne państwa poparły zgłoszo­
ną przez Polskę propozycję u- 
tworzenia międzynarodowego 
centrum koordynacyjnego do 
spraw gazyfikacji i upłynniania 
węgla, które działałoby pod egi­
dą EKG ONZ. Propozycja ta 
uzyskała też poparcie obradują­
cej w bieżącym roku 33 sesji 
EKG jako nowa, wyższa forma 
współpracy międzynarodowej w 
tej dziedzinie.

Państwa uczestniczące w ob­
radach przyjęły również z za­
dowoleniem zaproszenie rządu 
PRL do udziału w międzyna­
rodowym sympozjum nauko­
wym na temat gazyfikacji 1 u- 
plynniania węgla, które odbę­
dzie się w Katowicach w 1979 r.

Uczestnicy obrad podkreślili z 
uznaniem szybko rozwijające się 
w Polsce badania naukowe nad 
przetwórstwem węgla na pali­
wa gazowe i płynne oraz szero­
ko rozwinięte badania laborato­
ryjne i politechniczne w tym za­
kresie. Przewodniczącym komi­
tetu węglowego EKG ONZ zo­
stał wybrany przedstawiciel Pol­
ski, Zygmunt Węgrzyk. (P)

go dobrze płatną pracę, dzięki 
czemu może wbrew postano­
wieniom regulaminu więzien­
nego utrzymywać osobistego 
służącego do sprzątania celi, 
przynoszenia posiłków i czysz­
czenia butów. Co tydzień, rów­
nież wbrew’ regulaminowi, ko­
rzysta z odwiedzin rodziny a 
ponieważ co pewien czas od­
czuwa dolegliwości chorobo­
we, otrzymał prawo do stałej 
opieki pielęgniarskiej, przy 
czym pielęgniarką jest jego 
własna żona. Mało tego. 21 
sierpnia 1977 r. Hahn otrzymał 
10-godzinną przepustkę na 
miasto i mógł uczestniczyć w 
chrzcie swego wnuka. W 
styczniu br. dzięki podobnej 
przepustce spędził Własne uro­
dziny w gronie rodzinnym na 
wolności. 7 lipca 1978 r. znów 
wyszedł na przepustkę na 
chrzest kolejnej wnuczki. Nie 
mówiąc już o tym, że wbrew 
regulaminowi chodzi stale w 
cywilnym ubraniu, abonuje 
prasę codzienną, m.in. sprin- 
gerowski „Die Welt” i pismo 
byłych SS-manów „Der Frei- 
willege”, czyli „Ochotnik”.

Z podobnych udogodnień 
korzysta w więzieniu Fuhls- 
buettel sąsiad Hahna, lokator 
celi nr 139, były kapitan SS, 
Wilhelm Rosenbaum, również 
skazany na dożywocie morder­
ca wielu setek Polaków. Ten 
z kolei wykonuje zlecenia 
hamburskiej biblioteki. Otrzy­
muje spore wynagrodzenie, 
opłaca służącego a w marcu 
br. spędził 11-dniowy urlop ro­
dzinny na wolności. Nie ina- 

Nowe przemysły stoczniowe 
miały bardziej nowoczesną tech­
nologie. często też tańszą niż w 
krajach Europy Zachodniej siłę 
robocza.

W stoczniach zachodnionie- 
mieckich zatrudnienie spadlo w 
ciągu ostatnich trzech lat o po­
łowę. podobnie w Danii, w 
mniejszym stopniu także w Nor­
wegii. w Holandii i we Fran­
cji. Nawet rzutkie i nowoczesne 
stocznie japońskie musiały 
zmniejszyć efektywy stocznio­
we z 360 tys. pracowników do 
250. a wiec o przeszło 100 tys. 
Przy istniejących zdolnościach 
przemysłowych ocenianych na 
40 min ton — obłożenie zamó­
wieniami spadło w 1977 roku 
do 11 min, a w 1978 roku we­
dług prowizorycznych danych 
tylko do 5 min.

„Najlepiej byłoby zamknąć 
nasze stocznie” — powiedział w 
wywiadzie dla dziennika „Le 
Figaro” dyrektor wielkiej sto­
czni La Ciotat. pan Jean d’Hu- 
art. usprawiedliwiając to tym. 
że do produkcji statków Fran­
cja dopłaca. Nie tylko Francja, 
lecz także inne wysoko rozwi­
nięte kraje zachodnie, gdzie sub­
wencje państwowe dochodzą do 
50 proc, w USA i 75 proc, w 
Holandii (we Francji w zależ­
ności od statku wynoszą one 
od 15 do 25 proc. renv sprze­
dażnej). Ten sam dyrektor do­
dał. że jeśli sie stoczni nie za­
myka, to głównie dlatego, żeby 
nie powiększać bezrobocia, 
szczególnie dotkliwego w Mar­
sylii i w jej okolicach, w re­
jonie żyjacym z morza.

A jak przedstawiają się pers­
pektywy? W oczach armato­
rów francuskich nadal sa one 
niewesołe. Ogromna cześć tona­
żu uwiązana jest na łańcuchach, 
stojąc bezczynnie przycumowa­
na do wybrzeży. Rozbudowana 
noteżnie w latach tłustych flo­
ta światowa jest na ogół nowa 
(żywotność rtatku oblicza sie 
na 12 do 20 lat), ma szanse słu­
żyć jeszcze długo bez potrzeby 
odnawiania i bez większych re­
montów.

Rasista 
premierem RPA

LONDYN (PAP). Kierowni­
ctwo rządzącej Partii Narodo­
wej RPA wybrało w czwartek 
na przewodniczącego partii Pie­
tera Bothę, dotychczasowego mi­
nistra obrony, który tym samym 
został premierem Republiki Po­
łudniowej Afryki.

Nowy premier znany jest ja­
ko zażarty rasista. W cia.gu 12 
lat kierowania resortem obrony 
znacznie zwiększył się potencjał 
militarny rasistowskiego reżimu. 
Tylko w ciągu ostatnich czte­
rech lat budżet wojskowy RPA 
wzrósł o 200 proc.

Tak więc — zdaniem obserwa­
torów — zmiana władzy w Pre­
torii nie zapowiada żadnych 
zmian w agresywnej polityce 
RPA. Jeśli chodzi o sytuację u- 
ciskanej ludności afrykańskiej, 
można oczekiwać jedynie pogor­
szenia jej losu.

Na tym samym 
Partia Narodowa 
hannesa Vorstera, 
dawno podał się do dymisji z 
powodu „złego stanu zdrowia", 
na swego kandydata w wybo­
rach prezydenckich. (P)

posiedzeniu 
wybrała Jo- 

który nie-

Kolejny zamach 
„czerwonych brygad” 
Ofiara zmarła

RZYM (PAP). W qzwartek ra­
no dokonano zamachu na wy­
sokiego funkcjonariusza koncer­
nu samochodowego „Lancia” w 
Turynie. Wkrótce do przewiezie­
niu do szpitala ofiara zmarła.

Przedstawiciele „czerwonych 
brygad” poinformowali telefo­
nicznie redakcję znanego turyń- 
skiego dziennika „La Stampa”. 
że zamachu dokonała właśnie 
ta organizacja terrorystyczna. (P)

czej traktują władze więzien­
ne lokatora celi nr 140, byłe- 

• go funkcjonariusza gestapo w 
Berlinie, Łodzi i Lublinie, 
Otto Barschdorfa a przypusz­
czalnie innych zbrodniarzy 
skazanych prawomocnymi wy­
rokami przez sądy zachodnio- 
berlińskie.

„Horizont” pisze, że hambur- 
skie więzienie nie jest, jeśli 
chodzi o specyficznie łaskawe 
traktowanie skazanych zbrod­
niarzy hitlerowskich, miejscem 
odosobnionym. Podobne infor­
macje nadchodzą z więzienia 
karnego Anrath w Nadrenii 
Westfalii i Butzbach w Hesji.

Tyle faktów zaczerpnąłem z 
obszernego artykułu „Hori­
zontu”. W ich świetle trudno 
się dziwić, że na przykład 
proces byłych oprawców z 
Majdanka, toczący się od lat 
w sali nr 111 sądu krajowego 
w Duesseldorfie, przybiera 
formy nie tylko kompromitu­
jące zachodnionłemiecką Te­
midę, ale będące pohańbie­
niem jakichkolwiek zasad 
sprawiedliwości. Nie ulega 
wątpliwości, że takie postępo­
wanie nie ma nic wspólnego 
z konsekwentnym działaniem 
zmierzającym do utrzymania 
w mocy, wbrew postanowie­
niom odpowiednich konwencji 
ONZ i wbrew żądaniom świa­
towej opinii publicznej — de­
cyzji władz Republiki Fede­
ralnej Niemiec o przedawnie­
niu z dniem 31 grudnia 1979 r. 
zbrodni popełnionych na ludz­
kości przez przedstawicieli hit­
lerowskich Niemiec.

Jesienna runda
(P) Rokowania wiedeńskie 

na temat redukcji sil zbroj­
nych i zbrojeń w Europie ma*  
ją już pięcioletnią historię. 
Wznowione w czwartek roz­
mowy to już szesnasta runda. 
1 jeśliby poprzestać jedynie na 
ocenie odległości, jaka dzieli 
19 delegacji od ostatecznego 
brzmienia tekstu układu roz­
brojeniowego, wówczas Wie­
deń jawiłby się nam w dość 
ciemnych barwach.

Jednak zdaniem polskiej de­
legacji, dokonano istotnego po­
stępu przede wszystkim jeśli 
chodzi o konkrety, takie jak 
etapy przyszłej redukcji, wiel­
kość redukcji, pułapy liczebne 
sił lądowych po redukcji. Nie 
oznacza to oczywiście, że dele­
gacje państw NATO i Układu 
Warszawskiego widzą proble­
my w identyczny sposób. Do­
szło jednak do zbliżenia stano­
wisk.

W czerwcu tego roku kraje 
socjalistyczne przedstawiły w 
Wiedniu nowe propozycje, któ­
re nawet w opinii zachodnich 
delegacji miały charakter kom­
promisowy. Niemniej Zachód 
nie wykorzystał miesięcy let­
nich dla sprecyzowania włas­
nej wobec nich postawy. Toteż 
dopiero teraz odbywać się bę­
dzie, najczęściej za kulisami 
formalnych rokowań wymiana 
poglądów. Kraje socjalistyczne 
oświadczyły w przededniu je­
siennej rundy że gotowe są 
odpowiedzieć na dowolne, kon­
kretne pytania Zachodu.

Wiedeń wrósł w krajobraz 
polityczny Europy jako miej­
sce ważnych negocjacji między 
dwoma ugrupowaniami woj­
skowymi naszego kontynentu. 
Można się spodziewać, że pod­
czas obecnej rundy dojdzie nie 
tylko do wymiany informacji 
i wyjaśnień, lecz również do 
poważnych prac nad formowa­
niem ram i tekstu przyszłego 
porozumienia o ograniczeniu 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie.

We wszystkich rozmowach o 
hamowaniu wyścigu zbrojeń 
łatwo o nagły optymizm czy 
niespodziewany pesymizm. Do­
tychczasowy przebieg rozmów 
wiedeńskich pozwala żywić 
przekonanie, że najpożytecz­
niejszym jest realizm. Właśnie 
trzeźwość w ocenie realiów 
politycznych i militarnych Eu­
ropy może doprowadzić do 
porozumienia.

KAROL SZYNDZIEL0R2

Rozgrywki
(P) Uwagę obserwatorów 

przyciąga dyskusja polityczna 
tocząca się we Włoszech. Otóż 
sekretarz partii socjalistycz­
nej Craxi nodjął ostrą krytykę 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej za to, że „nie odchodzi od 
leninizmu”- Co więcej, stwier­
dził, że utworzenie w tej sy­
tuacji lansowanej przez socja­
listów tzw. alternatywy lewi­
cowej, w postaci rządów koali­
cji partii komunistycznej i 
wctalistycznej, fest niemożli­
we. Jednocześnie Craxt wzno­
wił pod adresem chadeków o- 
ferte utworzenia rządu centro­
lewicy.

Na te zaloty socjalistów re­
akcja chadecka była tyleż cie­
kawa. co zróżnicowana. Ofertę 
Craxiego podchwyciło gorliwie 
prawe skrzydło chrześcijań­
skiej demokracji pod wodzą 
Fanfaniego, które właśnie za­
kończyło swoją konferencję w 
Fuggi. Nie szczędzono tam 
słów krytyki premierowi An- 
dreottiemu, sekretarzowi partii 
Zaccagniniemu oraz idei współ­
pracy z komunistami w jakiej­
kolwiek postaci.

Możliwość nawrotu do cen­
trolewicy skrytykował przy­
wódca Partii Republikańskiej 
La Malfa. opowiadając się za 
utrzymaniem współpracy z 
komunistami. W zasadzie roz­
strzyga to sprawę. Formula 
centrolewicowa jest niemożli­
wa do realizacji bez republi­
kanów. gdyż ich głosy w par­
lamencie byłyby do tego nie­
odzowne.

Jeszcze ciekawiej zareago­
wał premier Andreotti. O- 
świadczył w wywiadzie praso­
wym, że po następnych wybo­
rach komuniści wejdą na pew­
no w skład rządu. Wypowiedź 
premiera stała się wręcz sen­
sacją polityczną.

Przyczyn jego wypowiedzi 
jest kilka. Po pierwsze. Andre­
otti chce pozyskać we własnej 
partii poparcie lewicy, któ­
ra opowiada się za współpracą 
z komunistami. Po drugie:chce 
uspokoić partię komunistycz­
ną, żeby nie naruszać istnie­
jącej i pożytecznie działającej 
większości parlamentarnej. Po 
trzecie, jest wystarczającym 
realistą, żeby wiedzieć, że bet 
komunistów trudno we Wło­
szech rządzić, a wbrew nim 
jest to wykluczone.

STANISŁAW KOSTARSKI
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PAP DONOSI
O W związku ze zbliżającą się 

34 rocznicą utworzenia Milicji 
Obywatelskiej i Służby Bezpie­
czeństwa, 23 bm. w Warszawie 
odbyło się tradycyjne spotkanie 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, ministra spraw wewnątrz, 
nych, gen. dyw. Stanisława Ko­
walczyka z dziennikarzami — 
członkami Klubu Publicystów 
Społeczno-Prawnych SDP.

Podczas spotkania min. S. Ko­
walczyk omówił aktualne zagad­
nienia zapobiegania i zwalczania 
przestępczości oraz odpowiedział 
na pytania dziennikarzy.

W spotkaniu wziął udział za­
stępca kierownika Wydziału Pra­
sy, Radia i Telewizji KC PZPR 
— Michał Atłas.

© 28 bm. członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepremier 
Jan Szydlak, w towarzystwie mi­
nistra komunikacji Mieczysława 
Zajfryda oraz gospodarzy woje­
wództw płockiegb i sieradzkiego 
spotkał się z aktywem załóg wę­
złów kolejowych w Kutnie i 
Karsznicach — Zduńskiej Woli.

Omawiano warunki pracy ko­
lejarzy w okresie wydatnego na­
silenia jesiennych przewozów 
oraz zagadnienia związane z wy­
konaniem tegorocznych trudnych 
zadań przewozowych na tle rea­
lizacji długofalowego programu 
rozbudowy i modernizacji kolei. 
Położono akcent na przedsięwzię­
cia konieczne dla poprawy dzia­
łalności transportu oraz zwią­
zek pomiędzy pomyślnym wyko­
naniem zadań przewozowych a 
realizacją planów rozwoju gospo­
darczego kraju

© Tematem plenum KW PZPR 
w Nowym Sączu były 23 bm. pro­
blemy zaopatrzenia rynku oraz 
ocena pracy handlu i usług w 
tym regionie. W obradach ucze­
stniczył członek sekretariatu KC, 
kierownik Wydziału Przemyślu 
Lekkiego, Handlu 1 Spożycia KC 
PZPR — Zdzisław Kurowski.

W toku obrad — które prowa­
dził i sekretarz KW PZPR w No­
wym Sączu Henryk Kostecki — 
wskazywano, że istnieje możli­
wość zwiększenia dostaw towa­
rów produkowanych zwłaszcza 
przez nowosądeckie zakłady 
przemysłowe. Dot"czv to m. In. 
produkcji mleczarskiej, przetwo­
rów owocowo-warzywnych, mate­
riałów budowlanych wytwarza­
nych z miejseowveh surowców, 
wód mineralnych Itp.

© Zadania administracji pań­
stwowe! i gospodarczej oraz s- 
morzadów mieszkańców w reali­
zowaniu usług lokatorskich i po­
lepszaniu warunków żvei« w r- 
siodłach mieszkaniowych były 28 
bm. tematem plenum KW PZPr 
w Koszalinie.

Jak stwierdzono w toku obr- 
któ-e n-owadził I sekretarz T’w 
PZPR Władysław Kozdra. w wol. 
koszalińskim stosule sie intere­
sujące formy współdziałania ad­
ministracji i samorządów lokator­
skich z ogó’em mieszkańców. Pod­
kreślono Jednak, że leszcze więk­
szą uwagę trzeba poświecić two­
rzeniu osiedlowych centrów usłu­
gowych. Wskazywano również, że 
usprawnienia wymaga przeprowa­
dzenie remontów mieszkań oraz 
praca 4DM i zakładów remonto- 
wo-budowlnnvch.

W n’mium uczestniczyli: kie-tv”-- 
nlk Biima Listów i Inspekcji 
KC P7PR Zyemunt Oleniak. za­
stępca kierowrdka Wydziału Orgr. 
nizEcylnego KC PZPR Henry'- 
Kanicki oraz minister adm’n:- 
stracti. gospodarki terenowei ’ 
ochrony środowiska — Marla Mil­
czarek.

© Oeena pracy przedsiębiorstw” 
budowlanych oraz wykprzyst?”'' 
nakładów inwestvevinveh — to te­
mat plenum KW PZPR w Siera­
dzu. które odbyło sie 28 bm.

Ostatnie 2 lata — jak stwierdzo­
no na plenum, któremu prze* ”r 
niczvl I sekretarz KW Tadeus~ 
Stasiak — przyniosły znaczny po­
stęp w rozwoju budownictwa te­
go regionu. Dzięki przekazani” 
do użytku fabryki domów w 
Zduńskiej Woli oraz pown’ar 
nowych nrzeds’ebiorstw nom.”'-' 
nie zrealizowano programy bu­
downictwa mieszkaniowego. F*  
realne szanse sukcesywnego 
zwiększania jego rozmiarów.

O W siedzibie SDP wręczono 28 
bm. doroczne nagrody Klubu 
Publicystów Rolnych za osiągnię­
cia w 1977 r. w pracy dzienni­
karskiej poświęconej problemom 
rolnictwa, gospodarki żywnościo­
wej i sprawom wsi. Pierwszą na­
grodę z rąk przewodniczącego 
klubu — Mieczysława Róg-świo- 
stka otrzymał Stanisław Harasi­
miuk z „Tygodnika Kulturalne­
go**:  trzy nagrody drugie: Jerzy 
Cieślak z ..Głosu Pomorza”, Ur­
szula Nosal z „Trybuny Od­
rzańskie!” i Leszek Wazacz z 
..Ch’opskiej D-ogi”. Pięć równo­
rzędnych nagród trzecich przy­
znano: Romualdowi Karasiowi z 
„Literatury”, Lidii KulC2yńs’riej z 
Telewizji — Warszawa, Henry­
kowi Maziejukov/i z „Razem”, 
Edwardowi Nastałkowl z ..Wieś­
ci” i Stanisławowi Zwolińskiemu 
z bydgoskiej redakcji „Fakty”.

W czasie spotkania z publicy­
stami ministar rolnictwa — León 
Kłonica omówił najważniejsze te­
goroczne zadania rolnictwa oraz 
przedsięwzięcia będące praktycz­
ną realizacją ostatnich decvzll 
stwarzających coraz korzystniej­
sze warunki zwiększenia produk­
cji towarowej oraz przyspiesza­
nia przemian spoleczno-gospoda.r- 
ezveh na wsi.

W spotkaniu uczestniczył k'e- 
rownik Wvdzialu Rolnego i Go­
spodarki ?Awnośe<owej KC PZPR 
— Jemy Wojtecki.

W woj. toruńskim trwa rea­
lizacja programu 3-krotnego

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Z fasolką szparagową będzie 

mniej kło-potów — plan skupu 
przewidywał 12,5 tys. ton, a 
uzyskaliśmy 11 tys. ton. W 
skupie groszku uzyskaliśmy 
pewną nadwyżkę. Podobnie bę­
dzie — jak już mówiłem — w 
skupie marchwi, kapusty, bu­
raków i cebuli

— Może lepiej przebiega skup 
owoców?

— Oczywiście nie tak źle, jak 
skup pomidorów i ogórków, 
ale gorzej, niż przewidywaliś­
my. Np. owoców jagodowych — 
truskawek, porzeczek i malin 
— skupiliśmy 55 tys. ton, do 
planu zabrakło 10 tys. ton.

Zgodnie z planem powinniś­
my zakupić 314 tys. ton owo­
ców. a nie przekroczymy chyba 
250 tys. ton. Najważniejszą po­
zycję stanowią tu jabłka, po­
winniśmy ich zgromadzić 213 
tys. ton, a osiągniemy l"0—180 
tvs. ton. Dotychczas kupiliśmy 
87 tvs.- ton. Gorzej niż oczeki­
wano wypadły zbiorv w Lubel­
skiem, również Grójeckie dało 
plony niezłę, ale dalekie od 
rekordowych.

Fatalna pogoda wpłynęła 
ujemnie na wszystkie rodzaje 
owoców. Nie wykonamy także 
planu skupu śliwek, przy tym

W SKRÓCI
wzrostu produkcji drobiu. Pow- 
stają fermy kur-niosek, wylęgar­
nie i tuczarnie. W samym Toru­
niu powstaje jedna z najwięk­
szych w kraju przetwórni dro­
biu. Pierwszy etap — rzeźnia — 
ma być zakończony jeszcze w br. 
Na budowie powstały opóźnienia, 
możliwe jednak do nadrobienia
— przy większej koncentracji 
pracy przedsiębiorstw wykonaw­
czych. Sprawy te oraz inne pro­
blemy przemysłu rolno-spożyw­
czego w tym regionie były oma- 
wlane 28 bm. przez kierownictwo 
parlyjno-gospodarcze wojewódz­
twa z udziałem wicepremiera 
Longina Cegielskiego.

O Udział zintegrowanej spół­
dzielczości rolniczej w obsłudze 
wsi i intensyfikacji produkcji 
rolnej w woj. skierniewickim był 
23 bm. tematem plenum KW 
PZPR w Skierniewicach. W czasie 
obrad, którym przewodniczył 
I sekretarz KW w Skierniewicach
— Ryszard Bryk, stwierdzono, że 
osiągnięcie w 1980 r. m. in. plo­
nów 4 zbóż powyżej 30 q/ha. ziem­
niaków 225 q'ha. pogłowia trzody 
chlewnej wyższego o 23 proc, niż 
w br. i bydła w wysokości 216 
tys. szt. w dużym stopniu zależy 
od sprawnej obsługi gospodarstw 
przez spółdzielczość rolniczą.

W obradach wziął udział ore- 
zes ZG Centralnego Związku Spół­
dzielni Rolniczych — min. Jan 
Kamiński
0 Ocenie stanu porządku 1 bez­

pieczeństwa w woj. pilskim w la­
tach 1973—78 poświecone było 28 
bm. plenum KW PZPR w Pile.

Podczas obrad, którym orze- 
wodniczył I sekretarz KW PZPR 
Alfred Kowalski, stwierdzono sy­
stematyczną poprawę sytuacji w 
dziedzinie porządku i bezpieczeń­
stwa publicznego w • całym regio­
nie, wskazując na malejącą prze­
stępczość oraz wzrost świadomo­
ści prawnej społeczeństwa.

W obradach wziął udział kie­
rownik Wvdzialu Administracyj­
nego KC PZPR — Teodor Pali- 
maka.

© W Siedlcach obradowało 28 
bm. plenum KW PZPR, na któ­
rym dokonano oceny realizacji 
zadań snołeczno - gospodarczych 
w bież, pięcioleciu w woj. sie­
dleckim.

W czasie obrad, którym prze- 
wodniczych I sekretarz KW PZPR
— Wiktor Kinecki. podsumowano 
blisko trzyletni dorobek woje­
wództwa.

® Z okazji obchodzonego nie­
dawno Dnia Budowlanych, kier- 
rownictwo Ministerstwa Budow­
nictwa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych spotkało się 28 
bm. z przedstawicielami najlep­
szych brygad całego kraju. W 
czasie spotkania podkreślono go­
spodarczą i społeczną rangę dob­
rej pracy budowlanych, którzy 
codziennie wzbogacają nasz kraj 
o setki nowych mieszkań, obiek. 
ty przemysłowe i placówki uży­
teczności publicznej. Za osiągnię­
cia w pracy zawodowej 56 osób 
udekorowano odznakami „Zasłu­
żony dla budownictwa i przemy, 
słu materiałów budowlanych”.

© 28 bm. w amDasadzie Socjali­
stycznej Republiki Wietnamu w 
Warszawie odbyła się uroczy­
stość wręczenia odznaczeń gru­
pie polskich specjalistów uczest­
niczących w ostatnich latach w 
projektowaniu i budowie zakła­
dów przemysłowych na terenie 
SRW.

Na podstawie dekretu prezyden­
ta SRW kierownik polskiej gru­
py Kazimierz Mielecki udekoro­
wany został orderem „Przyjaźni”, 
a 22 osoby otrzymały medal 
„Przyjaźń”.

Nasi specjaliści brali udział w 
budowie Zakładów Narzędzi w 
Hajfongu, centralnego zakładu 
wzbogacania antracytów oraz w 
sporządzaniu planu przestrzenne­
go rozbudowy Hajfongu i okolic. 
Ich nraca w tak trudnym dla 
socjalistycznego Wietnamu okre­
sie spotkała się z wielkim uzna­
niem ze strony wietnamskich 
przyjaciół.

Wręczenia odznaczeń dokonał 
ambasador SRW Nguyen Ngoc 
Uyen.

© W Białej Podlaskiej odbyła 
się 28 bm. centralna inauguracja 
roku kształcenia ustawiczne; 
pracujących 1978(79. Impreze o 
charakterze ogólnopolskim poprze­
dziły sootl-.ania w bialskopodlas­
kich zrkładach pracy, które ei 
ty produkcyjne stawiają na rów- 
ni z osiągnięciami podnoszenia 
kwalifikacji załóg. W toku tych 
spotkań omówiano formy kształce­
nia i doskonalenia zawodowego 
pracowników, organizację i kie­
runki działania zakładu doskona­
lenia zawodowego w systemie 
oświaty i wychowania.

© 28 bm. w Warszawie rozpo­
częło się dwudniowe sympozjum 
na temat optyki francuskiej. W 
spotkaniu zorganizowanym przez 
przedsiębiorstwo projektowania i 
realizacji inwestycji specjalnych 
„Bipromasz” oraz firmy francu­
skie — „Sopelem” i „Renault En­
terprise” blerze udział ponad 120 
specjalistów polskich reprezentu­
jących przemysł optyczny oraz 
uczelniane i branżowe ośrodki 
naukowo-badawcze.

© 23 bm. dobiegła końca w 
Warszawie tegoroczna wizyta w 
naszym kraju grupy lekarzy a- 
merykańsklch polskiego pocho­
dzenia. Organizatorami tego ko­
lejnego już w Polsce spotkania 
lekarzy polonijnych było Towa­
rzystwo „Polonia” i Polskie To­
warzystwo Lekarskie, które przy­
gotowały dla gości bogaty 1 róż­
norodny program medyczny i tu­
rystyczny.

ich jakość jest bardzo słaba — 
są one często popękane, nadgni­
łe, nie nadają się na kompoty, 
lecz po przesortowaniu na po­
widła i dżemy.

— Na co może więc liczyć 
rynek wobec trudności w sku­
pie?

— Mieliśmy wyprodukować 
26 tys. ton koncentratu pomido­
rowego, osiągniemy tvlko ok. 2 
tys. ton. Plan produkcji soków 
warzywnych, szczególnie soku 
pomidorowego, obejmował 10 
min litrów — damy 3—4 min.

Natomiast przekroczymy plan 
produkcji dżemów o 4 tys. ton, 
konserw’ warzywno-mięsnych o 
3,5 tys. ton, marynat i kon­
serw warzywnych o 3 tys. ton 
oraz groszku konserwowego o 
2 tys. ton.

— Czy przemysł poszukuje 
jakichś możliwości przeciwsta­
wienia się tym trudnościom w 
zaopatrzeniu w surowce?

— Tak. Np. staramy się w 
większym niż zwykle stopniu 
wykorzystywać zielone pomido­
ry. Robimy z nich więcej sała­
tek, konserwujemy je w zale­
wie. Wprowadziliśmy też no­
wość — dżemy z zielonych po­
midorów.

Inną nowością Jest napój z 
buraków ćwikłowych. Uzyskał

Henryk Jabłoński w Krakowie
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
przez Józefa Dietla w 1871 r. 
To wszystko mając na uwadze 
możemy pojąć czym było, nie 
tylko dla Krakowa, powołanie 
przed 99 laty Muzeum Narodo­
wego. Sama jego nazwa w tym 
czasie miała szczególny walor, 
rozumiana być musiała jako 
wyraz postaw i dążeń społe­
czeństwa tej dzielnicy, które 
posiadając lepsze niż inne wa­
runki uzewnętrznienia swych 
narodowych aspiracji, działało 
w imieniu i w interesie całej 
Polski.

I choć w każdych warunkach 
tego typu placówka zajmować 
musi poważne miejsce w życiu' 
kulturalnym narodu — społecz­
ne funkcje ideowo-wychowaw­
cze jej były niepomiernie szer­
sze i w swych skutkach sięga­
jące daleko poza regiony sztu­
ki.

Wierne przez cały czas swe­
go istnienia ideom, z których 
wyrosło, Muzeum Narodowe 
dobrze było przygotowane do 
zmienionych z natury rzeczy 
funkcji w Polsce Ludowej.

Głęboko słuszne jest twier­
dzenie, jakie przed kilkunastu 
laty zostało sformułowane przez 
komitet obchodów tysiąclecia 
naszego państwa, że Polska Lu­
dowa jest ukoronowaniem ca­
łego dotychczasowego polskiego 
procesu historycznego. Ale to 
zarazem oznacza, że jest ona 
spadkobierczynią całego narodo­
wego dorobku, że pielęgnowa­
nie najlepszych elementów na­
rodowej tradycji i twórczy ich 
rozwój to nieodzowny składnik 
patriotyzmu, czynnej postawy 
obywatelskiej wobec spraw Oj­
czyzny. Muzeum takie jak Wa­
sze może więc i powinno być 
szkołą sprawiedliwej dumy na­
rodowej, niezbędnej przecież 
narodowi, państwu i każdemu 
z nas, jeśli chce być godnym 
spadkobiercą tych, którzy w 
najcięższych warunkach nie 
szczędzili wysiłków, by naród 
nasz zachował swą osobowość.

Łączy się z tym niejąrzerwal- 
nie problem możliwie najpeł­
niejszego rozwoju naszej kul­
tury i czynnego w niej u-

Wizyta brytyjskiego 
okrętu w Gdyni

(P) 28 bm. przypłynął do Gdy­
ni z kurtuazyjną wizytą okręt 
królewskiej marynarki wojennej 
W. Brytanii HMŚ „London”. Do­
wódcą okrętu jest kmdr Davis 
Neil O’Sullivan. Zgodnie z mor­
skim ceremoniałem HMS „Lon­
don” i bateria nabrzeżna Ma­
rynarki Wojennej wymieniła sa­
luty państwowe. Następnie bry­
tyjski okręt wojenny zacumo­
wał w reprezentacyjnej części 
portu gdyńskiego — przy Na­
brzeżu Pomorskim.

Po uroczystościach powital­
nych, dowódca HMS „London” 
złożył wizyty: w dowództwie 
Marynarki Wojennej oraz pre­
zydentowi miasta. Zostały one 
odwzajemnione na pokładzie 
brytyjskiego okrętu.

Podczas 5-dniowego pobytu w 
Gdyni goście zwiedzą m.in. Trój­
miasto; złożą także wieniec pod 
Pomnikiem Bohaterów-Obrońców 
i Wyzwolicieli Wybrzeża na 
Westerplatte. (PAP)

Działacze SPAM 
o, młodych muzykach

Informacj’a własna
(P) W czwartek odbyła się w 

Stow. Polskich Artystów Muzy­
ków w Warszawie narada po­
święcona sytuacji młodych arty- 
stów-laureatów konkursów mię­
dzynarodowych.

W pierwszej części tego spot­
kania postulaty i wnioski w 
sprawie lepszego zorganizowania 
życia koncertowego dla młodych 
wysuwali laureaci międzynaro­
dowych konkursów, którzy w 
ostatnich latach odnosili na nich 
sukcesy. Następnie, po przerwie, 
już z udziałem przedstawicieli 
resortu kultury, instytucji mu­
zycznych, działaczy oraz prasy 
przedyskutowano sytuację mło­
dych.

Warto przypomnieć, że SPAM 
z istoty swej zajmuje się tymi 
zagadnieniami; ponadto od kil­
ku lat SPAM przejęło -wszystkie 
prace od resortu związane z 
przesłuchaniami i typowaniem 
młodych artystów na wyjazd.

Wnioski zebrane na naradzie 
przedstawione zostaną po opra­
cowaniu odpowiednim władzom.

(S)

on pozytywną opinię i może się 
przydać przy braku zwłaszcza 
soku pomidorowego.

Nowością są też konfitury — 
nie dżemy — ze śliwek i wiśni.

Uruchomiliśmy produkcję dże­
mów z wykorzystaniem owo­
ców świeżych i mrożonych, nie 
konse rwowan yc h.

Do powiększenia produkcji 
konserw warzywnych wykorzy­
staliśmy w większym stopniu 
cukinię — zbliżoną do ogórka. 
Cukinię uważamy za warzywo 
przyszłości.

— Przy okazji — jakie są dal­
sze zamierzenia Zjednoczenia?

— Może o najbliższej przy­
szłości, o roku przyszłym. Bę­
dzie to Międzynarodowy Rok 
Dziecka. Ze swej strony roz­
szerzymy produkcję przezna­
czoną dla dzieci. Poza soczka­
mi, przecierami, wprowadzimy 
zupki. Produkcja cła dzieci wy­
nosi obecnie 3,5—4 tys. ton 
rocznie. To za mało, potrzeba 
10 tys. ton, a nawet więcej.

W przyszłym roku ruszy w 
Rzeszowie budowa oddziału, 
który da rocznie 8 tys. ton pro­
dukcji, przeznaczonej właśnie 
dla dzieci. To już będzie znacz­
ny postęp.

Rozmawia! 
EUGENIUSZ WASZCZUK 

czestnictwa jak najszerszych 
rzesz społeczeństwa polskiego. 
Wszechstronny rozwój każdej 
jednostki, stałe podnoszenie jej 
walorów intelektualnych , i 
etycznych, jej wrażliwości 
estetycznej — to najwyższej 
wagi cele wychowawcze, jakie 
stoją przed socjalistycznym 
państwem. Nie trzeba, sądzę, 
już szerzej rozwodzić się nad 
możliwościami i obowiązkami, 
jakie w tym zakresie stają 
przed wszystkimi placówkami 
nauki, oświaty i kultury, a im 
ich pozycja wyższa, im bogat­
sza tradycja, im większe do­
świadczenie — tym większe ich 
i obowiązki i możliwości.

Z najwyższą satysfakcją mo­
gę stwierdzić, że cała długolet­
nia działalność Muzeum Naro­
dowego w Krakowie jest przy­
kładem jak należy wyciągać 
wnioski z tych stwierdzeń, jak 
najlepiej służyć kulturze oj­
czystej swą codzienną pracą.

I to właśnie stało się powo­
dem decyzji o odznaczeniu 
Muzeum Narodowego Krzyżem 
Komandorskim z Gwiazdą Or­
deru Odrodzenia Polski. Dyrek­
cji I wszystkim praco-wnikom 
Muzeum składam najgorętsze 
gratulacje i życzenia jak naj­
większej osobistej satysfakcji z 
nadal równie owocnej pracy.

Tego samego dnia przewodni­
czący Rady Państwa wziął u- 
dział w naradzie konsultacyjnej 
poświęconej problemom rewa­
loryzacji zabytkowych zespołów 
Krakowa, której przewodniczył 
Kazimierz Barcikowski.

Podczas narady przypomnia­
no, że stary Kraków wpisany 
do rejestru 12 najcenniejszych 
zabytkowych miast świata, wy­
maga szczególnej opieki kon­
serwatorskiej. Problemom tym 
poświęca wiele uwagi kierow­
nictwo partii i państwa. Kapi­
talne remonty konserwatorskie 
przeprowadzono w blisko 300 
budynkach mieszkalnych. Sy­
stematycznie prowadzona jest 
restauracja monumentalnych 
budowli, m. in. Zamku Wawel­
skiego, Wieży Mariackiej, Ear- 
ba.kanu i in.

Realizując postanowienia u- 
chwały Biura Politvcznego KC 
PZPR i Rady Ministrów z 
1974 r. przysta.piono do kom­
pleksowych prac rewaloryza­
cyjnych starego Krakowa: pro­
wadzone są one obecnie w 460 
obiektach zabytkowych.

W dvskusji zabrał głos H. Ja­
błoński, podkreślając trosko 
partii i państwa o bezcenne 
świadectwa naszej tradycji na­
rodowej.

H. Jabłoński przyjął funkcję 
przewodniczącego Społecznego 
Komitetu P.ewaloryzacji Kra­
kowa.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa odwiedził też „Dom Polo­
nii” w Krakowie interesując sie 
działalnością tej placówki. (PAP)

Warszawska 
aukcja antykwaryczna

(P) Duże zainteresowanie bi­
bliotekarzy i kolekcjonerów z 
całego kraju towarzyszy X War­
szawskiej Aukcji Antykwar- 
skiej, która rozpoczęła się 28 
bm. w Klubie Księgarza na 
Rynku Starego Miasta.

Jej organizatorowi — War­
szawskiemu Antykwariatowi 
Naukowemu udało się zgroma­
dzić na tę okazję blisko 2 tys. 
starych druków i książek, tea- 
traliów, kalendarzy, czasopism i 
gazet, druków ulotnych i in­
nych rarytasów bibliofilskich.

Pierwszego dnia aukcji licy­
towane były książki. O wiele 
z nich staczano prawdziwe wal­
ki; decydowała unikalność 
wywoływanego obiektu. Np. 
wywołana za 15 zł niewielka 
broszurka, wydana w 1930 r. 
„Pamięci Stefana Okrzei w 
25-tą rocznicę jego stracenia” 
sprzedana została po cenie kil­
kunastokrotnie wyższej, bo aż 
za 280 zł. „Poezye” Adama Mi­
ckiewicza wydane w 1829 r. w 
Petersburgu nakładem autora 
wywołane za 750 zł sprzedano 
za 8.100 zł. Natomiast tylko jed­
nego amatora miała najdroższa 
pozycja tegorocznej aukcji — 
lipskie wydanie „Herbarza Pol­
ski” Kaspra Niesieckiego, któ­
ra zakupiona została po cenie 
wywoławczej (30.900 zł) przez 
jedną z bibliotek. (PAP)

Na warsztacie twórców
(P) Na pytanie — nad czym 

pracują — odpowiedzieli dzien­
nikarzom PAP:

Maria Anto: — przygotowuję 
wystawę indywidualną w War­
szawie. na której pokażę naj­
nowsze obrazy. Biorę udział w 
kilku ogólnopolskich ekspozy­
cjach, m. in. w VII Warszaw­
skim Festiwalu Sztuk Pięknych 
oraz w pierwszej wystawie por­
tretu i autoportretu w Rado­
miu.

Krystyna Sznerr: — w TV 
zrealizowałam widowisko muzy­
czne wg. ..Rymów dziecięcych” 
Karola Szymanowskiego do słów 
Kazimiery Illakowiczówny oraz 
sensacyjna komedie holender­
skiego autora Manuela van Log- 
gena „Dwa grzyby w barszcz”.

Jerzy Ziarnik: — rozpoczy­
nam zdjęcia do filmu doku­
mentalnego pt. „Pogodna jesień” 
o amatorskim zespole artystycz­
nym emerytów i rencistów w 
Krakowie. Mam w planach 
film zatytułowany „Patrzę na 
twoja fotografię”, nawiązujący 
do lat ostatniej wojny,

Roman Jabłoński: — opraco­
wuję wszystkie utwory wiolon­
czelowe Chopina do płytowego 
wydania „Dzieł wszystkich”, 
które przygotowują „Polskie Na­
grania”. Dla wytwórni Emi- 
Electrola nagram dwa koncer­
ty Boccheriniego z towarzysze­
niem Polskiej Orkiestry Kame­
ralnej pod dyr. J. Maksymiuka.

Andrzej Wydrzyński: — do­
biegają końca prace nad filmem 
opartym na mojej książce „U- 
marli rzucają cień”, do którego 
napisałem scenariusz i dialogi. 
Pisze dwie współczesne powie­
ści psychologiczne dla PIW-u 
i „Iskier”. (PAP)

Wisła i Śląsk czekają
(P) Tylko w połowie udana była dla naszych drużyn I runda 

europejskich rozgrywek pucharowych w piłce nożnej. Trzeba 
się cieszyć i z tego, bo mogło być gorzej.

Najmilszą niespodziankę 
sprawiła oczywiście krakowska 
Wisła. Zadowala wynik i am­
bicja drużyny Oresta Leńczy- 
ka, mniej cieszy styl gry. Li­
czyć w następnych spotka- 
niacli na szczęśliwy zbieg oko­
liczności (słabą formę prze­
ciwników) nie można.

I
 Śląsk Wrocław — drugi nasz 
zespól, który awansował do II 
rundy, miał sporo szczęścia — 
wylosował atrakcyjnego (tury­
stycznie) i niezbyt silnego rywa­
la. W pierwszych meczach wszy- 

j stkie drużyny życzą sobie właś­
nie takich przeciwników’. W II 

| rundzie może być już trudniej, 
l bo mimo pewnego awansu —

wrocławianie, podobnie jak Wi­
sła nie imponowali formą.

I Sosnowieckie Zagłębie spisało 
się chyba na miarę swych moż­
liwości. Z SSW Innsbruck to­
czyło wyrównaną walkę. Dziwne 
tylko, że przegrali u siebie, a 
zremisowali na wyjeździe. Gdy-

; Hokeiści Podhala 
na Tor warze

(P) Dzisiaj rozegrana zostanie
III seria spotkań hokejowej 

’ ekstraklasy. W Warszawie Le­
gia zmierzy się na Torwarze 

1 (godz. 17) z Podhalem Nowy
■ Targ. Hokeiści Podhala prowa- 
' dzą w tabeli I ligi po dwóch

zwycięstwach nad Zagłębiem i 
Stoczniowcem. Legionistom nie 

; wiodło się w dotychczasowych 
meczach, przegrali z Katowica­
mi i Zagłębiem. Trudno też o- 

1 czekiwać zwycięstwa wojsko­
wych w piątkowym meczu. Pod- 

j hale jest naszą najlepszą cd lat 
' drużyną, w której gra kilkuna-
■ stu reprezentantów Polski.

W pozostałych meczach zmie­
rzą się:

Baildon Katowice — Zagłębie 
Sosnowiec

. Naprzód Janów — GKS Ka­
towice

Stoczniowiec Gdańsk — ŁKS 
i Łódź.

K(P) Wynik środowego me­
czu Polska — Kuba przesą­
dził sprawę awansu do fina­

łu tegorocznych mistrzostw 
świata w siatkówce. Polacy 
odpadli definitywnie z walki 
o medalowe pozycje, bo na­
wet porażka Korei Płd. z Ja­
ponią 1:3 nie zmieniła nic w 
tabeli półfinału „H”. Kubań- 
czycy zajęli zatem zdecydo­
wanie pierwsze miejsce, na 
drugiej pozycji skończyła 
półfinały reprezentacja Ko­
rei Płd., zaś Polacy wywal­
czyli trzecią lokatę, upraw- 

i niającą do walki o miejsca 
5—8.

Rozstawienie zespołów w pół­
finałach było bardzo nierówno­
mierne. W grupie „H” wystę­
powało aż 5 silnych drużyn <Ku- 
ba, Polska Korea Płd., Japo­
nia. CSRS), zaś w grupie „G” 
siatkarze radzieccy nie mieli 
praktycznie godnego siebie 

■ przeciwnika. O pierwszym miej- 
| scu w tej grupie zadecydował 
I środowy mecz ZSRR — Wło- 
g chy. wygrany gładko przez ze- 
3 scół radziecki.
3 Sprawa rozstawienia drużyn
3 leży jednak w gestii Międzyna­

rodowej Federacji Siatkówki i 
na razie trzeba się no prostu 
do takiego układu sił przysto­
sować W Montrealu Polacy

Kolarskie ostatki
(P) Niedawno powstała sekcja 

kolarska przy Stali FSO War­
szawa już daje znać o swoim 
istnieniu. W sobotę (30.IX.) klub 
organizuje wyścigi dla nlestowa- 
rzyszonych, juniorów i senio­
rów. Impreza odbędzie się w o- 
kolicach stadionu przy Łabi- 
szyńskiej.

Niestowarzyszeni (roczniki 
1964—65 i 1962—63) wystartują 
na 16-kilometrowej trasie. Po­
czątek — godz. 14. Seniorzy i 
juniorzy walczyć będą na 50- 
kilometrowym dystansie. Start 
— godz. 15.

W niedzielę (I.X.) na ulicach 
Mińska Mazowieckiego odbędzie 
się kolarski Memoriał Feliksa 
Gołębiowskiego. Początek im­
prezy — godz. 11.

Uwaga brydżyści!
(P) Warszawska Gwardia za­

prasza na turniej par w brydżu 
sportowym, organizowany z 
okazji XXX-Iecia klubu. Impre­
za odbędzie się w dniu 1 paź­
dziernika 1978 r. o godz. 10 w 
kawiarni klubu przy ul. Racła­
wickiej 132.

Informacji udziela Warszaw­
ski Okręgowy Związek Brydża 
Sportowego (teŁ 25-82-76) do 
dnia 30.IX.1978 r. Zapisy do tur­
nieju w dniu imprezy od godz. 
8.30 w miejscu rozgrywek.

Jeździeckie mistrzostwa 
odwołane

(P) Jeździeckie mistrzostwa 
Warszawy w skokach przez 
przeszkody i w ujeżdżaniu, które 
miały odbywać się na hipodro­
mie Legii w dn. 29.IX—1.X, zo­
stały odwołane. Stało się to do­
słownie w ostatniej chwili, 
gdyż lekarz weterynarii stwier­
dził chorobę zakaźną u kilku 
koni 

by było odwrotnie, piłkarze z 
Sosnowca usłyszeliby z pewnoś­
cią mniej krytycznych uwag.

Fatalnie natomiast wypad! 
start Lecha Poznań. Po wyso­
kiej porażce w pierwszym me­
czu (w Duisburgu) trener Kopa 
postawi! w rewanżu wszystko na 
jedną kartę i... przegra! z kre­
tesem. Trudno się dziwić, Lech 
spisuje się w tym sezonie sła­
bo. Piłkarze z Poznania stracili 
10 bramek w dwóch spotkaniach 
— większej przykrości swym 
sympatykom zrobić chyba nie 
mogli.

Pierwsza runda europejskich 
pucharów nie przyniosła więk­
szych sensacji. O sukcesie Wi­
sły już wspominaliśmy, w Pu­
charze Europy niespodzianką za­
kończyła się również rywaliza­
cja AEK Ateny z FC Porto. 
Celnych strzałów w obu spot­
kaniach było dużo. Zadecydował 
pierwszy mecz, w którym Gre­
cy wygrali 6:1. Zwycięstwo Por­
tugalczyków w rewanżu 4:1 nic 
im już nie pomogło. Sensacją 
jest też wyeliminowanie Ju- 
ventusu Turyn przez starą fir­
mę — Glasgow Rangers. Juven­
tus, w którym gra aż 9 repre­
zentantów Włoch z ostatnich 
mistrzostw świata, rozczarował.

W Pucharze Zdobywców Pu­
charów wszystkie właściwie me­
cze zakończyły się zgodnie z 
przewidywaniami. Natomiast re­
zultaty kilku spotkań w Pucha­
rze UEFA zaliczyć trzeba cło 
niespodzianek. Niewielu chyba 
kibiców Crvenej Zvezdy Belgrad 
wierzyło w awans swej drużyny 
po porażce z Dynamo Berlin 2:5. 
A jednak Jugosłowianie odrobi­
li straty, wygrywając 4:1. Wzrost 
poziomu potwierdzają Finowie. 
Dobrze gra reprezentacja (3:0 z 
Grecją i 2:1 z Węgrami), coraz 
lepiej radzą sobie drużyny klu­
bowe. co udowodni! Kuopion 
Palloseura. Wprawdzie zespół 
BK 1003 Kopenhaga nie zalicza 
się do europejskiej czołówki, 
jednak notowany był wyżej od 
Finów.

Najlepiej w pucharach wy­
startowały zespoły RFN, które 
w komplecie awansowały do II 
rundy. Podobnie zakończyłby 
się chyba start klubów angiel- 

fawozylanii n? 1 

mieli przecież tych samveh 
przeciwników. Warto jednak 
wspomnieć, źa w turnieju olim­
pijskim właśnie mecze z Kuba 
1 Koreą Płd. były niezwykle 
dramatyczne. W porównaniu z 
zespołem sprzed 2 lat zaszły w 
reprezentacji Polski dość duże 
zmiany Mistrzostwa świata bv- 
ły dla Polaków prestiżową 
imprezą, ale głównym celem 
trenera Jerzego Welcza są 
igrzyska olimpijskie w Mo­
skwie. Właśnie z myślą o nich 
rozpoczęto proces odmładzania 
drużyny. W zespole występuję 
kilku młodych, mało jeszcze 
doświadczonych graczy, którzy 
zdali jednak w Rzymie re­
prezentacyjny egzamin. Wło­
dzimierz Nalazek to zawodnik 
mający nrzed sobą ogromną 
przyszłość. Dobrze spisywali sie 
w dotychczasowych meczach 
Marek Ciaszkiewicz, Wojciech 
Drzvzga i Ireneusz Kłos. Nato­
miast Ryszard Bosek udowodnił 
’•ównież. że zawodnicy starszej 
generacii potrafią dobrze przy­
gotować się do -ważnych imprez.

Przed Polakami jeszcze dwa 
mecze. W soboto w walce o 
miejsca 5—8 grać będą z Bra­
zylia. W drugim sobotnim spot­
kaniu tej grupy zmierza się 
zespoły CSP.S i ChRL. Zwy­
cięzcy obu tych meczów wal­
czyć będą w niedzielo o miejs­
ca 5—6, pokonani o 7—8.

Zdecydowanym faworytem 
gier finałowych jest zespół ra­
dziecki. Dotychczas siatkarze 
ZSRR nie napotkali trudne­
go przeciwnika i w tvm leż” 
szansa reprezentacji Kuby. Ku- 
bańczycy nie powinni mieć 
kłopotów z pokonaniem Wło­
chów i jeśli spotkają się w me­
czu o złoty medal ze Związ­
kiem Radzieckim, faworyci bę­
dą mieli bardzo trudne zadanie. 
Dotychczasowe mecze uśpiły 
nieco drużynę radziecka i od 
tego, czy potrafi się ona skon­
centrować w decvdujacvm spot­
kaniu. zależeć będą losy złote­
go medalu.

Pod znakiem
dwulatków

(P) W najbliższą sobotę i 
niedzielę odbędzie się aż 7 
gonitw dla koni 2-letnich, w 
tym dwie najważniejsze w 
skali całego sezonu. Są to: 
Nagroda Mokotowska (dla o- 
gierów) i Nagroda Efforty 
(dla klaczy). Ich rezultaty w 
dużym stopniu przesądzają o 
końcowej klasyfikacji mło­
dych koni.

Do Mokotowskiej (IV gonitwa 
niedzielna) zapisano 7 ogierów, 
z których Skunks, Czubaryk i 
Juracz liczą się najbardziej. 
Bardzo dobrze biegający do­
tychczas Akcept zawiódł w Na­
grodzie Ministerstwa Rolnictwa, 
ale nie należy zupełnie prze­
kreślać jego szans.

Wśród zgłoszonych na sobo­
tę (V gonitwa) do Nagrody Ef­
forty sześciu klaczy najlepsze 
do tej pory wyniki uzyskały 
Diakowa i Genezja. Sądzimy 
jednak, że w końcowej walce 
wezmą udział: solidna, o do­
brej budowie Barmanka i ma­
jąca doskonałe pochodzenie 
Jantra. Diakowa ma już za 
sobą bardzo ciężkie gonitwy, a 

na rywali 
skich, gdyby nie pechowe lo­
sowanie w Pucharze Europy. 
Obrońca trofeum — Liverpool 
trafił na mistrza kraju, Nottin­
gham Forest i przegrał. Po jed­
nym zesnole straciły także Hisz­
pania, ZSRR i CSRS. (L.Ś.)

☆
Środowe mecze zgromadziły 

na trybunach 1.2 min widzów. 
Oglądali oni 194 bramki oraz 22 
w konkursach rzutów karnych. 
Najwięcej — 101 goli padło w 
Pucharze UEFA. Drużyny u- 
czestniczące w Pucharze Euro­
py zdobyły 54 bramki, a w Pu­
charze Zdobywców Pucharów — 
39.

Najskuteczniejszym strzelcem 
środowych spotkań okazał się 
van der Kuylen z PSV Eindho­
ven, który w meczu z Fener­
bahce zdobył cztery bramki. 
Swoistym hat-trickiem popisał 
się Staoleton z Arsenału. W me­
czu z LOK Lipsk zdobył on dla 
Arsenału dwa gole, a jeden je­
go s<rzał trafił ... do własnej 
bramki.

W rewanżowym meczu pierw­
szej rundy piłkarskiego Pucharu 
Europy zespół FC Porto poko­
nał na własnym boisku AEK 
Ateny 4:1 (0:1). Pierwszy mecz 
wygrał! piłkarze AEK 6:1 i oni 
zakwalifikowali się do drugiej 
rundy.

Natomiast- w Lizbonie w me­
czu rewanżowym Dierwszej run­
dy Pucharu UEFA tamtejsza 
Benfica zremisowała 0:0 z FC 
Nantes. Pierwszy mecz wygrała 
Benfica 2:0 i awansowała do 
drugiej rundy.

Plenum GKKFiS
(P) 28.IX odbyło się w War­

szawie • inauguracyjne plenum 
Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej i Sportu, na którym o- 
mówiono nowe formy organiza­
cyjne i kierunki działania ko­
mitetu, powołanego ustawą sej­
mową z 26 maja br. W obra­
dach uczestniczył kierownik Wy­
działu Organizacji Społecznych, 
Sportu i Turystyki KC PZPR, 
Zdzisław Andruszkiewicz.

Referat programowy przedsta­
wi! przewodniczący GKKFiS, 
Marian Renke. Stwierdz.il on. że 
podstawową zasadą pracy komi­
tetu, obejmującego swym zakre­
sem działania szeroko pojęte 
sprawy rozwoju kultury fizycz­
nej w naszym kraju, iest ścisłe 
zespalanie jego funkcji państwo­
wych z szerokim nurtem inicja­
tyw i działań społecznych. Dla­
tego też zasadnicze znaczenie 
ma współdziałanie z organiza­
cjami społecznymi, a przede 
wszystkim ze związkami zawo­
dowymi i ruchem młodzieżowym.

Istotną rolę będą miały do 
spełnienia rady polskich związ­
ków sportowych i upowszech­
niania kultury fizycznej, powo­
łane jako soołeczne organa opi­
niodawczo-doradcze GKKFiS.

Konieczne jest również roz­
szerzanie zakresu samodzielnoś­
ci i kompetencji związków spor­
towych, które przejęły wiele 
spraw będących dotychczas w 
nestii Polskiej Federacji Sportu. 
Równocześnie utrzymany zosta­
nie system jednolitego finanso­
wania i obsługi administracyj­
nej związków, które realizować 
będzie Centralny Ośrodek Spor­
tu, odpowiednio do tej funkcji 
przvgotowany.

Nie przewiduje się natomiast 
zasadniczych zmian na szczeblu 
województw. Uwzględniając od­
mienną sytuację w terenie ko­
mitet wypowiada się za utrzy­
maniem jednolitych wydziałów 
kultury fizycznej i turystyki w 
urzędach wojewódzkich, a tak­
że za utrzymaniem istnienia 
wojewódzkich federacji sportu, 
z tym że wszystkie funkcje 
programowe i decyzje przejma 
całkowicie wydziały, natomiast 
WFS staną się reprezentacją 
okręgowych związków sporto­
wych i klubów sportowych, pro­
wadząc działalność szkoleniowo- 
-metodyczną.

Na potrzebę efektywniejszej 
pracy w ruchu sportowym zwra­
ca uwagę Uchwala Biura Poli- 
tycznego KC PZPR w sprawie 
dalszego rozwoju kultury fizycz­
nej w Polsce. Postulowane w 
uchwale zmiany jakościowe do­
tyczą wychowania fizycznego w 
szkołach i uczelniach, rekreacji 
fizycznej jako skutecznego środ­
ka czynnego wypoczynku ludzi 
pracy, sportowych form aktyw­
ności, wszechstronnego i pra­
widłowego rozwoju sportu wy 
czynowego.

Genezja wykazała brak siły, 
ulegając w Produce aż czterem 
koniom.

W IV gonitwie niedzielnej, ze 
stawki 9 dwulatków przynaj­
mniej 5 zasługuje na przyzna­
nie im szans. Są to: Bella No­
va, Samara, Formosan, Bren­
del i Derwisz, a i Odpór może 
sprawić niespodziankę.

NASZE TYPY

Sobota — godz. 12.30

Gon. I — Diospuszta. Sc.baria, 
Murga; Gon. II — Kazus. Cyru­
lik; Kon. III — Don Free, Cze­
sankę; Gon. IV — Chtina, Fi­
ligran; Gon. V — Barmanka. Dia­
kowa lub Jantra; Gon. VI__ Dżins,
Villa, Florida; Gon. VII. — Stokrot­
ka, Perkoz; — Gon VIII. — Breg­
ma, Orsyna Gon. IX — Esprit. 
Nefertum lub Sak.

Niedziela — godz. 1140
Gon. I — Dalmierz. Hawroń; 

Gon. II — Dostatnia, Aladyn, 
Granit; Gon. III — Nejtyczanka, 
Elego; Gon. IV — Formosan, Bel­
la Nova, Derwisz; Gon. V — Nel. 
Bajkonur; Gon. VI — Skunks, 
Czubaryk Oster; Gon. Vii (tierce) 
— Dania, Euros, Dagon (Mate- 
tot); Gon, VIII — Judex, Proca

Stwierdz.il


NR 231, 29 WRZEŚNIA 1978 R. ZYCIE RADOMSKIE 7

Inauguracja roku szkolenia partyjnego

Wiedza potrzebna wszystkim
Ponad 500 lektorów i wy­

kładowców zebrało się wczo­
raj, 27 bm., w sali Związku 
Nauczycielstwa Polskiego na 
uroczystej inauguracji nowe­
go roku szkolenia partyjnego 
w stołecznym województwie 
warszawskim. Wzięli w niej 
udział czlonkow’ie egzekuty­
wy Komitetu Warszawskiego 
PZPR.

Szkolenie partyjne w naszym 
województwie ma już dobre 
tradycje i wiele pozytywnych 
doświadczeń. W tym roku ob­
jętych nim zostanie ponad 170 
tys. zarówno członków partii 
i bratnich stronnictw politycz­
nych jak i bezpartyjnych. Je­
go program dostosowany jest 
praktycznie dla wszystkich. Sta­
le rozszerzany jest zakres tema­
tyczny i tormy szkolenia dla 
różnych środowisk.

Nowy rok szkolenia przynie­
sie jeszcze szerszy zakres te­
matów i problemów. Jego treś­
cią bedzie przede wszystkim 
pogłębianie znajomości spraw 
związanych z realizacją progra­
mu dalszego rozwoju kraju. 
Programu, który nakreślony zo­
stał uchwałami VI i VII Zjazdu 
PZPR oraz postanowieniami II 
Krajowej Konferencji Partyj­
nej. Będą też szeroko omawia­
ne ważne rocznice przypadające 
w tym roku: 60-lecie odzyska­
nia niepodległości, 60-lecie pow­
stania KPP, 30-lecie zjednocze­
nia ruchu robotniczego.

Znacznie szerszą działalność 
prowadzi Warszawski Ośrodek 
Kształcenia Ideologicznego dą­
żąc do stałego podnoszenia na 
wyższy poziom zarówno kwali­
fikacji samych wykładowców 
jak 1 form przekazu w oparciu 
o bogaty zestaw środków tech­
nicznych. Rozwijane też będą 
środowiskowe formy szkolenia. 
Na uwagę zasługuje fakt, że w 
zajęciach uczestniczyć będzie co 
9 członek warszawskiej organi­
zacji partyjnej.

Dla kandydatów partii I 
członków z krótkim stażem 
przewidziane jest tzw. szkole­
nie podstawowe. Wszyscy zaś 
słuchacze — partyjni i bez­
partyjni objęci zostaną szkole­
niem średnim, najbardziej ma­
sowym, na którym mają do 
wyboru program spośród 30 
cykli tematycznych. I wresz­
cie trzecia, wyższa forma szko­
lenia obejmuje roczne studia 
nauk społecznych ] studia poli­
tyczne przeznaczone dla akty­
wu partyjno-gospodarczego wy­

branych środowisk społeczno- 
zawodowych.

Kontynuowane też będą takie 
formy jak „Szkoła społeczno- 
politycznego kształcenia kobiet 
wiejskich” czy tzw. polityczne 
studia mistrzów itp.

Otwierając nowy rok sekre­
tarz KW PZPR Jolanta Matu- 
szewicz podkreśliła w swoim 
wystąpieniu, że szkolenie po­
winno przyczynić się do wzro­
stu siły partii, kształtować po­
stawy jej członków. Tylko bo­
wiem wówczas można będzie 
skutecznie łagodzić występujące 
jeszcze napięcia oraz kontynuo­
wać rozwój naszego socjali­
stycznego państwa. Zadaniem 
6 tys. lektorów i wykładowców 
będzie także popularyzacja do­
robku naszego kraju, wyjaśnia­
nie na czym polega realizacja 
zadań PZPR oraz ukazywanie 
Ideologicznych motywów dzia­
łania współczesnej polityki nie 
tylko u nas, ale i na świecie.

Na zakończenie nroczystości 
zabrał głos sekretarz KC, I se­
kretarz KW PZPR Alojzy Kar­
koszka. Podkreślił on na wstę­
pie, że cały aktyw stołecznej 
organizacji partyjnej powinien 
przede wszystkim konsekwent­
nie realizować zadania nakreś­
lone przez XVI warszawską 
konferencję sprawozdawczo-wy­
borczą PZPR. A w tym mieści 
się również jakże istotna spra­
wa szkolenia partyjnego.

Jednym z tematów tego szko­
lenia, który powinien być o- 
mawiany to podsumowanie do­
konań „aby Polska rosła w si­
łę a ludziom się żyło dostat­
niej”. Wszystko co się wiąże 2 
realizacją tego hasła jest w cen­
trum zainteresowania władz 
partyjnych. Również więc . w 
działalności oświatowej powi­
nien to być temat wiodący. Po­
winniśmy — podkreślił mówca — 
w większym niż d< tej pory 
stopniu prezentować to. czego 
już dokonaliśmy, czego doko­
nał każdy z nas sam, a co 
mógłby zrobić więcej i lepiej 
Silniej powinniśmy akcentować 
zachodzące obecnie przemiany 
w kraju i związane z tym prze­
miany zachodzące w świado­
mości społeczeństwa.

Inne, nie mniej ważne tema­
ty, to prawo człowieka do ży­
cia w nokoju. ale także obowią­
zek aktywnego działania na rzecz 
jego utrzymania; odpowiedzial­
ność kadr za wywiązywanie się 
z przyjętych zadań na każdym 
stanowisku. Powinniśmy też — 
stwierdził T sekretarz — uczyć 
wyciągania właściwych wnio­

sków z naszej historii, które 
prowadzą do stwierdzenia, że u 
podstaw budowy naszego kra­
ju leżą sojusze z bratnimi kra­
jami socjalistycznymi. W 
większym też niż dotychczas 
stopniu powinny być rozwijane 
różne formy samorządności — 
zarówno w miejscu pracy jak 
i zamieszkania. Naszą słabością 
jest rozbieżność pomiędzy pod­
jęciem decyzji a jej praktycz­
ną realizacją. Rozwijanie samo­
rządności Dowinno być tu do­
brą szkołą pogłębiania demo­
kracji socjalistycznej, a jedno­
cześnie łączenia teorii z prak­
tyką.

Szkolenie partyjne powinno 
być też prowadzone w tym sa­
mym zakresie w mieście jak 
t na wsi, przyczynić się do 
wzrostu siły partii j zasięgu 
jej oddziaływania, umacniać 
jedność narodu — powiedział 
Alojzy Karkoszka.

W czasie uroczystości najbar­
dziej wyróżniającym się lekto­
rom 1 wykładowcom wręczono 
dyplomy, medale pamiątkowe 
oraz książki, (alr)

Ogłoszenia drobne
Asystent poszukuje M-3. Oferty 
„Życie Radomskie” nr 730084.

R-730084-1

Małżeństwo poszukuje mieszkania. 
Tel: 408-30 po godz. 20.

R-730080-1

Pustaki sprzedam. Piaseczno 5 gm.
Jedlińsk. Musiałek. R-7300/6-1

Sprzedam męski kożuch turecki 
duży. Tel.: 414-63. . R-730033-1

Sprzedam Syrenę 105. Wiertnicza 
22a rok 1973. • R-730086-1

Sprzedam Trabanta 601. Tel.: 511-52 
po 15. R-730082-1

Sprzedam działkę. Wiad.: Anto- 
niówka 13. R-730079-1

Spółdzielnia Lingwista — Oświata 
w Radomiu organizuje kursy ję­
zyków obcych, przygotowujące 
do egzaminu państwowego Tel.: 
410-82. R-730072-0

Syrene 105 po 20 tys km sprze­
dam. Tel.: 421-63 po 15. R-730078-1

Zamienię mieszkanie M-2 Osiedle
XV-Iecia II piętro na M-3. Tel.: 
407-65. R-730035-1

Zamienię M-3 spółdzielcze na dwa 
oddzielne. Wiad.: Planty, Jastrzę­
bia 7/15. R-730033-1

KINA
„Bałtyk” — „... gdziekolwiek je­

steś panie Prezydencie”, prod, poi., 
Lat 12, godz. 11 i 13. „Joe Valachi”. 
prod. wi.-franc, lat 16, godz. 9, 
15. 17.30 i 19.45.

Przyjaźń — ..Spirala” prod. poi. 
lat 12. godz 15.30. 17.30 i 19.30.

Pokolenie — „Szpinak czyni cu­
da”, prod. CSRS, b,o, godz. 9, 11 
i 13. „Romans Teresy Hennert”, 
prod, poi., lat 15, godz. 15 i 17. 
..Historia samotnej dziewczyny”, 
prod, hiszp. lat 15, godz. 19.

Od eon — ..Wyspy na Golfstro- 
mie” prod. USA. 1st 12. godz. 
15.30. „Portret Shunkin”, prod, 
jap. lat 18, godz. 17.30 i 19.30.

Hel — /Posłannictwo z innej 
planety” prod RFN b/o godz 
9. „Tragedia Posejdona”. prod. 
USA. lat 15. godz. 11. 13. 15.15.
„Azyl” prod. pel. lat 15. godz.
17.30 i ’9.45.

Walter — „Sandakan Nr 8”. 
prod. jap., lat 18. godz. 16 i 18.

WYSTAWY:
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

wystawa pn. „Prezentacje portre­
tu współczesnego” — główny or­
ganizator BWA.

BWA — Dom Gąski 1 Dom 
Esterkl: — Ekspozycja twórczo­
ści plastycznych Jana Bedrvsza- 
ka z Poznania oraz galeria E — 
portret w pejzażu Wandy Zale­
wskiej • Macedońskiej

Klub „Empik” — Kowalstwo 
ludowe ziemi radomskiej.

DYŻURY APTEK:
Apteka ot U przy pL Konsty­

tucji 5
Doraźna pomoc internistyczna 

— ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy ul Tochterma- 
r.a Pogotowie Dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz 23—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym In­
formacja Służby Zdrowia 406-77

TELEFONY:
Pogotowie ratunkowe 999 straż 

poiarna 993. posterunek MO 997 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15 pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (317-17), W godz. 23—7 (224-30) 
w niedziele 1 święta 400-97 pogo­
towie kanalizacyjne 400-65 ko­
menda MO 291-91, 251-36. postoje 
taksówek: przy pl Konstytucji
223-52 przy dworcu PKP 268-83. 
przy Żwirki i Wigury 418-10 in­
formacja PKP 295-50 informacja 
PKS 267-78. Informacja usługowa 
267-75

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” ..Granica” prod 

poi lat 15 godz 17 j 19
Telefony pogotowie ratunkowe

999 straż pożarna 998. posterunek 
MO 997 pogotowie energetyczne
530 postój taksówek 725 zajazd 
myśliwski 411 sklep .Dacia” 742

DRZEWICA
Kino ..Śnieżka” — .Wvsoy na

Golfstromie" prod USA Łat 12 
godz 16 i 18

Telefony 
zdrowia 25 
posterunek 
..Zamkowa”

apteka 
postój 

MO 07. 
77.

28 ośrodek 
taksówek 53 

restauracja

GRÓJEC
Kino „Odra” — ..Wezwlj mnie 

w świetlistą dal”, prod. ZSRR.

/ GDZIE
łat 12, godz. 15. „Granica”, pred. 
poi. lat 15, godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 997. 
straż pożarna 936, Biblioteka 23-65, 
dom kultury 21-97, kino 21-62, o- 
środek zdrowia 23-24 postój taksó­
wek 23-11, przychodnia rejonowa 
22-93 CPN 26-52.

GARBATKA

Kino „Las” — ..Inny mężczyz­
na. inna szansa”, pred franc 
lat 15. godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 25, dworzec 
PKP 47 posterunek MO 07. ośro­
dek zdrowia 25. postój taksówek 
S3 urząd gminy SI. straż pożarna 
8

IŁŻA
Kino „Zamek” — „Mandingo” 

prod włoskiej lat 18 godz 19
Telefony: apteka 91 Biblioteka 

269. pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108 dworzec PKP 
271 straż oożarna 215. kino 77.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101. apte­

ka 29 posterunek MO 7? ośrodek 
zdrowia 17 straż oożarna 88 za­
kład energetyczny 60 restauracja 
„Turysta” 14 urząd gminy — na­
czelnik 80

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48 izba poro­

dowa 33 posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 23 restauracja „Leś­
na” 110.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Zasady domi­

na”. prod USA lat 15. godz 17.30 
i 19.30

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999 posterunek MO 997 straż po­
żarna 998 pogotowie energetyczne 
23-11. kino 23-64 muzeum regio­
nalne 33-72. urząd miasta I gmi­
ny 21-23 przychodnia rejonowa 
22-94

LIPSKO
Kino „Szarotka” — ..Barbara 

Radziwiłłówna”, prod. poi. b o, 
godz. 15.30 17 30 i 19.30.

Telefony apteka 62 dom kultu­
ry 131. kawiarnia 95, kino 184, 
dworzec PKP 206. posterunek MO 
97 pogotowie ratunkowe 09 przy­
chodnia rejonowa ’94 straż pożar­
na 189, szpital — dział pomocy 
doraźnej 69

NOWE MIASTO
Kino ..Pilica” — .Pcwrót stra­

conych” prod jug lat 12. gedz 
15 30 17 30 1 19 30

Tetefony apteka 38 biblioteka 
42 dworzec PKS 97 gospoda 46 
kawiarnia 160 straż pożarna 3 
kino 64. postój taksówek 93. przy­
chodnia rejonowa 46

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo” — ..Ale he­

ca” prod. ZSRR b'o, godz. 17 
1 ’.9

Telefony: apteka 10 gminrjż
spółdzielnia 8. kino 44, ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7 
stacja PKP 50 straż pożarna 83 
naczelnik 146. księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 81.

PIONKI
Kino „Chemik” — „Joe Vala­

chi”. prod franc.-wlosk. lat 18. 
godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 307. po­
gotowie ratunkowe 309 straż po­
żarna 303 apteka 310 księgarnia 
511. pogotowie energetyczne 386 
przychodnia rejonowa 323 restau­
racja ..Adria” 552. izba porodowa 
548. urząd gminy — naczelnik 513 
kierunkowy 12.

PRZYTYK
Telefony: apteka 29 posterunek 

MO 97 ośrodek zdrowia 63. straż 
pożarna 38.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — ..Taksów­

karz”, prod. USA. lat 18 godz 
17 i 19.

Telefony: posterunek MO 07. po­
gotowie ratunkowe 09. straż pożar­
na 08 apteka 229 dom kultury 
472 urząd miasta 1 gminy 427, o- 
środek zdrowia 29. izba porodo­
wa 317

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13 posterunek 

MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11. urząd gminy 1 miasta 
89

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — ..Zaginęła 

dziewczyna”, prod CSRS lat 15 
godz. 16, 18 i 20.

Telefony: apteka 56 dom kultu­
ry 246 posterunek MO 07 straż 
pożarna 08 pogotowie ratunkowe 
9 przychodnia rejonowa 363 sta­
cja CPN 136, PKP 56.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych - Polskie Instru 
menty Muzyczne 1 wnętrza zam­
kowe czvnre codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświątecz­
nych w godz 10—19 w soboty od 
9-15.30.

WIERZBICA
Kino ,Venus” — „Śmierć prezy­

denta*  orod poi iat 12 godz 18
Telefony apteka 1 izba porodo 

wa 11 posterunek MO 7 ośrodek 
zdrowia 15. restauracja ..Niespo­
dzianka’ 34. urząd gminy - na­
czelnik 11, żłooek 2. przedszkole 
25

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Wielka po­

dróż Agaty”, prod. NRD. lat 12, 
godz 17 i 19.

Telefony apteka 38 tzba poro­
dowa 133 posterunek MO 7 pogo 
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Podziękowanie
Wszystkim Tym. którzy oddali ostatnią przysługę uczestni­

cząc w uroczystościach pogrzebowych

EDWARDA ADAMCZAKA
a w szczególności Kolektywom Wydziałów Narzędziowych 
i Działu Normowania oraz Organizacji SIMP Zakładów Metalo­
wych w Radomiu serdeczne podziękowania składa

żona, córka i rodzina
R-730077-1____________________________________________________________ M

towie ratunkowe 9 przychodnia 
rejonowa 278 ośrodek zdrowia 21. 
stacja CPN 120 PKS 12 stanica 
wodna PTTK 143 Muzeum im Pu­
łaskiego 267

Muzeum tm Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 
i dni poświątecznych w godz 9—
15.30 Ekspozycja stała — Kazi­
mierz Pułaski ł udział Polaków w 
życiu politvcznvm kulturalnym i 
społecznym Stanów Zjednoczonych

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — ..Nickelodeon”, 

prod. ang. lat 12. godz. 17.30 i 19 30
Telefony pogotowie ratunkowe 

999 straż pożarna 993 posterunek 
MO 997 apteka 24-10. postój taksó­
wek 27-08 szpital 20-37

Muzeum im Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — Zycie i 
twórczość Jana Kochanowskiego 
— ekspozycja stała

Punkt wystawowy Muzeum O- 
kregowego w Radomiu wystawa: 
Ziemia krvte tajemnice przeszło­
ści (wystawa archeologiczna!. 
Owady polskie

Regionalny 
program radiowy
Program lokalny nadawany jest 

na falach średnich 188 , 230, 238 m 
oraz na UKF 70.49 MHz w godz. 
6.45—7.30 i 16.40—17.00 natomiast w 
godz. 7.30—7.40 i 17.00—13.00 — tyl­
ko na UKF 70,49 MHz.

Piątek, 29 bm.
6.45 i 16.40 — Aktualności dnia 

16.50 — Audycja na tematy rolne 
17.00 — Polska muzyka młodzie­
żowa (stereo) 17.45 — Propozycje 
do kieleckiej listy przebojów.

W programie ogólnopolskim:
5.00 — „Muzyczne dzień dobry” 

(pr. 2).

f

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie*  26-100, Ra­
dom ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49 234-50 Przvjmo-
wanie ogłoszeń w godz 6.30— 
1530 Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa" Al Je­
rozolimskie 125'127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kslażka-Ruch*'  Warszawa ul 
Marszałkowska J'S

RADIO
PIĄTEK 29.IX

Program 1
Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00

11.00 12.05 15.00 19 00 20.00 21.00
22.00 23.00

5.05—6,00 Zielone Studio 6.25—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery 
pory roku. 11.25 Niezapomniane 
stronice — „Noce i dnie” 11.40 
Tu Radio Kierowców 12.05 Z kra­
ju i ze świata 12.25 Melodie i 
piosenki 12.45 Roln. kwadrans 
13.00 Warszawa w piosence 13.25 
Pieśni i tańce 13.40 Kącik me­
lomana 14.00 Studio .Gama” ok. 
godz. 14.05 Informacje dla kie­
rowców 14.20 Studio ..Relaks”
14.25 Studio „Gama” 15.05 Ko­
respondencja z zagranicy 15.10 
Studio „Gama” (ok. godz. 15.45 
Informacje dla kierowców) 16.00—
18.25 Tu Jedynka 17.30—18.00 Radio- 
kurier 18.25 Nic tylko dla kie­
rowców 18.33 Konc życzeń 19.15 
Warszawska Orkiestra PR i TV
19.40 Comba jazzowe 20.05 Polscv 
soliści i zesp 20.30 Mel., do któ­
rych chętnie wracamy 21.05 Kro­
nika sportowa 21 15 Komunikaty 
Totalizatora Sportowego 21.18 
Muzyka K. Szymanowskiego 22.00 
Z kraju i ze /-wiata 22.20 Tu 
Radio Kierowców 22 23 Gdańsk 
na muz antenie 23.00 Wita Was 
Polska

Program nocny
0.00 Początek programu 
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad i informacje dla kierow­
ców 0.01 2 00 3.00
Wiad. 1.00 5.00; 0.12 1.05 2.06 3.06 
Noc z melodią » piosenką z Rze­
szowa
4.00 Sygnały dnia pierwszej 
zmianie

Program II
wiad.: 4.30 5 30 6.30 7 30 8.30 11.30
13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik Domowy 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz. 6.00 Gra Poznańska Ork. 
Rozrywkowa 6.10 Kalendarz 6.15 
Mel przyjaciół 6.35 Gimnastyka 
6.45—7.10 Dzień dobry. Warszawo
7.15 Aura 7.35 Koncert poranny 
3.00 Dialogi i zbliżenia 9.30 My 78
9.40 Dla przedszkoli 10 00 Biogra­
fie niezwykłe 10.30 Duety jaz­
zowe 10.40 Sprawy codzienne 11.00 
„Temat z wariacjami” 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym
11.45 Muzyka spod strzechy 12.05
I. Strawiński — Suita orkiestro­
wa z baletu „Ognisty ptak” 12.25 
„Portrety towarzyszy” 12.45 Tań­
ce dawnej Warszawy 13.00 Wokół 
spraw naszego stołu 13.15 Gra 
harfista Hubert Jelinek 13.35 Ze 
wsi i o wsi 13.50 Georges Bizet 
.Poławiacze pereł” 14.1Ó Więcej, 
leptej. nowocześniej 14.2S Tu Ra­
dio — Moskwa 14.45 Muzyka 

Henry Purcella 15.30 Dla dziew­
cząt i chłopców 16.10 Koncert ży­
czeń miłośników muzyki poważnej
16.40 Na Warszawskiej Fali 17.00 
Spotkanie z piosenką radziecką
17.20 Powieść miesiąca — fragm.
17.40 „Bronek i Jego dwójka" 
18.00 Koncert z nowych nagrań 
J. Rose 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama” 18.40 Ludzie, wśród któ­
rych żyjemy 19.03 Poezja i mu­
zyka 1930 Muzyka kameralna 
20.23 Najciekawsze moim zdaniem 
20.48 Nagrania pianisty Michaiła 
Pletniewa 2140 Claudio Monte­
verdi: Koncetty ze zbioru „Selva 
morale spiritualc” 22.00 Teatr 
Polskiego Radia „Wielka niedź­
wiedzica” 23.00 Granice Jazzu
23.35 Co słychać w świecie 23.40 
Muzyka

Program III
wiad.: 5.00 6 00 7 00 8.00 10.30

12.00 15.00 17.00 19.30 22.00
5.03—3.00 Między snem a dniem 

8.05 Co kto lubi 9 00 .Dzień Sza­
kala” Forsytha 9.10 Kiermasz 
płyt 9.30 Nasz rok 78. 9.45 Dys­
koteka pod gruszą 10.35 Jazz na 
tematach Cole Portera 11.00 Ży­
cie rodzinne 11.30 Dyskoteka pod 
gruszą 12.25 Za kierownicą 13.00 
Powtórka z rozrywki 13.50 „Ośmiu 
gwardzistów w czarnych ber- 
mycach” 14.00 Lato w Filharmonii 
15.05 Wakacje ze swingiem: 15.40 
„Kto sie boi salonowych lwów” 
16.00 Kroi pociągu 16.20 Muzyko- 
branie 16.45 Nasz rok 78. 17.05
Muzyczna poczta UKF 17.40 Stu­
dio nagran 18.10 Polityka dla 
wszystkich 18.25 Czas relaksu 
19.00 Codziennie powieść — Mosto­
wicz „Doktor Murek” — ode.
19.35 Opera tygodnia: „Ognisty 
anioł" 19.50 „Dzień Szakala” 20.00 
Blues wczoraj i dziś 20.30 „Moje 
okno" 21.00 Granice muzyki 21.43 
Solo i w duecie 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Seweryn 
Krajewski 22.15 Trzy kw*adranse  
Jazzu — dyskografie 23.00 Dawna 
liryka francuska 23.05 Między 
dniem a snem

Program IV
Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.T0

22.55
6.M Radiowy almanach spor­

towy 6.10 NURT — Wprowadze­
nie w problematykę pracy dy­
daktycznej szkoły 6.30 Rytm i 
piosenka 6.45—7.40 Dzień dobry 
Warszawo 7.40 Radio dedykuje 
8.00 Zespół „Arp Life” 8.10 Ra- 
diowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Metodyka 8.25 An­
tologia sonaty fortepianowej — 
stereo lok. 9.00 Dla klasy IV 
iwych. muzyczne) 9.20 Podróże 
muzyczne po kraju 9.40 Dla 
orzedszkoll 10.00 Dla kl. VII 
(wych. obywatelskie) 1030 An­
toni Szalowski — Sonata na klar­
net 1 fortepian (stereo lok.) 10.30 
Estrada przyjaźni 11.00 Dla szkół 
średnich (wych. muzyczne) 11.30

Sztuka Marii Callas 12.05—12.25 
Głos Mazowsza, Kurpi, Podlasia
12.25 Giełda płyt — stereo lok. 
13.00 Piosenki w zielonym mun­
durze 13.15. Pieśni i tańce Kur­
piów — stereo lok 13.25 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundu­
rach 13.50 Tu Studio Stereo — 
stereo ogólnop. 14.C0 Naukowcy 
rolnikom 14.15 Tu Studio Stereo 
— stereo ogólnop. 15.05 „Portret 
słowem malowany” — Kazimierz 
Dejmek 15.40 Książki do których 
wracamy 16.05 Jęz. łaciński 16.23 
Szkoła mistrzów 16.40—18.20 Pro­
gram WORT 16 40 Na Warszaw­
skiej Fali 17 00 Słuchaj nas 17.50 
Tu Studio 4 stereo lok. 18.25 Ka­
lejdoskop nauki 19.00 O zdrowie 
człowieka 19.15 Lekcja Języka 
angielskiego ’9.30 „Wtener Fest- 
wochen — 1978 r (odtworzenie
koncertu orkiestry „Wiener 
Philharmontker” — stereo lok.)
21.15 T. Baird — Kwartet Smycz­
kowy (stereo lok.) 21.40 Laureaci 
chopinowscy na płytach — stereo 
lok. 22.15 Ekonomia na co odzień
22.35 Radio-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Historia 22.50 
Śpiewa Maureen Forrester
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Program I
Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.03 11.00 

12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00 
5.05—6.00 Rozmalt. Roln. 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku. 12.05 Z kraju 1 ze świata.
12.25 Mel. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Przeboje. 13.23 Lud. rytmy.
13.40 Kącik melomana. 14.00 Stu­
dio „Gama” (ok. godz. 14.05 Inf. 
dla kierowców). 14.20 Studio Re­
laks. 14.25 Studio „Gama”. 15.C5 
Korespondencja z zagranicy. 15.10 
Studio „Gama”. 16.00—18.25 Tu Je­
dynka. 18.33 Przeboje. 19.00 Dzien­
nik. 19.15 Z poznańskiego studia. 
t9.40 Gwiazdy jazzu — Louis Arms­
trong. 20.00 Wiad. 1 inf. dla kie­
rowców. 29.05 Wesoły’ autobus. 21.05 
Filmy bez wizji. 21.35 Przy muzy­
ce o sporcie. 21.58 Totalizator. 22.00 
Z kraju 1 ze świata. 22.20 Tu Radio 
KierovzcÓw. 22.23 Muz. 23.00 Wita 
Was Polska.

Program nocny
Wiad.: 0.01 1.00 1.00 (2.00 — czasu 
letniego) 2.00 3.00 4.00 5.00

0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 

0.12—0.42 Konc. życzeń dla pracow­
ników Energopolu w ZSRR 0.4ż; 
1.05 1.05 (2.00 Cz. letn.) 2.06 3.06 4.05 
5.05 — Nocne Studio „Gama”

Program I!
Wiad.: 6.30 5.30 8.30 7.30 8.30 11.30 

13.03 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik domowy. 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje i propozycje. 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil­
ku słowach. 6.10 Kalendarz. 6.15 
Mel. przyjaciół — Belgrad. 6.35 
Gimn. 6.45—7.10 Mistrzowie minia­
tury instrumentalnej — tylko na 
UKF. 6.45—7.10 WORT. 7.15 Pio­

senki ze starych filmów grają 
„Sami Swoi”. 7.35 Male muzyko­
wanie. 8.00 Dialogi i zbliżenia. 9.30 
„Ostatnia reduta”. — słuch. 10.40 
Sprawy codzienne. 11.00 Konc. 
Chopin. 11.35 Publicystyka między­
narodowa 11.45 Muz. 12.05 Konc. 
Maurice Ravel „Rapsodia hiszpań­
ska”. 12.25 Czy znasz tę książkę?
12.45 Od solisty do orkiestry. 13.00 
Mag. łowiecki. 13.15 Gustaw Mah­
ler: Kwartet fortepianowy. 13.35 Ze 
wsi i o wsi. 13.50 Z oper St. Mo­
niuszki. 14.10 O zdrowiu, dla zdro­
wia. 14.30 Dla dzieci: „Poczta" — 
audycja słowno-muzyczna. 14.50 
„Czata”. 15.05 Muz. 15.30 Dla dziev.’- 
cząt i chłopców. 16.10 „Przekrój 
muzyczny tygodnia” 16.40—17.00 
Pieśni Lutosławskiego i Bace- 
wiczówny. 18.40—17.00 Na Warszaw­
skiej Fali. 17.20 Powieść miesiąca 
— fragm. 17.40 „Czata - diabła”. 
Rep. 18.00 Muz. 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”. 18.30 Echa dnia.
18.40 „Czas i ludzie” 19.09 „Maty­
siakowie”. 19.30 „Złote karty his­
torii". 20.00 Kronika kulturalna. 
20.13 Konc. D. Ojstracha i Św. 
Richtera w Wielkiej Sali Konser­
watorium Moskiewskiego. 21.15 Mi­
chał Spisak: Serenada na Orkie­
strę. 21.30 Wiad. i Inf. sport. 21.40 
Muz. Debussy’ego. 22.00 Radiova- 
riete Muz. dawna. 23.35 Co sły­
chać w świecie. 23.40 Muz.

Program III
Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00

5.03—8.00 Między snem a dniem.
5.30 Gimn. dla leniwych. 6.05 Mię­
dzy snem a dniem. 6.30 Polityka 
dla wszystkich. 8.05 Co kto lubi. 
9.00 „Dzień Szakala” 4 ode. (powt.).
9.10 Kiermasz płyt. 9.30 Nasz rok 
78-my. 9.45 Dyskoteka pod gruszą.
10.35 Kolekcja standardów — „Dni 
wina i róż”. 11.00 Mostowicz „Dok­
tor Murek” — ode. 11.30 Dyskoteka 
pod gruszą. 12.25 Za kierownicą. 
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50 
„Ośmiu gwardzistów w czarnych 
bermycach” — ode. 14.00 Lato w 
Filharmonii. 15.03 Wakacje ze 
swingiem — Festiwale bluesa. 15.30 
Raturo — Radiowy Turniej Roz­
rywki. 16.30 Piosenki z Iluzjonu.
16.45 Nasz rok 73-my. 17.05 Muz.
17.40 Romantyczne pieśni Mek­
syku. 18.10 Polityka dla wszyst­
kich. 18.25 Koncert. 19.00 Współ­
cześni ludzie Renesansu — aud. 
Szczęsnej Milli. 19.35 Opera ty­
godnia. S. Prokofjew — „Ognis­
ty anioł”. 19.50 „Dzień Szakala” — 
ode. 20.00 Baw się razem z nami. 
22.00 Fakty dnia. 22.08 S. Karjew- 
skl. 22.15 „Vox humana" — słuch.
22.54 Ballady. 23.00 Dawna liryka 
francuska. 23.05 Jam session w 
Trójce.

Program IV
Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.10

22.55
8.00 Jęz. Rosyjski. 6.15 Dla nauczy­
cieli. 6.30 Gra Zespół Jacka Miku­
ły. 6.45—7.40 WORT. 7.40 Radio de­
dykuje. 8.00 Na saksofonie gra T. 
Szukalski. 8.10 Szkoła średnia dla 
Pracujących. Historia. Semestr L
8.25 Karol Maria Weber: Uwertura 
do opery „Wolny strzelec”. 8.35 

Sport — nauka — technika. 8.55 
Graj kapelo. 9.00 Mam 6 lat — 
„Dwaj u trzeciego”. 9.20 Recital 
pieśni kompozytorów francuskich. 
10.00 Dla kl. VII (chemia). 10.30 Es­
trada przyjaźni. 11.00 Dla szkół 
średnich (chemia). 11.30 Sztuka 
Marii Callas. 12.05—12,25 WORT.
12.25 Giełda płyt. 13.C0' Pioseńki' 
Piotra Figla. 13.15 Pieśni 1 tańce 
Węgier. 13.30 Z dala od utartych 
szlaków. — Pińczów. 13.50 Tu Stu­
dio Stereo 15.05 Scena PoUka. A 
Zelwerowicz. 16.05 Kodeks i kie­
rownica — Ciężarówki w drodze.
16.25 Ork. 16.35 .Rozmowv i ref­
leksje pedagogiczne”. 16.40—18.25 
W’ORT. 18.25 Tradycje nauki pol­
skiej. 19.00 Czy znasz swoje prż- 
wo? 19.15 Jęz. angielski. 19.30 Stu­
dio Stereo zaprasza. 22.15 Radiowe 
portrety Polaków. 22.35 Szkcfla 
Średnia dla Pracujących. Jęz. pol­
ski. Semestr I. 22.50 śpiewa Mau­
reen Forrester.

NIEDZIELA 1.X

Program i
Wiad.: 8.00 12.05 14.00 19.00 22.00 
6.03 Kiermasz. 7.05 Fala 78. 7.15 Co 
niedziela gra kapela. 7.39 Piosenki, 
oraz 7 dni w kraju i na świecie.
8.20 Muz. 9.00 Inf. sport. 9.05 Mag. 
Wojsk. 10.05 Z teki kompozytor­
skiej Z Wodeckiego. 10.30 Teatr 
dla Dzieci „Panna Kle — kle" — 
słuch. 11 00 Różne barwy piosenki. 
12.05 „W samo południe”. 12.45 
Muz. popul. 13.00 Dtudlo „Gama”.
14.30 „W Jezioranach". 15.00 Konc. 
życzeń. 16.05 Teatr PR „Trzy opo­
wieści” — tryptyk słuch. 16.30 Konc.
17.15 studio Młodych. 18.00 Totali­
zator. 18.05 Muz. 19.00 Dziennik 
Wieczorny. 19.15 Przy muzyce o 
sporcie. 20.00 Konc. życzeń. 21.05 
Mini-magazynek. 22.00 Telegramy 
muzyczne ze świata. 22.35 Musicon. 
23.03 Inf. sportowe. 23.15 Rewia 
piosenek. 23.45 Jazz.

Program nocny
0.00 Początek programu 
Wiadomości: 0.01 1,00 2.00 3.00 4.00 

5.00
0.07 Kalendarz
0.12 1.05 2.06 3.06 Noc Z melo­

dią i piosenką PR ze Szczecina.
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie.

Program II
Wiad.: 5.30 6.30 7.30 14.30 18.30 23.30

5.35 „Zapraszamy do Warszawy”.
6.10 Kalendarz. 6.15 Mel. lud. 6.35 
Wiad. sport. 6.40 Z malowanej 
skrzyni. 7.00 Moskwa z melodią i 
piosenką. 7.35—11.57 „Niedzielne 
spotkania". 12.05 Muz. symf. 13.00 
Świadkowie i dokumenty — „Le­
genda" — montaż dokum. 14.35 
Rep. z Międzynarodowego Festi-*  
walu Zespołów Pieśni i Tańca w 
Zielonej? Górze. 15.00 Dla Dzieci i 
Młodzieży „Sadźmy róże”. 15.45 
Henryk Mikołaj Górecki Ad Ma- 
trem. 18.00 Konc. chopin. 16.30 „Wi 
zyty i podróże" — aud. 18.00 Pano­
rama polskiej wokalistyki. 18,35 
Felieton publicystyki międzynarod.

18.45 K. Serocki: „Freski Symfonicz­
ne". 19.00 Recital George’s Harriso- 
na. 19.20 Studio Młodych 20.00 
Wielcy artyści estrady i kabaretu. 
21.00 Wojsko — strategia — obron­
ność. 21.15 Piosenki żołnierskie. 21.30 
Międzynarodowy dzień muzyki. 

.22.30 Teatr Poezji „Dom Apollinai- 
re’a” wg poematu Anatola Sterna; 
23.00 Muz. 23.35 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 23.40 Muz.

Program III
Wiad.: 6.00 8.30 14.00 19.30 22.00

6.05 Mel. 7.00 Za kierownicą. 7.30 
Na poboczu wielkiej polityki — 
fel. 7.40 Posłuchajmy jeszcze raz — 
magazyn. 8.35 Co kto lubi. 9.00 
„Dzień Szakala” ’ — pow. F. For­
sytha 9.10 Na góralską nutę. 9.30 
Gdy się mówi Lotnictwo. 9.50 Solo 
na dudach. 10.00 60 minut na go­
dzinę. 11.00 Dyskoteka pod gruszą. 
12.00 „Studzianki - 9 sierpnia”, 
odcinek. 12 25 Muzyka. 13.20 Prze­
boje. 14.05 Peryskop. 14.30 Mu­
zyczne Premiery Pr. ni. 13.00 
„Cudze dzieci" - rep: 15.20 Nowa 
płyta zespołu. 16.00 „Najważniej­
sze" — słuch. 16.32 Bossa novy na 
głosy. 16.45 Bossa novy na instru­
menty. 17.00 Zapraszamy do Trójki 
19.00 Złote lata zespołu Mamas and 
Papas. 19.35 Opera tygodnia — S 
Prokofjew „Ognisty anioł”. 19.50 
„Dzteń Szakala” — ode. 20.00 Jazz 
piano forte. 20.40 Droga przez og­
rody. 21.00 200-setlecie narodzin

TELEWIZJA
PIĄTEK 29.IX

Program I
15.00 Melodie — Malowany dzban 

— Z repertuaru Karela Gotta — 
(kolor)

15.30 NURT — Psychologia — 
Rozpoznawanie różnic indywi­
dualnych związanych z pro­
cesami odbioru i przekazywa­
nia informacji.

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dla dzieci: „Piątek z Pan­

kracym” (kolor)
17.00 Dla młodych widzów: „Spot­

kanie”
17.15 „Na morzu” Ode. IX (ostat­

ni) pt. „Dwa listy” Film fab. 
prod TV NRD (kolor)

18.30 Magazyn Motoryzacyjny — 
Problemy motoryzacji — (ko­
lor)

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 „To niemożliwe" Komedie 

filmowe prod. ZSRR 1. „Prze­
stępstwo i kara” 2 „Zabawna 
przygoda” 3 „Weselne zda­
rzenie" (kolor)

22.05 Dziennik (Kolor)
22.20 Proscenium — magazyn tea­

tralny (kolor) 

polskiej opery „Nędza uszczęśli­
wiona” — M Kamieńskiego. >2.60 
Fakty dnia. 22.08 S. Krajewski.
22.15 Studio Teatralne Pr. III - 
Eric Westphal „Te twoje chmury”.
23.25 Sarah Vaughan w Warsza­
wie. 23.45 Gra Joe Pass.

Program IV
Wiad. 7.00 12.00 16.00 22.55

7 05 Kantaty J. Fr. Haendla. 8.05- 
10.00 WORT 10.00 Klub Mło­
dych Miłośników Muzyki 11.00 
Język łaciński. 1120 Fonoteka 
folkloru. 11.40 Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz. 12.05 „Żywot Ezopa 
Fryga'*  — wg Biernata z Lublina — 
montaż poetycki. 12.35 „Klub O- 
llmpijczyków”. 13.30 Piosenki z 
letnich festiwali. 14 10 Dźwiękowe 
wtajemniczenia - Komary. 14.30 
Ork. 14.40 Muz. 15.00 „Grażyna” — 
słuch. 16.05-13.00 WORT. 18.00 Re­
cital klawesynowy 19.06 Różne 
oblicza artysty - Opowieść o 
J. Kossaku. 19.29 Transmisja kon­
certu symfonicznego z Ottawy. 
21.00 Tańce Mozarta i Beethovens.
21.15 Radiolatamta. 21.40 Pieśni hi­
szpańskiego okresu renesansu. 
22.00 Wiad. sport. 22.10 Konc.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizja".

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

PROGRAMY OŚWIATOWE

6.00 RTSŚ. Matematyka, sem. III
6.30 RTSŚ Biologia, sem. III

10.00 Dla szkół: Wychowanie oby­
watelskie, kl. VHI

11.05 Dla szkól. Program dla naj­
młodszych, ki I—II (kolor)

12.45 RTSŚ. Matematyka, sem. I
13.25 RTSŚ. Fizyka, sem. I
14.45 Red. szkolna zapowiada

Program II
17.30 Turystyka i wypoczynek (ko- 

lor)
18.00 „Powrót” — program publi­

cystyki kulturalnej (kolor)
18.20 Tajemniczy świat przyrody 

— Foki — W programie filmy:
1. „W tundrach Arktyki” —
2. „Przypatrzmy się foce" (ko­
lor)

18.55 „Przechowalnia” — (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Malarstwo Józefa Ząbkow- 

sklego i Cecylii Wodnickiej (ko­
lor)

21.00 Studio Sport: Wokół Sta­
dionów (kolor)

21.30 24 Godziny (kolor)
21.40 „Upamiętnienie” — film 

dok. (kolor)
22.10 Kojak ..Pętla śmierci”. Film 

kryminalny prod. TV amery­
kańskiej (kolor)

W ZAMACH SPECJALNYCH NA DZIEŃ I1 1978 r. DO WYGRANIA:
♦ 10 samochodów Fiat 125p ♦ 25 samochodów Fiat 126p ♦
♦ 50 wycieczek 10-dniowych na Olimpiadę w Moskwie ♦
ZAPRASZAMY DO UDZIAŁU W GRZE. ŻYCZYMY WYGRANEJ!
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Propozycja Uniwersytetu Robotniczego
Wzorem lat ubiegłych Wo­

jewódzki Uniwersytet Robot­
niczy organizuje różnorodne 
kursy dla młodzieży a także 
pracowników z zakładów i 
przedsiębiorstw, którzy pragną

Większe tempo 
wykopków ziemniaków

Poprawa pogody pozwoliła 
na znaczne przyspieszenie 
tempa prac polowych w woj. 
radomskim, a szczególnie sie­
wów zbóż ozimych i wykop­
ków ziemniaków. Te ostatnie 
prace prowadzi się obecnie 
przede wszystkim w gminach 
o lżejszych glebach oraz wszę­
dzie tam gdzie na pola moż­
na wjechać ciągnikami. Wed­
ług ostatnich szacunków ziem­
niaki zebrano już z około 25 
proc, całego areału, który w 
województwie wynosi około 
88 tys. ha.

Szacuje się, że tegoroczne 
zbiory ziemniaków powinny 
przekroczyć ponad 1,5 min t, z 
czego tylko niewielka część 
trafi do punktów skupu, gdyż 
w większości przeznaczy się 
je na paszę dla trzody chlew­
nej. _W celu jak najlepszego 
zagospodarowania tegorocz­
nych zbiorów ziemniaków, a 
szczególnie pochodzących z te­
renów podmokłych i podtopio- 
nych pól, do maksimum za­
mierza się wykorzystać 88 ko­
lumn parnikowych należących 
do SKR-ów. Wykonywane 
za ich pomocą kiszonki są 
bardzo dobrą paszą dla zwie­
rząt.

podwyższać swoje kwalifika­
cje.

Duże uznanie zdobyły sobie 
kursy przygotowujące do egza­
minów na wyższe uczelnie. 
Wachlarz propozycji przed­
miotowych jest bardzo bogaty 
— matematyka, fizyka, język 
polski, język rosyjski, biolo­
gia, chemia, geografia. Prowa­
dzona jest także nauka języ­
ków obcych — angielskiego, 
niemieckiego i francuskiego 
zarówno dla początkujących 
jak i zaawansowanych. Z cie­
kawszych propozycji wymie­
nić należy tzw. studium mi­
strza i mistrza dyplomowane­
go oraz kursy eksternistyczne, 
przygotowujące do egzaminów 
z zakresu zasadniczej szkoły 
zawodowej (we wszystkich za­
wodach) oraz technikum (spe­
cjalność w zależności od licz­
by zgłoszeń). Kursy te organi­
zowane są zarówno dla indy­
widualnych pracowników jak 
jak i na zlecenia od zakładów 
pracy.

Z dużym zainteresowaniem 
z pewnością spotkają się także 
kursy samochodowe, po ukoń­
czeniu których można uzyskać 
amatorskie prawo jazdy.

Zapisy już trwają. Bliższe 
informacje można uzyskać W 
Wojewódzkim Uniwersytecie 
Robotniczym, ul. Żeromskiego 
15, codziennie w godzinach 8— 
-19, teł. 289-00. (bw)

Mówią „Życiu”

(mz)

Nagrody dla najlepszych

się 
pod 
dla

Szklanka mleka dla 
każdego ucznia

W Mogielnicy odbyło 
podsumowanie konkursu 
nazwą „Szklanka mleka
każdego ucznia” połączone z 
rozdaniem nagród szkołom, 
które w tej pożytecznej akcji 
uzyskały najlepsze wyniki. W 
ubiegłorocznym konkursie u- 
czestniczyly 223 szkoły.

Pierwsze miejsce uzyskała 
Zasadnicza Szkoła Drzewna z 
Garbatki, II — Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa z Sienna, 
natomiast III — Zbiorcza 
Szkoła Gminna z Gielniowa. 
Ponadto wyróżnienia.przyzna­
no szkołom podstawowym w 
Podgórze, Trążnie, Wilczowoli, 
Zbiorczej Szkole Gminnej nr 
2 w Mogielnicy oraz Techni­
kum Mechanicznemu w Pion­
kach.

Nagrody ufundowała Woje­
wódzka Spółdzielnia Mleczar­
ska w Radomiu.

(bw)

Z miasta
UWAGA NA UL. MIŁĄ!

Ul. Miła była przez długi 
czas zamknięta dla ruchu ko­
łowego ze względu na prowa­
dzoną budowę domu mieszkal­
nego. Obecnie ulica znów jest 
dostępna dla samochodów, na 
które jednak czekają zdradli­
we niespodzianki w postaci 
głębokich wybojów i dziur.

Wyrwy w jezdni powstały 
jako pozostałość po wykopach 
wykonanych przez budowla­
nych, którzy w*  poprzek jezd­
ni prowadzili kanalizację c.o. 
i nie zreperowali uszkodzonej 
ulicy. Najwyższy czas, aby na­
prawić wyboistą jednię uli­
cy, która w wygodny sposób 
łączy osiedle 15-lecia ze śród­
mieściem.

ZEPSUTY NEON

Powyżej uszu mają już są­
siedztwa z zepsutym neonem 
„Staś i Nel” mieszkańcy kil­
ku posesji nrzy ul. Żeromskie­
go, w pobliżu skrzyżowania z 
i’l. Traugutta. Neon jest powo­
dem, złego odbioru nrozramu 
telewizyjnego tak duże wystę­
pują zakłócenia.

Za naszym pośrednictwem 
sąsiedzi proszą właścicieli 
neonu, by spowodowali jego 
naprawę lub w ogóle nie włą­
czali do czasu usunięcia zwar­
cia w instalacji, (mz)

Powołano do życia Woje­
wódzki Związek Spółdzielczo­
ści Pracy w Radomiu, który 
ma zająć się poprawą organi­
zacji, zarządzania i gospodar­
ności w spółdzielniach pracy 
woj. radomskiego, a jednocze­
śnie zadbać o zwiększenie 
produkcji rynkowej i usług 
na potrzeby mieszkańców 
miast i wsi województwa.

— Podlegają nam 22 spół­
dzielnie pracy, które zatrud­
niają ponad 12 tys. osób (w 
tym 4 tys. chałupników) wy­
twarzających rocznie towary o 
wartości 2,2 mid zł — mówi 
mgr Gerard Dulski, prezes 
WZSP w Radomiu. Spółdziel­
cze załogi dostarczą w br. na 
potrzeby rynku wyroby o war­
tości 873,6 min zł, wyslą na 
eksport za 91,5 min zł oraz 
wykonają usługi dla ludności 
o wartości 274,3 min zł. Myślę, 
że te liczby w syntetyczny 
sposób prezentują nasz, spół­
dzielczy potencjał.

— Czego należy oczekiwać 
od najmłodszej jednostki wo­
jewódzkiej jaką jest WZSP?

— Najpóźniej do końca br. 
musimy wprowadzić jednolity 
system organizacyjno - doku­
mentacyjny we wszystkich, 
podległych nam spółdzielniach 
pracy, które dotychczas zwią­
zane były z krajowymi związ­
kami branżowymi i pracowa­
ły różnymi systemami. Reali- , 
zacja tego, pracochłonnego za­
biegu jest jednak niezbędna, 
aby można było lepiej koor­
dynować i wykorzystywać mo­
żliwości produkcyjne na po­
trzeby woj. radomskiego.

— Lepsze służenie mieszkań­
com woj. radomskiego to jed­
no z głównych zadań dla ca­
łej spółdzielczości skupionej 
w WZSP?

— Rzeczywiście, przyjęliśmy 
zasadę, że kierunkami rozwo­
jowymi będą nadal produkcja 
rynkowa i usługi a kooperacja 
i produkcja zaopatrzeniowa 
przyjmą tendencję malejącą. 
Oznacza to, że w większym 
niż dotychczas stopniu będzie­
my produkować na potrzeby 
woj. radomskiego oraz świad­
czyć więcej usług dla ludno­
ści. Już w 1979 r. wartość usług 
dla ludności powinna wzrosnąć 
o 15 proc.

— Czy wśród produkowa­
nych wyrobów będzie nadał 
tak mało atrakcyjnych towa­
rów?

— Dotychczas spółdzielczość 
pracy w woj. radomskim wy-

Osiedle na Golębiowie
■3?

ZAPISKI REPORTERA
RADOMSKIE AKTUALNO­

ŚCI KULTURALNE. Dziś 29 
bm. w sali Klubu Wojewódz­
kiego Domu Kultury przy ul. 
Chałubińskiego 12’14 odbędzie 
się impreza z cyklu Radom­
skie aktualności kulturalne”. 
Impreza ta będzie podsumo­
waniem wydarzeń kultural­
nych ostatnich trzech miesię­
cy, które liczyły się w dorob­
ku miasta i województwa. 
Początek o godz. 18.

W KLUBIE RAX”. 2 paź­
dziernika w Klubie Stowarzy­
szenia ,.PAX” przy ul. Trau­
gutta 40 odbędzie się prelek­
cja red. Jana Fijora z War­
szawy pt. „Moje impresje z 
pobytu no. Mundialu-78”. Pre­
lekcja ilustrowana będzie 
przeźroczami. Początek godzi­
na 18.30.

(bw)

KRONIKA DNIA
W Rogówko gmina Gowarczów 

jadący motocyklem marki WSK — 
Józef Paliwoda najechał na pę­
dzoną bez uwięzi krowę. W wy­
niku zderzenia mtocyklista prze­
wrócił się do rowu. Pasażerka 
motocykla SO-Ietnia Helena Pali­
woda doznała ciężkich obrażeń 
ciała i po przewiezienia do szpi­
tala w Końskich zmarła.

★

W Brzostowcu ?mina Mogielni­
ca samochód ciężarowy „Ził” nr 
rej. "8C3 WI kierowany przez Ja­
na Iklaka na zwężeniu jezdni ude­
rzył bokiem w nadjeżdżający z 
przeciwka autobus marki „San” 
nr rei. Kill 02S V, którym kiero­
wał Stanisław Milczas. W wyniku 
zderzenia autobus zjechał z jezdni 
i uderzył w drzewo. Dwóch pasa­
żerów autobusu doznało lekkich 
obrażeń ciała i zostało przewiezio­
nych do szpitala w Nowym Mie­
ście.

★ .

W Sewerynowie 
wybuchł poż3r w 
Kazimierza Wlazło. _____ ,
dola drewniana kryta słoma ze 
zbiorami oraz drewniana przybu­
dówka. Straty wynoszą S0 tys. zł. 
Przyczyny pożaru ustala komisja, 
(bw)

gm. Przytyk 
zabudowaniach 
Spaliła się sto-

15 sierpnia br. na lamach „Życia” ukazał się artykuł Pt. 
„Na Młodzianowie i Golębiowie. Opóźnienia na budowie ko­
lektorów ciepłowniczych”, którego tytuł najlepiej wyjaśnia treść 
publikacji. 21 września br. 5vejewoda radomski podjął decy­
zje o rozpoczęciu sezonu ogrzewania. Postanowiliśmy spraw­
dzić co zmieniło się na obydwu budowach w kontekście po­
trzeb i dostaw ciepła na nowo wznoszonych osiedlach mieszka­
niowych „Młodzianów” j „Gołębiów”.

Na budowie 2-kilometrowej 
długości kolektora ciepłowni­
czego. prowadzącego od ul. 
Wierzbickiej wzdłuż Ul. Wjaz­
dowej i ul. Gajowej na Mło­
dzianów — niewiele się zmie­
niło. Ekipy „Peremo”, które 
są wykonawcą pierwszego od­
cinka, niemal utknęły w miej­
scu. Pozostałych wykonaw­
ców jeszcze nie ma na placu 
budowy. Inna sprawa, że nie 
przygotowano dla nich nawet 
frontu robót, gdyż na miejscu 
przyszłego ciepłociągu wciąż 
jeszcze stoją domy przezna­
czone już dawno do rozbiórki. 
Nic zatem nie wskazuje, aby 
W’ tym roku ciepło mogło po­
płynąć z ciepłowni „Południe” 
do osiedla na Młodzianowie. 
Jakie spowoduje to konsek­
wencje?

Potrzeby osiedla 
„Młodzianów”

Trzy zamieszkane już
dynki osiedla mieszkaniowego 
„Młodzianów” ogrzewane są z 
lokalnej kotłowni, której moc 
jest w pełni wykorzystywana.

bu-

twarza zbyt wąski asortyment 
artykułów. Często od łat pro­
dukuje się te same towary nie 
mając nic w rezerwie, na 
miejsce starych wyrobów. 
Tymczasem jeżeli chcemy 
zwiększyć produkcję rynkową 
to musimy wyjść naprzeciw 
klientom z nowościami pro­
dukcyjnymi. Dlatego też po­
stanowiliśmy. że spółdzielnie 
zostaną zobowiązane do przy­
gotowywania takich nowości, 
które będą następnie oceniane 
w WZSP pod względem jako­
ści, nowoczesności a nawet 
atrakcyjności. W tej sytuacji 
nieuniknione będzie stopniowe 
wdrażanie zasady koncentracji 
i specjalizacji produkcji gdyż 
gwarantuje to niższe koszty i 
wzrost wydajności pracy.

— Czy są warunki do ta­
kiej, nowocześniejszej pro­
dukcji?

— Poza kilkoma spółdziel­
niami takimi jak choćby „Rę­
kodzieło”, „Domont”, „Rado- 
met” oraz częściowo „Świt” w 
pozostałych warunki pracy za­
łóg są trudne. Nadzieję
szybką poprawę warunków ma 
obecnie tylko spółdzielcza za­
łoga „Drzewnej” w Kozieni­
cach gdzie trwa modernizacja. 
Dla pozostałych, rozwiązaniem 
może być w najbliższym cza­
sie przede wszystkim mecha­
nizacja procespw produkcyj­
nych oraz szersze wprowadza­
nie postępu technicznego i or­
ganizacyjnego.

— Czego mogą oczekiwać 
klienci?

— Już w przyszłym roku na 
pewno zwiększymy produkcję 
wyrobów rynkowych oraz roz­
szerzymy usługi remontowo- 
budowlane, meblarsko-tapicer- 
skie, motoryzacyjne i odzieżo­
we oraz pralnicze. Więcej 
usług świadczyć będziemy za 
pośrednictwem WUSP dla mie­
szkańców gmin.

— Życzymy powodzenia w 
realizacji zamierzeń.

na

Rozm. TMZ
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Praktycznie . oznacza to, że 
zmontowany po sąsiedzku 
wieżowiec o 99 mieszkaniach, 
który obecnie znajduje się w 
tzw. stanie surowym zamknię­
tym (nie ma tynków i ścianek 
działowych, nie może być od­
dany do użytku w br. tylko 
dlatego, że brak ciepła do og­
rzania nowych mieszkań!

Ten problem by nie istniał, 
gdyby kolektor ciepłowniczy 
z „Południa” był na czas. 
Niestety, nie będzie. Trzeba 
więc szybko szukać zastępcze­
go rozwiązania, jeżeli chce się 
realnie myśleć o oddaniu do 
użytku wspomnianego i moc­
no przecież zaawansowanego, 
w budowie budynku mieszkal­
nego. A takie rozwiązanie, 
zdaniem specjalistów, jest 
możliwe.

W budynku lokalnej kotłow­
ni jest jeszcze miejsce na trzy 
kotły żeliwne, które można 
kupić i zainstalować nawet w 
ciągu 1,5—2 miesięcy, a więc 
w czasie 
kończenia 
wych we 
wieżowcu 
nie: czy tę szansę wykorzysta­
ją budowlani z Kombinatu 
Budowlanego?

niezbędnym do za- 
robót wykończenio- 
wspomnianym już 

mieszkalnym. Pyta-

Oczekiwanie 
na „Golębiowie”

Na Młodzianowie jest roz­
wiązanie zastępcze. Droższe bo 
droższe, ale jest. Niestety, ta­
kiej szansy nie mają wyko­
nawcy podobnego kolektora 
ciepłowniczego o długości 
prawie 3 km, który chociaż 
układany jest w skróconym 
cyklu inwestycyjnym musi 
być jak najszybciej gotowy! 
Wiosną br; wszyscy byli opty­
mistami, twierdząc, że przy 
pełnej mobilizacji wszystkich 
wykonawców i pracy dwu, a 
nawet trzyzmianowej, uda się 
zdążyć do końca września br. 
Później rozpoczęły się jednak 
deszcze, częste awarie sprzę­
tu, którego nie było czym za­
stąpić i realność terminu od­
dalała się coraz bardziej. Syg­
nalizowaliśmy to już w po­
łowie sierpnia, apelując o po­
moc dla brygad głównego wy­
konawcy, którym jest Radom­
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych

Niestety, ambitni ludzie 2 
RPRI — zostali sami na placu 
boju. Nie ma się więc czemu

dziwić, że pracując w tak 
trudnych warunkach, walcząc 
z wodą, gliną i „kurzawką”, 
nie zdążą do końca września 
br. Nawet w takim stopniu, 
aby ciepło mogło popłynąć 
ułożonymi rurami.

W dniu naszej wizyty na 
trasie budowy kolektora, bry­
gady 2 RPRI nadal walczyły z 
„kuraawką” w Woli Gołębiow­
skiej, próbując ułożyć rurki 
drenarskie i sypać tłuczeń na 
dnie wykopu, a kieleccy me­
chanicy z Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Maszynami wciąż 
nie mogli uporać się z awarią 
koparki hydraulicznej. Pra­
cowali też izoterze z warszaw­
skiego „Instalu”, którzy ocien­
iali potężne rury warstwą izo­
lacyjna. zabezpieczającą przed 
nadmiernymi stratami ciepła. 
Sennie było natomiast na od­
cinku kolektora, który wyko­
nują brygady z 
Przedsiębiorstwa 
Przemysłowych.

Tymczasem na 
budowie osiedla mieszkanio­
wego „Gołębiów” budowlani 2 
Kombinatu Budowlanego uk­
ładali wewnątrzosiedlowe 
przewody instalacji c.o. oraz 
malowali 
wszym, 
budynku, 
lokatorzy 
decyzje spółdzielni mieszka­
niowej. Nic, tylko się szybko 
wprowadzać! Jak szybko to 
nastąpi, zależy od tego, kiedy 
popłynie ciepło do nowych 
mieszkań. Cóż, rozpoczął się 
przecież sezon ogrzewania.

W miarę upływu czasu ter­
min przekazania kolektora 
ciepłowniczego do użytku 
(właśnie, w październiku czy 
w listopadzie?) będzie intere­
sował coraz więcej radomian, 
a szczególnie tych, którzy 
oczekują na kolejny budynek 
o 99 mieszkaniach. Budowla­
ni 2 KB zapowiadają, że wie­
żowiec przekażą lokatorom za 
kilka tygodni. Szkoda by było, 
aby wraz z mniejszym, już 
zbudowanym, stały puste tyl­
ko dlatego, że nie będzie ciep­
ła do ogrzania znajdujących 
się w nich mieszkań. I właśnie 
ten moment musi być punk­
tem odniesienia dla wszyst­
kich wykonawców kolektora 
ciepłowniczego, a szczególnie 
brygad KPIP i warszawskie­
go „Instalu”. Jeden spawacz 
z KPIP, który był na budo­
wie w dniu naszej wizyty, 
niezbyt dobrze świadczy ó 
„mocach przerobowych” kie­
leckiego wykonawcy na Gołę­
biowi e.

Kieleckiego
Instalacji

sąsiedniej

30 mieszkań w pier- 
5-kondygnacjowym 
na które przyszli 
mają już wydane

Tadeusz M. Tając
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Gołębiów to nowe osiedle 
mieszkaniowe wznoszone opo­
dal przemysłowej dzielnicy Ra­
domia. Osiedle buduje Kombi­
nat Budowlany, ale istotną 
pomoc okazuje kielecka „prze- 
mysłówka”, która uwalniając 
się od tzw. robót inwestycyj­
nych zgromadziła tu sprzęt i 
ludzi.

Jeden z wieżowców o 99 
mieszkaniach jest już pod da­
chem. Brygady kieleckiej 
„przemysłówki” rozpoczęły bu­
dowę trzech dalszych 5-kon- 
dygnacyjnych bloków miesz­
kalnych. Niebawem do budyn­
ków w dzielnicv Gołębiów 
wprowadzą się pierwsi loka- 

• torzy, a wśród nich pracow­
nicy „Waltera” i Fabryki Te­
lefonów.

W nowym osiedlu zamiesz­
ka ponad 10 tysięcy osób, (bd)

Nie w sklepach, lecz na targu
B

Na brak jabłek i śliwek w 
sadach nie możemy w bieżą­
cym roku narzekać. A jednak 
w handlu nie widać tego ro­
gu obfitości; Owszem, jabłka 
są w sklepach i na ulicznych 
straganach, ale ich wygląd 
nie zachęca do kupna, wnęc 
w poszukiwaniu ładnych 
owoców radomianie częściej 
trafiają na targowiska, niż do 
sklepów państwowych. Znaj­
duje to odbicie w obrotach 
uspołecznionego handlu — 
dziennie rozprowadza się nie­
wiele ponad półtorej 
owoców, 
sieczne 
mało.

Owoce, 
handlowcy odpowiadają nor-

Na blisko 
miasto to

które jak

.i

FoL Bronisław Duda

I tony 
200-ty- 
bardzo

twierdzą

Wapnowanie pól

69 proc, pól w woj. radom­
skim wymaga intensywnego 
wapnowania ze względu na 
zbyt wysoki stopień zakwasze­
nia gleby, 
mogło, że 
powinien 
rozumiany 
mych rolników jak i instytu­
cje obsługi rolnictwa zajmują­
ce się sprzedażą i rozsiewa­
niem wapna nawozowego. Nie­
stety, przeczą temu osiągane 
wyniki.

Według planu rocznego w 
woj. radomskim powinno zo­
stać rozprowadzone 117 tys. t 
wapna a dotychczas sprzeda-

Wydawać by się 
ten bezsporny fakt 
być jednoznacznie 
zarówno przez sa-

no go zaledwie 50 tys. ton. 
Tylko w nielicznych gminach 
takich jak Szydłowiec, Kozie­
nice, Magnuszew, Pionki czy 
Rzeczniów osiągnięto dobre 
wyniki. W pozostałych są spo­
re zaległości, które głównie 
wynikają ze zbyt małej ope­
ratywności GS ..Samopomoc 
Chłopska” i SKR-ów. A prze­
cież właśnie obydwie instytu­
cje dysponują dużymi zapasa­
mi wapna nawozowego i nic 
nie stoi na przeszkodzie, aby 
więcej wapna trafiło do gleby.

(mz)

mom, nie odpowiadają swoim 
wyglądem klientom. I w tym 
jest jedna przyczyna. Druga 
wiąże się ściśle z kulturą 
handlu, albo inaczej — umie­
jętnością zainteresowania na­
bywców tym, co jest. A przy­
znajmy — że choć jabłka na 
półkach sklepów i straganów 
nie są takie jakie były np. na 
wareckim ..Owocobraniu* ’, od­
znaczają się niezłymi walora­
mi smakowymi. Trudno jed­
nak nabrać zaufania bodaj do 
najlepszego owocu, gdy jest 
on zmieszany z Innym o zde­
cydowanie gorszej jakości, 
albo po prostu źle pokazany.

Oto np. w „Delikatesach” 
przy ul. Żeromskiego 44, pla­
cówce, która zgodnie z szyl­
dem winna proponować to­
wary najwyższej jakości, sto­
jące obok stelaży jabłka w 
skrzynkach są poobijane, 
część z nich nadgniła, a w 
ogóle pomieszane w kilku od­
mianach. Obok dużych, ład­
nych „ananasów” są małe 
„welsy” — i jabłka, które co 
najwyżej nadają się na 
kompot.

Na straganie przy D. H. Se­
zam ładne owoce, choć w nie­
wielkich ilościach. Ustawione 
sa na trzecim olanie, Drawie 
pod brezentowym dachem. 
Zamiast jabłek i śliwek na 
ladzie leży włoszczyzna, ka­

liska. marchew.
Jeszcze gorszy widok nie- 

> dalej
barze. Tu jest 
na ladzie 
jabłek kompotowych po 
zł pomieszane w 
kuch odmiany: . rrabsztynek” 
i „welsa”. O jakości lepiej nie 
mówić. — Dziś nie zamawia­
łam jabłek, bo _nle idą” — 
informuje sprzedawczyni. I 
trudno, żeby „szły”, skoro 
większość z nich dostarczo­
nych przed tygodniem us-luje 
się sprzedać po nie zmienio­
nej cenie 11 Ż2 za 1 kg.

I jeszcze jeden „kwiatek”, 
który stanowi przykład do 
jakich granie może dojść 
„przedsiębiorczość" szefów 
niektórych placówek handlo­
wych. Otóż w „Samie*  przy 
ul. Żeromskiego, mimo że 
owoce w pierwszym wyborze

są bardzo kiepskie, próbuje 
się zainteresować klientów 
ułożonymi na talerzu... ka­
wałkami jabłek no wykroje­
niu z nich zgnitych partii...

Można również inaczej, jak 
ma to miejsce np. na straga­
nie WSS przy biurowcu, czy 
w sklepie WŚO przy ul. Na­
rutowicza. Jabłka są tam wi­
doczne i to we wszy siki cli 
odmianach. Starannie posor­
towane, przebrane sprawiają 
wrażenie zupełnie innego za­
opatrzenia.

Jednym słowem obok do­
staw do radomskich sklepów 
owoców najwyższej jakości, 
jak na centrum sadownicze 
kraju przystało, potrzeba je­
dnocześnie dalszej energicznej 
batalii o iakość handlowania.

ANDRZEJ MF.DRZYCKI

Przed karnawałem

Kurs tańca
w ZDK „Radoskór"

o zbliżającym się 
Zakładowy Dom

w stoisku przy 
ekspozycja 

i ovrazem. Obok 
5 

skrzyń-

Z myślą 
karnawale 
Kultury ^adośkór* ’ organizu­
je kurs tańca towarzyskiego 
dla młodzież*-  pracującej i u- 
cząęej się. W programie — 
nauka tanga argentyńskiego, 
walca wiedeńskiego, walca an­
gielskiego, foxtrotta. rock and 
roiła. młodzieżowych tańców 
dyskotekowych i innych.

Zajęcia prowadzone będą 
dwa razy w tygodniu w go­
dzinach popołudniowych. Kurs 
rozpoczyna się 17 październi­
ka o godz. 18. Do tego czasu 
sekretariat ZDK „Radoskór” 
przy ul. Waryńskiego 4 przyj­
muje zapisy w»godzinach 13— 
—20. Zakończenie kursu połą­
czone z zabawią taneczną na­
stąpi 30 listopada.

Osoby szczególnie uzdolnio­
ne mogą zostać członkami ze- 

: społu tańca towarzyskiego 
„Format”. ZDK „Radoskór” 
prowadzi także nabór do mło­
dzieżowego zespołu tańca no­
woczesnego. (bw)

W Rajcu rozpoczęto budowę 
„Fabryki domków"

Brygady z Kieleckiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego w ramach 
pomoc; dla budownictwa 
mieszkaniowego rozpoczęły 
pracę na budowie wytwórni 
elementów prefabrykowanych 
dla budownictwa jednorodzin­
nego przy ul. Północnej w Ra­
domiu, a praktycznie w są­
siedztwie Rajca Poduchowne­
go'.

Dotychczas dokonano tzw. 
niwelacji terenu oraz przystą­
piono do wykonywania wy­
kopów pod fundamenty przy­
szłych hal produkcyjnych. 
Chociaż cały obiekt ma być 
wykonany w cyklu 36 mie­
sięcy zakłada się, że będzie 
on przekazywany do użytku 
etapami, aby w maksymalnym 
stopniu zwiększyć możliwości 
i rozmiary spółdzielczego bu­
downictwa jednorodzinnego.

Przypomnijmy — nowa wy­
twórnia zwana popularnie 
Fabryką domków” docelowo 

będzie wytwarzać elementy 
niezbędne do montażu 200 
domków rocznie. Całość na­
kładów wyniesie około 150 
min zł, z czego w br. jest do 
wykorzystania co najmniej 10 
min zł.

(mz)

Him przyjdą eMody

Czas na uszczelnianie okien
Ani się obejrzeliśmy i już 

jesień stoi za progiem.. Czas 
najwyższy pomyśleć o uszczel­
nieniu okien i drzwi nim 
przyjdą pierwsze chłody. 
Zmniejszenie strat ciepła jest 
równoznaczne z efektywniej­
szą pracą kotłowni, a tym sa­
mym lepszym ogrzaniem 
wszystkich mieszkań.

Sposoby likwi ’acji wszel­
kich szpar są różne. W ostat­
nich latach najpopularniejsza 
jest metalowa taśma, ale nie 
ma to jak dawny wypróbowa­
ny sposób uszczelniania okien 
i drzwi watą, lub nieco bar­
dziej współczesnv — taśmą z 
gąbki. Skleov chemiczne ra­
domskiej WSS dysponują ta­
kimi materiałami. A zatem 
póki czas, bierzmy się do ora- 
cy. (am)

Z Automobilklubem
na grzybobranie

Licząc na dobrą pogcdę, 
charakterystyczną dla praw­
dziwej złotej polskiej jesieni, 
Automobilklub Świętokrzyski 
organizuje w najbliższą nie­
dzielę. 1 października br. wy­
cieczkę zmotoryzowanych tu­
rystów do Puszczy Kozienic- 
kiej na grzybobranie połączo­
ne z pieczeniem ziemniaków. 
W programie konkurs na naj­
lepszego grzybiarza i inne 
atrakcje.

Wyjazd wszystkich chętnych 
w niedzielę o godzinie 8 
sprzed siedziby Automobilklu­
bu Świętokrzyskiego przy ul. 
Warszawskiej 17. Wcześniej­
sze zapisv przyjmuje biuro 
Automobilklubu tel. 412-20 
wewn. 4.

(am)


